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- U . Odnoszeni* do domów 40 gz 
t!a I iłtycznla 1833 r. prenumerat* 

Artykuły nadeata^£S9HK*^i»-
aorar jum u w a i a n * aa aa bezpłatm 
Rękopisów zarówno użytych Jak I «d-

nmnonych redakcja a l * zwraca. 

C K N Y O G Ł O S Z E Ń . 
e*ri*y1 tekstem L J. l-sza itroria 40 g. 
* W. m-m 1 (A-m »ir. 6 lani. w tek.-rj* 
M) V'* DekroluKi - i w y a 16 
•tron* 10 tninOw. drobni, 12 tfr ch wy 
4Ł. d l * poszukujących or*oy 10 gr. 
i&jmi.iejbxt- o£.OK/.«me LVMJ gr» di. 
^ i robot. 1 4t Ogto&zenle dwukojorow* 

» 60 proc dro7.ftJ: ogłoszeni* e&grajilra 
i « i trAlknlnrow* o U*) proc droze) 
Ia term I r druku I treAt jglutszef 
tdrainutrfccjb a l * oopowi;*ri P. K. O 

Rok DC. Nr. 38 Łódź. wtorek 7 lutego 1933 i 

Telegramy radjowe „de Zewen Prowincien". 

Zbuntowany krążownik kapituluje! 
Holandja wysłaładwi. kompanje żandarmów do portu Surrabay a. 

P r z y j « a z c l n o w e g o w o j e w o d y . 

Wczora j p rzyby ł do Łodz i nowomianowany wojewoda p.' Aleksander Hauk« tfowak 
\ a dworcu powi ta l i go przedstawiciele władz < - y w i l n \ - i i i wójpkowych. 

L o n d y n . 7.2. (spec ja lna w i a d o - ka ho lendersk iego nadała t e l e g r a m , 
mość E c h a ) . W c z o r a j w pohtdn ie ra w k t ó r y m oświadcza 

i " v ! a r . | ; i z b u n t o w a n e g o K i n / w td - go towość wpuszczen ia 

ftCSMWA NIE UFA UKRAINIE* 
Ostre uchwały centralnego komitetu. 

Moskwa, 7 {u'.0>fio. f Spreju In 11 u'fiilo-
mość ,.r,eh'i''i W okręgach ró ' iućzycl i 
Uk ra iny '$owiećk'iej"zw :ła«zćza w charkow
skim. o*i«»kim i dn tep rop ic l rowrk in i nastąpi 
U 

mmznc zmiany personelu 
* fclernwritctwM par t j l . . W Mo»kwie oob> 

m i t r l u międz) narodowej par t j i kounini.«tv 
cznej, na k i ó r f m zapadły o*tpe uchwały 

prz< ciir kom unistom i komsom<A<*>m 
ukraińskim 

1 powodu Haska Msatorocsnej kampanii ro i 
niczej nu l k ra in ie . C. K. zarzuca pa r t j i 
nkr . i iń k ic j tolerowanie b. of icerów car" 

ło lic tpecjalne po«ied*eoie Gearralnego Ko I -k ich w iWycn szeregach. 

Numery list wyborczych w Niemczech. 
H i t l e r o w c y . N r . 1 

Hcrim, 7 luf ago (T<l. ul.) Mini* t«r-
Mwo »praw wewnętrznych Kzeazy uatal i łc 
haMeptij.n.1 kolejność list wyborczy cl i f p o -

»zczegóInyeh »i roru i ic tw: 
Nr. I - Hitlerowcy, nr. C SoejaUńi, 

koniunif tc i , nr. 1 - Cent rum, nr. ."> 
i i^«ko ' Narodowi , nr. ó — B*w, i r ' 

l ,ml<vv. ' , n r . ™ • k.i 

nr. 

Partja I.udowa, nr. 8 — Chrześci jan' 
eko ' soc ja ln i (Ewangel icy I , n r . 9 — Nie. 
miecka Part ja Państwowa, nr . 10 — !\'ie" 
m ia rka Part ja C h ł o p A u , nr. 11 — Land" 
l.nnd i V l ' i r ' . . 'n i lv r *k i związek Ch łopak i ) , 
nr. 12 — TIaunnver rzye \ . n r . 13 — Totryn" 
piijski I .andhi iud. nr. 11 Part ja Giwpodar 
rza. 

r t « p r o c e s O o r g o n o w e j . 
Kraków, 7 lutego. (Od wl. kor.) P r z y 

gotowania do rozprawy przeciw Gorgono' 
w * j » *t j " ż na ukończeniu. Ro ip rawu roz ' 
poern ie^ ł t j dn ia 3 marca b. r. w sadzi*' okrę 
frnwyrn ka rayu i na w ie l k ie j sali przed przy 
• l eg ł ym i . 

względu l«r< atezuploaó miejm-a w \ d a ' 
t ivc l i bedme 

'yifeo 250 bib,!ów wstępu 
dla publicz.noM'1, wl iczając d o tej cyfry już 
i palcatrę. 

Mints ters lwo Sprawiedl iwości zarezerwo' 
wało sobio I W miejsc... Prof . Dr . O lb rycb t 
kończy już ekspertyzę «adowo " lekaraka o d ' 
n - . -n i r do m o r d u , o który obwin iona j.--t 
Gorgonown. 

H i t l e r — H o h e n z o l l e r n o w i e . 

1) Kanclerz H i t l e r po nabożeństwie ż n ł o b n ^ m za zabitego komend , b o j ó w k i M a j k o w 
skiogo opuszcza kościół. 2) H i t le rowiec Goer ing, m in is te r lo tn ic twa w rozmowie 

z b. K r o n p r m c e m na pogrzebie Majkowsk iego. 

Wyniesienie zwłok a ib i tego komendanta bo \ówk i Ma jkowsk iego w asyście p o l i c j i , wo) 
aka, H i t l e ra wraz z gabiiućteiu, oraz ksi^ż^t Hobcnzo l le raów. 

k a p i t a n a 
i o f i ce rów ho lendersk icb na pok ład , 
jednocześnie w y s t o s o w a n o te le
g r a m w j e ż y k u angie ls lc im i h o l e n 
de rsk im d la p rasw 

Za łoga s t w i e r d z a , że u p r o w a d z e 
nie k r ą ż o w n i k a b v ł o p ro tes tem prze-
• iw obn iżce ż o ł d u i a r e s z t o w a n i u 
k i l k u m a r v n a r z v m a l a i s k i c h . O k r ę t 
. .De Zewen P r o w i n c i e n " k i e ru je sie 
do p o r t u Surabava na Jawie, gdzie 
oczekiwać będzie swego d o w ó d c v . 
D o S u r r a b a v a w v > l a u o d w i e kom
panje ż a n d a r m e r i i , k t ó r e a resz tu ją 
b u n t o w n i k ó w . 

Dolar i funt w Łodzi. 
i ' i y w i i l m i ; doit ir papierowy » zadaniu 

8.91, w płaceniu 8.90; dolar zloty w żąda
niu 9, w płaceniu 8.98: funt angielski w ią 
dan iu 30.70, w płaceniu 30.50 rubel złoty 
w żądaniu 4.7Ó. w p k i c n i u t .70: marka 
w żądaniu 2.12, w pluceniu 2 .11 ; za 100 
f ranków francu»kicb w żądaniu 35, w place 
n iu 3 ł .8ó. 

Policjant zastrzelił 17-letniego złodzieja. 
N i e u d a n a k r a d z i e ż w ę g l a . 

V , i e l u i \ 7.2. Pe łn iący śłuzbe 
f u n k c j o n a r i u s z P o l . P a ń s t . z Pos te 
r u n k u Wi '~ 'uń — p r z v t o r z : k o l e i o -
<\-vm w .11 a 3 c i z a u w a ż y ł k i l k u osobn i 
k ó w k r a d n ą c y c h w c g i e l z w i i r o n ó w . 

N a o . r ż w k . .stó j po l i c ja " jeden 
Ze i^.o,d*tt!; odłłftł•• s t w u a ł s t r o n < j j o -
i k l an ia , r oste^unKo^v\ oo.powleciziar 
s t r za łem — ran iąc śmier te ln ie w 

1) ASojowoda H.uil. • " Nowak opur-zcza dwo 
rzec w otoczeniu wojewody Potockiego, 

nacz. Lutomskiego i i n n . 

2) Wojewoda Haukc " Nowak p rzy jmu je ra 
por t komendanta p o l i c j i m. ł .odzi ins)). 

Niedzie lsk iego. 

pierś jednego z r a b u s i ó w , k t ó r y m o-
kaza ł się B u r z y ń s k i S te fan l a t 17 
zam w e ws i B ia ła . g m . X a r a m i c e . 

N a d m i e n i ć n a l c / v , że te ren w o-
ko l i cy ws i B ia łe j jest stale naw ie 
d z a u y przez b a n d v . . w c g l o k r a d ó w ' ' 
ktot-zy w- p.s. t a l n i ch -czasa^b s4:a*i,s4c-
nawet b. g r o ź n i . 

V »*. m a a w H * za |EDNa> rnt , 

M > stoik lokatorów w WmzMt Czarny 
W a r s z a w a , 7.2. 

dz ie ln icy W a r s z a w y 
W p ó ł n o c n e j 
w y b u c h ł t ak 

z w a n y c z a r n y s t r a j k l o k a t o r ó w , po -
legaiacH' na m a s o w e m p o w s t r z y n n -

Eksplozja olbrzymiego kot ła . 
Ośmiu robotników zabitych — 110 rannych. 

P a r y ż , 7.2. ( t e ł . w ł . ) W c z o r a j 
rano oko ło g o d z i n y I I w f a b r y c e 
s a m o c h o d o w e j „ R e n a u l t " , nas tąp i ła 
s i lna eksp loz ja , k t ó r e j s k u t k ó w i roz 
m i a r ó w do p ó ź n y c h g o d z i n w ieczor -
nycb nie zdo łano jeszcze usta l ić . 

W y b u c h nas tąp i ł w oddz ia le elek 
t r y c z n y m . p j z y c z e m w s k u t e k ek
sp loz j i r u n ą ł p r a w d z i w y deszcz o d 
ł a m k ó w r o z e r w a n e g o d a c h u i u r zą 
dzeń na p r z y l e g l e ha le f ab ryczne . 
P r z e d e w s z y s t k i e m uc ie rp ia ła h a l a ; 
pó łnocna , w k t ó r e i w c h w i h w y b u -

b \ ł o 

z n a j w i ę k s z y c h k o t ł ó w . 
T y l k o szczęś l iwemu zb iegow i o k o l i 
cznośc i , na leży zawdz ięczać, że cala 
si ła w v b u c h u sk ie rowana zosta ła w 
góre . dz ięk i czemu nic w y b u c h ł y i 
inne k o t ł y . 

M ie jsce k a t a s t r o f y p rzeds taw ia 
s t raszny w i d o k . W obreb'ie i o o 
m e t r . w s z y s t k o leży w g r u z a c h . We
d ł u g pierwszeg;o r a p o r t u , j ak i \\rv-
d ^ ł y w ładze fab ryczne . 8 r o b o t n i -

chu z a i e t v c h 
o k o ł o i s o r o b o t n i k ó w . 

W s k u t e k s i ły w v b u c h u z a w a l i ł y 
się śc iany o raz c iężka k o n s t r u k c j a 
żelazna dachu ha l l . 

Z p o ś r ó d g r u z zaczę ły w y d o b y 
w a ć sie st raszne iek i n ieszczęśl i 
w y c h r o b o t n i k ó w , w o ł a j ą c y c h o po
moc . 

N a mie jsce k a t a s t r o f y p r z y b y ł a 
n a t y c h m i a s t s t raż oe-niowa. k t ó r a 
zdo ła ł a w z a r o d k u s t ł u m i ć w y b u c h 
ł y pożar . 

W akc j i r a t u n k o w e j ^b ie rze u 
dz ia ł r ó w n i e ż całe p o g o t o w i e r a t u n 
k o w e P a r y ż a , a k i e r u j e n ia n a m i t i 
scu osobiście m i n i s t e r s p r a w w e u 
C£t r znych i p re fek t d e p a r t a m e n t ; 
S e k w a n y . 

M ie j sce k a t a s t r o f y obs taw io i 
iest s i l nemi k o r d o n a m i po l i c j i . 

P r z e d f a b r y k a r o z g r y w a j ą 
dan te j sk ie sceny. P r z y b y ł e na wieśJ 
o s t raszne j ka tas t r o f i e rodz iny , ro 
h o t n i k ó w w n a j w i e k s z e m zdener 
w o w a n i u oczek iwa ł y wieści o losacl 
s w y c h żyw ic i e l i . 

W e d ł u g - i n f o r m a c y i , jak ie zdo 
ł a l i ś m y zac iągnąć na mie jscu ka ta 
s t r o f y , w y b u c h ł nas tąp ić m i a ł w s k u 
tek w a d l i w e g o uszczeln ien ia jedne
g o z p r z e w o d ó w k o t ł o w y c h , co spo
w o d o w a ł o eksploz ję iednege 

r a n n y c h , p r z y c z e m 
śmierc ią . 

4 0 
1 1 0 zos ta ło 
w a l c z y ze 

B r a k jeszcze w i a d o m o ś c i 
o 20 r o b o t n i k a c h . 

F a b r y k a s a m o c h o d ó w „ R e n a u l t ' 
w o s t a t n i m czasie z a t r u d n i a ł a 
3 0 . 0 0 0 r o b o t n i k ó w . L e ż y ona na 
przedmieśc iu P a r y ż a B i l l a n c o u r t . 

wan iu - s i e o d p łacen ia k o m o r n e g o . 
S t r a j k u j ą l o k a t o r z y \t .w ie lu do

m a c h p r z y u l i cy Smocze j , P a w i e j , i 
N a S t a w k a c h . L o k a t o r z y żada ia i e 
dnog łośn i c o b n i ż k i k o m o r n e g o 

o 40 p r o c e n t . 
Ośw iadcza ją on i iż k o m o r n e za. j ed 
na izbę nic p o w i n n o p r zek raczać 
i ^ - s t u z ł o t y c h . S łaba s t r o n a p o m y 
słu jest t o , żc t n a s o w a o d m o w a - u i s z 
c z e n i a - k o m o r n e g o m o ż l i w a jest t y l 
ko w d o m a c h pos iada jacyc i i 

w i e l k a i lość l o k a t o r ó w . 
E k s m i t o w a n i e s tu l ub w ięce j r o d z i n 
jednocześnie jest rzeczą p r a k t y c z n i e 
n i e w y k o n a l n a . Na ton \ j as t w d o m 
kach m a ł y c h , z a j ę t y c h przez k i l k a 
r o d z i n w łaśc ic ie l d o m u będzie z a W ' 
sze panem sy tuac j i . . . , • 

D o k t ó r 

Z I O J t K O W S K I 
UL. 6.go SIERPNIA 2. 

C h o r o b y s k ó r n e , w e n e r y c z n e 
i m o e s o p ł c i o w e . 

nd 3-ei do 8.30 2 4 I 2 9 wlecz, 
w niedziele od 10 do 1 on pol. 

P o ż e s ? i . a n * e w o j e w o d y J a s z c z c ł t a . 

wojewoda Jaezczołt •u otoczeniu urzędników województwa łódzkiego, przed o j i nez * 
Tzeu iem naszego mia^a. 
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6 ra n d-K i n O i HALLO PARYŻ! - HALLO BERLIN! 
D z i ś d a w n o 

o c z e k i w a n a p r e m j e r a ! 

P r z e p i ę k n y f i l m m ó w i o n y p r a w i c w e w s z y s t k i c h j e ż y k a c h reżyserji g e n j a l n e g o J u l j e n a D U V I V 1 E R A . 
Coś oryginalnego ! Cvi, racjo dotycharaa aia uchwyciła ani kamera ł i t o t . ani dźwiękowa! Porrwająaa akcja. Nowy łamał. Fenomenalna graf 
Niezwykła poroyary ! Oryginalna treść! Gra artyataw aa n»jwy»a*yin poiiomte t Arcydzieło to w Parsła. Bcrlieia, Wiedniu, Rzymie bije rekordy 

powodzenia w eeiwiekesyeh kinoteatrach. 

N r. 2 8 
n i i , | tm m • — i i • 

NADPROGRAMY: etomaelja k r o 
k a w a FIolS«eor« oraa ewartura t 
opery .Oberóa" Wehara w wykona 
•ta p-ełaei erki astry opary herlioskiei 
pod dyr. enakoajitego prbf EWaare . 
FrobelSe potadto ak taa lnose i k r a 
j o w a . Poctątak a gada. 4-ej 

Wymówienia w szkołach prywatnych. 
Dyrekcje wobec spodziewanych reform programowych. 

•i w k tórych kktsacb. Krąży pogłoska, że nau 
ka !*pteAvti i ry -unków ma przejść do przed 
mio tów nadobowiązkowych. 

Nie w iadomo również ile: ma być klas i 
k tóre zo»ta»ą amoł ion* 1 . Nauczycielstwo 
prywatne wy łon i ł o upecjaliią komis ję , k tó ra 
Ustanowi si«j n.«i słanym p rawnym wy po" 

wic dzeń. 
Dz i - w ąajnwite] te j obradować będzie 

Związek Dyrektorów szkół p rywatnych . 

aeea*safiaS| 1 lulogo. W kołach nauczv 
i i c V k i c h w ierk ic wrażenie wywo ła j fak t r o 
/ • • - ł .un . i w dn iu l"go lu ' ^so przez dyrekc ję 
- /kó ł p rywatnych wypowiedzeń umów 
\ w \ ~ i k i i n nauczycie lom, k r o k ten zarżą" 
dy -/.kół p rywa tnych , motywu ją n iepewno' 
iścią, j aka wy tworzy lu »ię wskutek zamie 
rzouych reform programowych przez cen 
tralnn włudoc oiiwiatowe w n i in i» i»T f lw ie . 

> ipu iadon io jakie przedmioty 
mają b\ć wykładano 

Zobowiązanie na bilecie wizytowym. 
Niezwykle żądanie opryszka. 

Rcdeln, 7 lutego. Policki będzińska I zobowiązanie na 200 zł. 
/.^alarmowana został.) zuchwałym napa-. N i e z w y k ł y tea weksel scltował do kie 
tleni bandyckim, dokonanym w środmie- i szerrj i oddal i ! się. 
vc !tt tra Qrzc«orza Pr ima. zuin. przy ul. Natychmiastowy pościg pol icyjny u-

!Vl;,i;,. 1 w ieńczmy został pomyślnym skutkiem. 
Ciih, Pr im /nujdowaił sic już bl isk-t j nolic.ni. bowiem ujęta ekscentrycznego 

swoyo domu. zastajpił mw drotre iakiś o- tiandvtv« k tó rym okazał sig niejaki Ka-
aobiftlfc k tórv pod groźba noża ściatnwł!_ zimivrz Boniecki Aresztowano co, od-
mu z palcu pierścienie, poczem na jet ru | hier.tiac mu n iezwyk ły dokument, 
bilecie a łzvro\vvm kazał sobie napisać 

Żebrak właścicielem domów. 
Sąd skazał go na pół roku więzienia. 

Ma on rrdzine, które.i !)iv.v takim o> 
cu nieźle sie powodzi. 

Żebrzącego starca srpotkał jednał: 
jeden / wywiadowców, scrocl^icckich. 
uskarżając tro o to przed władzami sa-Jo-
wct iu. 

\*a rozprawie Kożuszek skazany zo
stał na pól roku wiezienia. Sad jednak, 
biorąc pod rtwttge je^o wtek. zawicsii 
mu wykonai i łe karv 

ua dwa lata. 
Czy skazany ..żebrak" wy rzeknie sie dt* 
tychczasowycl i dochodów n;t przeciasi 
dwóch lat?... 

2 Ił. 58 91. 

Sosnowiec, 7 lutego, Sensacje LiruJ-i. 
en stanowi zdemaskowanie Kdnesfii z 
/.antożnvcti uue.s/.kaiiców tej i.'sadv, uic-
i. k i ta ') Józefa K t ż n s A a . >2-!ot:iie$:o star 
ca którv minio zamożności, żebranina 
•v okolicy 

powiększał swój majątek. 
Ku/ i isz jk mieszka prze ul Bcleradz-

ki<• i 4-1 w Urod icu i fcst wlaśc ic ideni ki l 
ku domów, uraz 20-monovJe^. gospo
darstwa. 

Co dzień wybiera ł sie w okolice i ze 
w'y jledti na swYii yyłek wzbudzał litość 
u I 'dzi to H v zb ie ra ! obfite datki. 

Ponure odkryc ie gajowego* 
T r u p w gąszczach lasu. 

flUVHt 7 (oKrSO. W dn iu w<-/.oi-aj.-żmii, 
« uo i l z i l i a i - l i popołudniowych, g a j o w y la" 
«>'. Cieino. powlata tureckiego, obchodząc 
»vn. j r - j on , zai iWMŻył wi»zące i u drzewie 
PSrtdki i nę /e / y / ny 

0 bdkrycltl g a j o w y z a a l a r m o w a ł |H»- '<ru 
• i-k j i o l i c j i powiatowej. Przepraw a d / o i i 

dochod/cn i i p r> \ c» ;n i ł o - i c niebawem do 
u-lalei i ia nazw Uk*\ s nnohóji-y. Okazał -ię 
n i m 2 V I r t n i Jó» ' f U>>rgo]ew»ki, mie-zka" 
n iee p o b l i s k i " ! Wielopól..-. 

I 'rz\czy n;; ,-annihó j-Iw a młodego win 
Mi i . i ka \>\ ła z;wtecłziotia miłość. 

Przez podkop do składu galanterji. 
Druga większa kradzież w Wieluniu. 

tfu luń, ? liHięf*. (Od tal. A ' . r . ; w n<> 
•*y dokun*j i io KllchwałofO u łaman ia i lo |k(e 
p i l iralanti-ry jiwjso Szieuher^ow^j m'-<;-/<•/;, 
orgo »ic przy u l . Fabrycznej . 

Dolycl icya* n iewykrye i *prawcy <lo-.»\li 
• i . - i lo układu aaeeatoef podkopu /. piwaj" 
r\. tak ie rając różnveh iowarów zjióra na 

? tye. zł. o ra / 40 zł. pozostawione w k««te. 
l i a i<« inż druga poM"ż»i ie j-za kradzież 

m T l e l n n l u w !li)miii*»ihv(> k n i ' k i m eza-t-", 
k l ó r c j cpr^weów iii.ouy nadzieję • j uk w 
i«i rw jze j kradzt*ży - fliargloinc organa 
jledcTKŚ P. P. w Wie lun iu - o r a d «ą n 
kralk»n i i 

K O M U N I K A C J A A U T O B U S O W A 
Ł ó d ż - P l o l r k ó w . 

Autobus* na pewyistei ltnu adeKodaą de Piotrkowa o katdc pejhtCl <oo/iiia ed 7« l raao 
de Jt-ei w w:ae». » ul WOlceańakta'; 232 ,ytiy Dwnrco ^ołulnlewym 

Cza* ;>rtviitdu tf.Jjin- 1 }0 cmi »}. 4 -

P O R A D N I A 
WE NEROLOGICZN A 

L a c a e n t e c h o r ó b 
W e n e r y c z n y c h i s k ó r n y c h 

Z A W A D Z K A 1 . 
Czynna od 8-ej rano do 9-ej wieczór 
W niedziele i święta o d 9-ei do 2-ej 

Porada 3 zł. 
STEN(IGRAF|I i 
polsk ie j i n iemieck ie j 

wyuesa 

Henryk Berman 

l a -

ci. Stsajaad t* <Kiiiia>oVj >V tał. IM-oJ, 
• aii. da aawyaai kmnplatftw «ort»leaai« o4 i 

''o«i«l« -.y.l.cto- aa la t . fo r. |». 

P R Z Y C H O D N I A 
niezamożnych chorych d l a 

Ł ą c z n a 7 , (Chojny) 
p r z y j m u j ą w e w s z y s t k i c h 

spec ja lnośc iach 
od 7,30 rano do 7 wiecz. 

P O T R Z E B N Y chłopiec os poayłki. Zg ła ' 
• / !«'• »ie Braei ińaka 36. RnatcsaJk. 

W Y K O N U J E M Y w«selkie reperacje »e»ar 
k o w rja młej*rv» od 2 zł. Wieczni nrltio 
• • * ł . , t.'hroł»om»tr Ptotrk«w*ka 116 

j . - A Tyaiące czytelników mają Jut T«? 
I*1* zegarki r fahry^i ,Cbraaometr . A * J ' 

1'i^trkowjka 116. z wiecz szkleni 
ł 5 lei (warancia Taaic i anatiw 
swa dobrocią z*i! k ieal . 
4^5 8.50. ar*br»« kitst. 1 S.95 
da r^kie i męski* nj. rek* 8 50. 12 
14, 18.25 zioła Hair.slłia od 21 05, 
oraz firmowe Cama. Omega Ze 
nit. h u d u k i od 7.50. Dewiz«i r.l. ! _ 

Pracownia na miejscu « "»-

Dr. mad. 

Lo B E R -H A N 
CEG1ELNIANA 1 5 , teł. 149-07 

Specjal ista chorób u e n e r y c i n y c b , 
skórnych i moczopłc iowych 

Priyjmu a od «odr. 9-ei da 11-ei i ed 4-ai ńo 
S-e< w niedzele i śwtfta od tfodc. 9>ei de 1-e. 

Dr. Mad . 

Ma CIAZER 
Choroby skórne i weneryczne 

Z i e l o n o 6 , 
t e l e f o n 1 8 3 - 4 9 . 

Priy iaule od 12 - J i od 7 — 8.J3 wieet. 

kosztuje abonament „Echa" 

z odnoszeniem do domu 
Prenumeratę zamawiać można od każdego 

dn ia miesiąca. 

Adres: Karola 2 lub tel. 102-28 
Przy odbiorze w administracji lara! H 2 
lub Piotrk«w«ka t l preaumerate wy-

nosi tylka 3 et. 20 jr 

Z d a r z e n i a i w y p a d k i 
ubiegłej doby. 

(—) W dyskus i i komfeji *icv»*ne.i koDieren-
cji rozbro.ierlewej w Genowi* dfuż&J:*; prze. 
niówfcrile wyjfo^i) delegat PoUki tulu. Kaczyu-
>ki w ktorem podkrctW. u nie należy łączyć 
kwestyj politycznj-ch. wykraczających poza 
ramy kcnterełici'. z tiioblomem r>cz.picczcństwa 
i ogótoeKo rozbrcicnlŁ \V konwenoii należy 
uwzględnić rezolucje o zaikaizlc wojny d 'x-
mlcznej t bakterioloslczinoi, znkaz bombiTiJo. 
wania z Dowieerja. ouraiicawmifa j irelukcie 
broni, szcicgólfic potepk^nycli w dziec in ie 
abrnjeii tnorsfctełi. Udf»w^cb i powietrznych, 
ewentualnie umowy rejjjcma-lne. otc. e t c . a 
także kontrole i redukcję tabrykacli b n » l i a» 
niuiiifcjl. 

Po m|ms.trz« Raczyóskim zaorał stos Li« 
twlnow, który wv*wial wtasny projekt de
klaracji, majftec-j figurować w konwencji. Dc-
klarac !a pr/.ewidnle że na.paisfii.tkfeni .test pań
stwo, które wypowiada wome inncznu uati-

którego siły zbrojne badż ledno>tki 
wojskowe napadają lub b<vii.,urduiu teryto* 
rium iroieso parKtwa. Tak «s j i » paiUtwo. 
klórt- Wekuje brzczi 1 porty fasiem państwo. 
Pulcj doklaraija przewiduj , iż żadne \*zp.le-
tiv pol i lycwc jak anarelija wcwncirzna re-
wolncla czy kontrrewolucja w iuklinś kraju 
uraz żadne \vz?l«dv ekonomiczne, jak cofnie
cie kon«* i i bojkot Lkonomiczny . linauisowy, 
niepłacenie długów \ t. p. nic beda moit ly-u*. 
pr;nvtedl|wfć napadi; na dane państwo. 

( " ) Komitet UKu UgJ Nałod6w zde.-yde-
wat sie w sporne chlńsko-lunońskliu oprzeć 
swe rSlecCnia ua iKi>tC|)iiJHe.\eli DiinkUwl 1) 
10 iii«>kw* rap<vtu L.MCoiia, 3) ultuw zs^d-
ułenle ani de facto ani de ittre państwa Man-

d i i i k u o . 3) ścisłe waeitrseKanie paktu Li«i 
Narodów. 

ł ) R/adow,-. koniUju ile dc za w sprawie 
pożaru p;.rowca .,Ailantie' - /.ikeńczyla praec 
wydajać crzecz?nle. i* oJint został podpa
lony. Uo wtałosku t«KO kmnJMa dcKaoial 
fi /hwiu i io i}rqgaml. m. In. stuieidza. i : po
żar w ybucli! w ? 1,-alnn cli oddalonych Kdna 

(••) Kolefi.Uim-' traech m j i t t i t e » **ttH' 
pruxki.. i rorpuało- wybory na dzień 5 mar
ca. 

Prezydent HindenlMirjc Dudpistd dwa de
krety: icden o odsuniecie od wlaJ/y 
rzadtt Praniu w Prusach dru«: o 
•'vr..niczeniu uałności »raay i zaromadz-zń;. 

(—) Dzbia-i rozpoczął *Łc w warszav.AkilW 
widzie apelacyjttytn proces cd\vołu'w«> b. 
wreżttiów brzeskich Jak wiadomo w pier. 
w«*e) Instancn skazano Heniuna Libera: >n t, 
N( rb.r t . HarlicMcs-'. członków PPS. dr \\ ' ł :> 
dysł»wa Kornika, czkatka ..Piasta'* na 3 i t>ói 
•roku wtczleiil./ StaitMawa Dfbofś. Młeczy-
-lawa Mii.-tk.. Adama Pragiera. członków P. 
P. S. i lózeiu Pni ku z „ W y w o k u d a " na .i 
lata wiezienia. K;'z!iu ;erza BaglńskicRo^ posła 
z „Wyzwolenia" ir.i 2 l i ta wiezienia, \VL;te.i'.e-
«o Witosa członka ..fwurta'' na M t o r a raka 
więzieniu. 

Picrwotnlt oz-hłsz .n\ skłrd kemołatst sS-
doweso w sadzie apcla^ykiym, poza <>-
soba reierorna• sprawy, p. «cdxivxo \Ma.'N-la-

N|e boul/ie wiec przewudui«.vł rozprawom, 
.tak poMstttteraro ramie / mo. ••\i:epre r». 
ITdward Rudnicki, któreso nnAvet z wełniono z 
klerii-WłUCtwa HI wydziałem kaiuy,ii sadu ane-
laayjnęgo a tu kso uilcjsce piz;. szedł nowo-
rn^nbwany wfcęnre/ss p. Broni«ław Gacek-

DrusIeKo ezlo.ika korrtpietu scdz-ie.uo sadu 
.•ocł;Kvjnego. p. Ttideusza Krassowsklegu, za-
si4p:ono przez sediieso. p. Edwarda Wieża:'*-
sk letto, 

Oskarżeiu' w procesie brze.-Uiiu i ich obroń
cy wystosoyyalt do Sadu Apelacyjnego żąda
nie o usuniecie z kompletu sadzącego Kodzlego 
Cli-dccktcgo. który był preze»$:u trytiutwlu 
sadzacetco sprawę redaktora ..Gazety Bydses-

, kie-J'' Malyelia. który również rltUl proces 
p rawdy na tle sprawy brzeskiej. Sąd Apela. 
eyjny żądanie to odrzucił. , 

( - ) ' D o sklepu Sotidztełu) „SUa" przy M-
Nartf.owlcza Nr. 5;, włamali -.ic kastarze WO' 
rz\- z kasy zrabcyvaJt 1.300 a f BOtcwka 
5.oiX> '.\ yy-ekslami. Pozatem zabrali towaru 
wartości o.ooo zt. który zawieźli "a Baluiy do-
rożkamł. 

(—) Na ostatnim zje/.dziie przedstawtcleh 
Izb Przemysłowo . llandjlowyołt w Warszawie, 
przedstawiciele Izb P. I I . p..tuszyli miedzy 
innemi spraw? łBtzenła aptei za abouanr-tu 
radiowy ze zł. J.30 do 2,20 tniealocznle. 

• a skutek podjętej na zieźdzle i*cłnvaiy 
Zwiiazek Izb Pnzwnystowo - Handlowyck po 
detftnie utteryyeitcie u ministra Poczt i Telegra, 
fów w kwesiji obniżenia abonaimentu na:o-
wajo do 3 zł. 30 groszy mie«i,>cz4iic. 

(—) Na terenie Widzowskie) Matiutaktury 
doszło do k'!kugcdzinn<iEO strajku na tle nie-
nrzyJecAi ktlkti robotników i jedneso straża
ka do pracy. Otrzymawszy przyrzeczenie 
że warunki zosta-iq rozpatrzone \ w mi»rc 

Tragędja miłosna w Krakowie. 
Śmiertelny strzał młodego stolarza. 

Kraków, 7 lutego. Wczoraj W godzinach 
yyieczornych rozeszła sie po Krakowie wia
domość o krwawej tragedii, któred ofiara pa
dły dwa młode życia. 

Ona. ló.letnia dziewozyna o bkond wło
sach, niebieskich oczach, pochodząca ze Słom
nik, Franciszka KuTkówua. On — stolarz za
mieszkały w Podgórzu przy ut.. Salimarucj — 
WBctor Adamek, lat 33. 

W ubiegłym tygodniu Kurkówna przyjecha
ła do swego stryja, ze zwykłem swem zapy
taniem, czy nie ma dla niej pracy. Kurkówna 
uczyła sie kraiwiecczyzny 1 zawsze pracz swe-
w stry.ia znachodzila jaJ<aś robotę. Tym ra

zem niestety nie było niczego. Kurkówna 
jednak nie wróciła do Słomnik, lecz zatrzyma
ła się w Krakowie, gdyż c-łiciaiła pójść na 
zabawę. 

Po południu zebrało sie u stryja Kurków, 
ne! liczniejsze towarzystwo, skradające sic z 
mlodycli dzieyvczat 1 chjoooów. Zebrani zaba
wiali sfe znaaia towarzyska gra ..flirtem salo
nowym". Około godziny 7-ej wieczorem przy 
szedł wreszcie Adamek w stanie lekko H)d-
chniltlonym. Przyłączył sie do gry. a uspo-
-r.btnlem w o i t n nie zdradzał żadnych nie
bezpiecznych zamiarów. Około godz. 0.2O 
całe toyvarzystwo pożegnało sie i odeszło, a 

wraz z nieai wyszedł Adamek \ Knrkrjwria. 
która prosił, aby go odprowadziła do przystań* 
ku tramwajowego. 

Wszyscy r a « m doszli do przystanku, tam 
zaczęli sie zagnać i rozchodzić. W momencie 
tym nadieżdżtal tramwaj w klenltlku miasta, « 
Adamek zamiast wsiąść do tramwaju, błyska, 
wis-znym ruchem wyciąttnał z kieszeni auiaina-
tyczny pistolet kaliber 7.05 i 

strzelił do Kurkównc] 
Ofiara zbroczona krwła padła na chodnik z 
przestrzelona szyja. 

Jeden z członków towarzystwa, który a-
przsdnto byt na wizycie w domu stryja za-
strzelonsj niejaki Jan Pajdak, woźny fabryki 
.Oryza*. zamieszkały przy ul. |-loriań«War »4j, 
Hi ic l ł sie w pogoń za morderca- Dopadł go u 
zhU-pu ulicy Topolowe) i Arłańskiej i chyyycił 
za płaszcz. Adamek odwrócił sie i srożac rewo! 
weiem Pajdakowi zawołał: 

„Odstąp bo cłc. kropoc". 
W tym momaick: Adamek strzelił soWe w 

usta, padając trupem nu mfejscu. 
Wkrótce do przeyelczieniu do szpitala Kur. 

kówna zruacła nie odzyskawszy przytomność:. 
Zv/łoki Adamka cdwieztiaio do iastyruth me
dycyny sądowej. 

-OQO-

Kto ma rację: lecznica czy naczelny lekarz? 

w Kasj („orirtli za onlata. 
Ł ó d ź . dn ia 7 l u t e g o . V\ « w l « x ' ; u 

t p o g ł o s k a m i o w p r o w a d z i ^ . i u 0-
c :.at za n iek tó re zabiegi don tv r . t vcz-
pe. uuz ie lane ubczr) ieczonvc. i p r z e a 
Kutt C l i o r \ c l i m. L o d z i — ż:v\tóc1-
|i.-'niv sie do nacze lnego lekarze K a 
sv C h o r y c h dr . Bogus ławsk iego z 
prośba o W y j a ś n i e n i e . 

O t o co nam p o w i f d / . i n i o : 
Kasa ("!horveh za zabiegi leczt i ' -

e/c yv / t i k l adz i c dc i i i vst v r z n v i i i 
ż a d n y c h ob la t nie s tosu ie. 

Z a r ó w n o p l o m b o w a n i e zębów, iak 
i w y r y w a n i e nie poc iąga za sobn 
k o s z t ó w . iedvnlc ubezpieczony p i . . ' i 
ta y\ praw ianie sz tucznych / e h ó w 

D a w n i e j Kasa C h o r y c h p r o t o , 
do k t ó r y c h i sz tuczne ?ebv sie z»-
•Hczn rtłe w y r l n w a f a . a uhezp ie^zon t -
m u w y p ł a c a ł a pewien e k w i w a l e n t 
na zaopat rzen ia $ ł f yv p r o t e z ę ; 

Pon ieważ p ro tezy , w takie j k i 

o t r z y m a n i u tego c k \ y i w a l c n t u . zao
p a t r y w a l i sic u l ^zp ieczen i .pocześci 
b v ł v n ieodpowiedn ie i na raża ły na 
|>rzxk roHr i członka Ka-y - Kasa Chorych 
postanowiła p r o t e z y t« satnń w y d a 
wać | pobierać zu to opłaty w wysokoK-i za 
ieżuc i od k o s z t ó w t ak i e i p ro tezy . 
\ V | i r a w i a n i c za tcm sz tucznych zę
bów pociąga za ̂ oba koszta . 

Zko le i z w r ó c i l i ś m y sie do lccz.ni 
cv d e n t y s t y c z n e j Kasv C h o r y c h 
p r zv u l . K o p e r n i k a , gdzie n a m 0-
świadczono . że U' t v c h dp iach 
(Wbrew zapewn ien iom dr . Bogusław
s k i e g o ) o b o w i ą z y w a ć będzie zasada, 
/ c pobiera h c o p f t t y 

za p l o m b o w a n i e zębów, 
p rzyczyn i p|<"vha srebrna koszto-
Wnr ib rdz f f ' .'f r ł . ; ' n o r e d a n o w a — 3 
?\. l edyn ie za p lo inbe c e m e n t o w a ł 
w w w - n i e zebr: Kasa C h o r y c h ' nie 
będzie pobierać on la te . 

- - I ( ) 0 

S p a l o n e u i s t o R o i b i e t y . 
K r o n i k o P o g o t o w i a R a t u n k o w e g o . 

/ , /». ' / / , 7 luu\e<>. Vi dn iu wczorajszym, 
około godziny 1(1 wleczój w mios /kan iu ro 
(Izirów przv ul icy S rc l i r / yń -k te j HM, U r i l o 
wała | i ozha^ ić życia pr'»-z wypic ie wick 

dozy e i rn ł - j i octowej 2 l i c t .n ta Wcroo i 
k i Kowalczyk. Zawezwany lekarz pojtolo" 
v po udzie leniu pierwasoj pomocy prze 
*.*iózł de«pcralkv <lo szpital:: Ka.-y Chorych 
) i r i y u l icy Zsgs jn tkowy j . Przyczyny roz -

pHCz l iwo^o k r o k u Kowalc/y kó^Miy n a r a z i ć 
•ti<- u * t a l o n o . 

Na ul icy L ipowe j prze.j.-chany przez 
^ . i i km- I i i h I odlt ióai u ^ó l iK ' obrażenia ciału 
17' lcui i Leon L i p i ń s k i , zcni i i -rzkaly w K a r o 
l e w i c PoozkodoHanemw tnlz-.Mił j łoo iocy 
! k.iri pogotowia. 

Na u l i c Kopern ik : : zw-tuł pob i ty przez 
nieznany cli upraw cow ; n | - i n i \C ik to r ̂ ob 
ezyk, robo tn i k , / •unie «kał\ przy u l icy I j e f 
n i e j . Poazkodowaacino udz ie l i ł pomocy I r 
karz pogotowia ral .ui ikowcyo. 

eno-

ZYCIE PABJANIC. 

Pabianice chcą wrócić do lamp naftowych. 
Zanowiedziany wiec przedstrajicowy. 

y\ały odezwy kor 
yyyst^pień, wickszi 
powiedziała sie prz 

(-
wykończony 

łsrycanie. yvzy^>ai!ace do 
jednak robOtrtSców w j v 

wko próboim zamętu 
hipotek) łódskiej ma być 

D r . m a d . 

Na HALTRECHT 
C h o r o b y s k ó r n e w e n e r y c z n e 

* m o c e o p i e i o w e . 

P i o t r k o w s k a 10. T a i a f . 2 4 5 - 1 1 . 
1 ' f i i imuja ad 8 da 11 r*a*. t 4a Z w pat 

na dzień 31 marca, 
nel urdwersytetu obrzucali zgni

łem! fajami proiosora' Wałek-Czeraledtlee' 1, 
(—) W sermłe odbyła sie dyskusja nad bu

dżetem min. spraw zagranicznych. 
Wysunięto pcstulat ufortyfikowania Fo-

morza w odpoyviedzi na zakusy rewizjonl-
ityczne Nienneć. 

(—1 Na dworcu kolerjon-j-m w Sieatłowcj 
porucznik 11 parku z Tarnowskich (We. Jacek 
lienitkosv*kl zastrzelił inzy"tera RAmlq8*Sfo 4u 
letttlsKO Kazimierza Moltera kaoltarw rewr . 
anr. Bemkoyv?kfeso aresztowano. 

Pabfarnaj, dnia 7 lutego. Mazlstrat tu. Pa-
pjaaic zawarł z Elektrownia Łódzka urnowe, 
moca. które) miasto Pabianice otrzymuje prąd z 
l.odzi zu cenę 28 gr. za kilowat godzinę Zn 
ten sani prąd Magistrat m. Pabianic pobier.i od 
swych odbiorców S4 srosze za kilowat godzi
nę. Jest to — zdaniom pewee] grupy — zdzier 
NWT niesJycliaiie. na k tó . . - i robią Interes jed. 
nostkl. Sama organizacja Elektrowni Miejskiej 
yv Pabianicach przedstawia w ide do życzenia. 
W biurze elektrowni znajduje prace cały szereg 
htdJ: skądiiud dobrzs sytuowanych i mających 
dobrze zabezpieczony byt, którzy tylko dzick: 
protekcji i yyysoktemu poparciu otrzymują wca-
'e niezłe płatne posady takasentóyy, mechan:. 
ków, bluralistów l t. p. Sposób prowadzenia 
rachunkowość' stale szwankuje- Protekcjo
nizm 1 biurokracia paitiuje tam wszechwładnie. 

W ubiegłym roku pabianicki Zik ład Ele. 
k*ryczny zarobił na konsumentach prądu ele
ktrycznego 

około inllłona złotych. 
huta rzecz, ie głównym konsumentem prądu 
iest Magistrat m. Pabianic, który w&ttea ejst 
za światło ckoło mlljona ztoych. 
I to wszystko dzieje sie na oku władz uadzor. 

Z. STACHOWSKA 
a k n s s e r j a 1 choroby kobiece 

piaaprawadtlła aia aa 

Piotrkowaką 153. t e ! . 1 4 5 1 0 
BrłTJmaia ad 4—7 *ieca 

A K U S Z E R K A P ip i kowa , d y p l . ceaaraks 
akaiieilljtj i l f r lycoia, p r s y J B j u j c mimowie-
t i s K iHń f k i oco ł<M- p- <i*. 

czych, które nie wnikają w gospodarkę i>ab-
tanicklego Zakładu E!ektryczivego. O ile Mie j . 
sk! Zakład elektryczny ule obniży ceny prądu 
w czasie najbliższym, wówczas w łonie społe
czeństwa miista istnieje tendencja do zorgani
zowania strajku protestacyjnego, polegającego 
na t?m, że w pewnym dniu wszyscy konsumen-
(.i wstrzymali*, sie od korzystania z prądu m<"i 
sl-'cgo, który za-sąpiutiy będzie 

lampami DfitOwemL 
W /.yyiązku z powyższem, jak się dowiadujemy 
yv najbliższych dniach ma być zwołany ełUslki 
yviec konsumentów prądu w Pabianicach. Wiec 
ten zadecyduje o terminie strajku. 

KOLACJE DLA BEZROBOTNYCH 

PRACOWNIKÓW UMYSŁOWYCH. 

Pabianice, dnia 7 lutego. Na wniosek Zarżą 
du Komitetu Bezrobotnych Pracowników Uury-
słoyyych. Komitet Wykonawczy Fuodusn Po
mocy B-zrobotnym w Pabłarricach se starosta 
powiatowym p. Wallaseoi na czele, ma ju -
mlar w najbliższym czasie uruchomić w loka. 
lu p. Tomaszewskiej Jadtodajrd basorobotnycb. 
yyydawanle herbaty i zakąski w postaci spore. 
£0 kawałka chleba z tłuszczem. 

Komitet Wykonawczy wyda wsgieł ( chleb, 
natomiast Zarząd Komitetu Bezrobotnych Pra
cowników Umysłowych herbatę i tłuszcze Ja
dalne na swó] koszt- Oprócz tego Komitet Bez
robotnych Pr. Urn. ma zamiar rozpocząć wyda
wanie herbaty we własnym zakreśla. 

Projekt ten Jest ze wszech mitr ffodoy rea
lizacji, ponieważ bezrobotni pracownicy umy
słowi oprócz węgła j obiadów nic wleoe-j nie a. 
t izymujn dla sfebfe ł swołeb zadzl*. *v«knitk 
czego żvia w - ^ i ę j n e j «*«4sy,. 
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PO ZGONIE LAUREATA NOBLA* 

AGONJA TYTANA PIÓRA. 
Ostatnie dni Johna Galsworthy. 
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Londyn iv lu.ym. 
Htt lswor thy tak spoko jn ie i wy two rn ie 

poie jo ia l gic 2 nan i i , j a k stworzona przez 
niego postacie rodz iny Foray tców. Przy 
łożu śmierci jego prócz ma łżonk i pisarza 
znajdowało sie dwoje &tar\«b służących, k t ó 
rzy w ciągu <Iłngic'.i l a t p .sn i l i obowiązk i w 
lejro domu i stali się n iema l cz łonkami ro 
dżiny. 

• Galsworthy wcześniej od lekarzy swych 
tciedzutl o bliskiej swej śmierci. 

•»a wiadomość o odznaczeniu nagrodą No* 
his znużony i zrezygnowany uśmiech oka" 
*ał się jego ustach. Wiedz ia ł j u ż o 
tern, że uznanie jego twórczości stało się 
ostatnim promien iem na schy łku życia. 

N ie p r z y p i y w a n o głębszego znaczenia 
niedyspozycj i , k tó ra przeszkodzi ła m u 
Wzi^ć osobisty udz ia ł p rzy odbiorze nagród 
« ó b \ i , aczkolwiek j uż wówczas t k w i ł w n i m 
zarodek śmier te lne j choroby. Ostatnio po 
•tarzał się widocznie. N i e opuszczał już 
Mieszkania i na poradę lekarzy przebywał 
•tale w domu swym w Hampstend. hy t ipo 
rać się ©Matecznie ze skutkami rzekomo 
»>lekkie.j g r y p y " , jaką p r rechodz i ł niedaw
no. Jeszcze dwa tygodnie przed śmiercią 
n iemal w ciągu radego dn ia »i*dział przy 
b i u r k u , w pragn ien iu 

ultończenia nmorgo dzida. 
które p o m i m o to zostało t y l ko f ragmentem, 
t l f l może doczeka się ukończenia przez ko 
goś innego na podstawie pozo* taw ; onvr l i 
prsez mistrza.notatek. 

— ^ I ie j^ rv moje jest przy b i u r k u , a nie 
* ł óżku , — mawia ł , gdy • powód o choro 
ny r>'!i l.i• «i:ici go od pracy. 

Plastyczne postacie jego powieści jesz 
eze n ie doczekał) się dociągnięcia swego lo 
«u. N iewą tp l iw ie czyte ln icy w ie lb i c i e l -
Galsworthy'ego u t rac i l i z tego powodu pięk 
n» i wartośeiową lek turę . 

Ciężko dotkn ię ta mełżnt ika w ie lk iego p i 
sarza, przemęczona t wyczerpana dn iami 
op iek i nad cho rym, w i i naj 'ep«<i, juk 
ciężko rozstać się m u by ło z światem swej 
twórczości i jego żywemj postac iami , 

G a h w o r t h y — jak w iadomo —• tinikMł 
zawsre w ie l k i ch przyjęć i l icznego towarzy" 
«twa, .ile chętnie w i d y w a ł u siebie przy ja" 
<?iół, gdy przychodz i l i n ieoczekiwanie. W i 
dywal przeważnie koV.gów • pisarzy, r. ktA 
rym i rozmawia ł o wszys 'k iem, z wy ją tk iem 
spraw -zirej codzienności. Bywa l i u nie" 
jm: K i p l r n s , I . Zangw i l l , We l l r , B Hor i A r 
no ld Bennet t , k tórego zaliczał do swych na j 
bl iższych p rzy jac ió ł , j a k również Hug l i W a l 
po'.- i James Bar r io . ner-tor ang!«.ilskich p i 
e r z y , którego dzieło „Peter Pan ' ' l ub i ł 
na jba rdz ie j , i 

Galswor 'hy , k ron i ka rz ko iwerwatywnc 
»o życia A n g l j i . w duszy swej i % przeko 
n.-łnin b\\ l ibera łem. 

Sia uznawał różnie klasouyr.h 
ł chętnie ko rzy r ta ł z z»iprosZeń wieśniaków 
l t | cv ick 'H, we ws i , i>a"iarhi jacej z jego po 
Madłościa. Również l u b i ł b i l a rd i do 
końca życia by ł inis'r?«mi w te j grze. I^a" 
tern cbę'n ic grywał w l e n n i * i by ła to j e 
dyna -posobność jego stosowania k r y t y k i , 

gdyż w przeciwieństwie do Berrmrda Shaw. 
k t ó r y korzysta z każdej okaz j i , by k r y t y k o 
wae, Galswor thy n ie rob i ł tego n igdy. Mara 
;ąc się raczej wyt łumaczyć każdeco. 

Młodz i autorzy chętnie 
zgłaszali s*ę do niego jk> radę. 

gdyż n ie odmawia ł j e j n igdy , lecz żądał, 
by co do tego zachowal i ta jemnicę. 

Przy odznaczeniu nagrodą Nob la ponów 
n ie wysunięto kwestję nadaniu m u tyt»il.i 
rzlaeheekiego i zdz iwiono się bardzo, gdy to 
n ic nastąpi ło . . Faktycznie jednak sam Gals 
w o r l h y proaił o nieudzie 'anie mu żadnego 
t y t u ł u , ponieważ „ n i e wiedz iu łby co z tr-m 
począć". O t r zyma ł j uż n ie jedao wysokie 
edznaczenie, lecz nigdy n ie umieszczał 
— p k jest to w zwyczaju w Att i f t j i — in ic ja 
łów orderów przy nazwisku. Przed k i l k u 
lały my ln ie umieszczono jego nazwisko na 
l i ś t ie nowych mianowuń szlar i^eckirh, lecz 

na tej xa«adzie w pewnych kąpie l iskach 
r.*or»kich A n g l i i ke lner zwróci ł -ie do niepro, 
nazywając go ,.Sir J o h n " , zaprotestował 
ze > dz iw ien iem, a nawet oburzeniem. 

— Nie przywiązu ję żadnej WAsi do ty tu 
ł ów , — oświadczył kiedyś - t y j k o e ryn 
i iśzlaeh^lnia człowieka, 

a nre dekret królewski. 
Zadowala mn ie j uż , że ludz ie czytają moje 
ks iążk i i u twory sceniczne. Jeżeli cyfra 
kład: i dowiedzie m i , że większość A n g : ' 
ków łnf i moj<: u twory , wówczas doznam 
świadomości uzyskanego „sz lachectwa". 
^ f i r t r u i e rzeczy przecież w kar jerze m o j e j 
n iema r,ic nt idzwyczajnego, godnego ?,.eejal 
nego odznaczenia. \ i a głodowałem nistfly 
i n',e bo ryka łem się z lo»em. j ak wie lu iii 
m i l i pisarzy. Poprostu uległi-m wrodzone 

m i i zami łowan iu . Pragnąłem zostać mula 
rzem. a wobec tego, że m i się. to n ie pow io 
d ło , c l ,wyc i l?m za pióro....* ' 

l - o t n i e opisy przyrody i charakterów 
pióra Galsworthy 'ego wywo łu j ą w T a ż e n i e d e 
bka tnych pastelowych obrazów. Opisywał 
n iema l zawsze t y l ko wiosnę i j e s i e ń , p r z e d e 
vsz \ s t k i em tę ostatnią w j e j cudownych 
nastro jach. L u b i ł j a s i e ń , ale pragnął zawsze 

umrzeć na wiosnę. 
Przed paru la ty napisał k r ó t k i wiersz p. t . 
„ M o d - i t w a " . . w k t ó r y m dał wyraz temu 
pragn ien iu . 

Wśród ostatnich dn i choroby, mroźną 
z imą, n ie jednokro tn ie wyraża! życzenie, 
by zima już przeminę ła . N ie doezeknł 
się tego wprawdz ie , k c z w d n i u jego zgonu 
po d ług im okresie lodowatych mgie ł p o 
raz pierwszy znowu zaświeciło ' łońee i p o ' 
wia ł łagodnv. c iepły w ia t r . 

Bul i . 

Mąz przejechanej zabił szofera. 
Tłum usiłował zabójcę zlynczować. 

Kierowca samochodowy, niejaki Mac 
Donald, lat 34 najechał na przechodni ;< 
brzegiem. jeziora Solt Lake na Floryd 
panią Vic t inan Boon. która uderzona doić 
silnie przez samochód 

doznała poważnych obrażeń. 
Kierowca natychmiast wóz zatrzymał i 
chciał pośpieszyć rannej damie z pomocą 
T u jednak spotkaj sie nieoczekiwanie z 
atakiem męża poszkodowanej P. Boon 
rzucił się na kierowcę, obił go siarę. 

Zbrodniarz przebił kobiecie 5-krotnfe serce. 
Bestjalstwo pięknego W i o c h a . 

W ł o c h a , W i n c e n t e g o B a r c e l ! o u v . 
B a r c e l ł o n a o d b y ł pop rzedn io k;t 

pchną! i przewrócił, a następnie dobywa
jąc rewolweru . . . 

za&Lzcld Mac Donalda. 
Oburzeni tym wypadkem pr.iech>*łt:t 
obili szalonego męża, a następnie c l in 1; 
dokonać na nim samosądu nu . mie 6:u. 
iMocno okrwawionego Boona pol'c!a wv i -
wała z rąk rozszalalejro tłumu i, uoiowa-
dziła go w bezp'eczne rńieisce; a cicdo 
nieszczęśliwego kierowcy przewiozła '3? 
kostnicy. 

W B r u k s e l i z a m o r d o w a n o w e 
w ł a s n e m m ieszkan iu p^wr ia kobie
tę z K o l o n i i . Z b r o d n i ę pope łn iono 

z n i e z w y k ł e m b e s t i a l s t w e m . 
Z b r o d n i a r z zada ł s w o j e j o f ie rze 17 
r a n n o ż e m , odc ią ł srłowę od t u ł o w i a 
i p rzeb i ł kobiec ie ^ - k r o t n i e serce. 
P r z e p r o w a d z o n e n a t y c h m i a s t ś ledz 
t w o d o p r o w a d z i ł o do a resz towan ia 
z b r o d n i a r z a w osobie ^ 7 - l e t n i C 2 r > 

BUDIENN1f| CHWALI KONIE. 
Znaczenie jazdy w przyszłej wo.nie. 

Podczas d y s k u s j i w p l e n u m Cen 
t r a l n e e o K o m i t e t u W y k o n a w c z e 
go Z S S R . w y g ł o s i ł w ie l k ie p r z e m ó 
wien ie m . in._ i nspek to r k a w a l e r i i so 
w ieck ie i B u d j c n n y j . N a ws tęp ie m ó w 
ca s c h a r a k t e r y z o w a ł siłę p o c i ą g o w a 
w g o s p o d a r s t w a c h k o l e k t y w n y c h i 
podkreś l i ł , żc p r z r r o s n ą c y m e n t u 
z jazmie d l a t r a k t o r ó w nie w o l n o po 
mnie iszać znaczenia kon ia . . .Dop ie 
r o p r z v r o z u m n e m po łączen iu t r a k 
t o r a i kon ia — powiedz ia ł B u d i e n -

Wieniec w I 
D o Hamburga przysłano 

z Australii wieniec laurowy, 

który został zamrożony w 

bloku lodu, celem uchro

nienia go od zeschnięci*. 

Oryginalna przesyłka po 

chodzi od załogi krążowni

ka australijskiego „Sydney" 

n y j — m o ż n a os iągnąć pożądane 
w y n i k i w p r o d u k c j i r o l n i c z e j " . 

K o ń c o w a część swego przemó
w i e n i a i nspek to r k a w a l e r i i sowiec
k ie j poświęc i ł sp rawie o b r o n y Z w i a z 
k u S o w i e t ó w . <ak r ó w n i e ż t v m n o 
w y m t e n d e n c j o m , k t ó r e do dzie ła o-
b r o n y 

w n i o s ł a p i e r w s z a p i a t i l e t ka . 
„ M a r z y l i ś m y , ale równocześn ie 

p r a c o w a l i ś m y z w y s i ł k i e m — pow ie 
dz ia ł R u d i e n n y i — p r a c o w a l i ś m y w 
k i e r u n k u w y t w o r z e n i a c iężk iego 
p r z e m y s ł u . C iężk i p r z e m y s ł , jak i 
w y b u d o w a l i ś m y , jest obecnie n a j p o 
tężn ie jsza d ź w i g n i a w obron ie p a ń 
s t w a . P r z e m v s ł p r z e t w a r z a m e t o d y 
i f o r m y p r a c y w a r m i i . Z n a k o m i t e 
w o j s k o w o - n a u k o w e a u t o r y t e t y w 
p a ń s t w a c h k a p i t a l i s t y c z n y c h w n i o 
sku ją na pods taw ie n o w e j t e c h m k i 
w o j e n n e j , żc w o j n a p rzysz łośc i bę
dzie w o j n a m a n e w r o w a . W ł a ś n i e 
dTatego w o r z v s z ł e i w o i n i e 

sbo teżn ie je r o l a j azdv . 
Tazda w po łączen iu z n o w e m i ś r o d 
k a m i r u c h o m e m i ( t a n k i , s a m o l o t y 
i t d . ) s ta ie się obecnie na is i ln ie ' i szvm 
i n a j n o w o r z c - ś n i c h z r i n • r o d z 3 i e r u 
wpi- -k ' ' 

rę 4-detnieg-o więzienia w Brukse ! . t 
udał się następnie do L e o d j u m . 
gdz ie rozpoczą ł k radz ieże na wto lk f t 
skale. Pon ieważ b v ł m ł o d y m i prz - -
s t o i n y m . k o b i e t y s t a w a ł y się ł a t -
\ w n i iego ł u p e m . R o b i ł z n i c h n a r ? e 
dzia swo ich z łodz ie j sk i ch man inuUt -
c v j . nak łan ia jąc ie do k radz ieży i 
szan taży . S t a m t ą d uda ł się do K o 
l o n i i , gdz ie zamieśc i ł w iedne i z g a 
zet anons, że zamierza nawiązać s to 
sunk i z m ł o d a kob ie ta . O t r z y m a ł 20 
odpow iedz i w t v m s a m y m d n i u . Z 
p o z n a n y c h ta d r o g a kob ie t / . roh: ł 
z lodz ie i k i . O s t a t n i a z ieeo k o c h a n i k 
p r z y i e ł a posadę u n ie i ak i e i M a r g a r e 
t v K r u f t . P o snędzone j z-n ia n o c v . 
Ba rce l ł ona zabi ł t a i uc iek ł . 

z r a b o w a w s z y i e i -*.ooo m a r e k . 
W . d w a dn i p o t e m a r e s z t o w a n o go . 

B a r c e l l n n a p r z y z n a ł sic w śledz. 
t w i e , że zabi ł poprzedn io teszcze i r d 
na kob ie tę , swo ia k o c h ^ i k e we \\']o 
szech, k t ó r a go zd radz i ł a . 

— P r z y w i ą z a ł e m ia do k rzes ła 
— o ś w i a d c z y ł — i w y s z e d ł e m , z a m 
k n ą w s z y p o k o i na k l ucz . P o k i l k u 
dn iach zna laz łem ia m a r t w ą . 

W mieszkan iu B a r c e l l o n v zna le 
z iono l is t od p e w n e j k o b i e t y , k t ó r a 
w y z n a j e m u w n i m gorąca m i ł o ś ć , a 
jednocześni,-, p r z y z n a j e siei że jest 

s p r a w c z y n i ą m o r d e r s t w a . 
K o b i e t a t a . s łużąca, n ie jaka M a i v 
T o n n v . o t r u ł a s w o i a c h l e b o d a w c z y -
nic. He lenę Y a l a i r e z B r u k s e l i . A b y 
u p o z o r o w a ć samobó i sUyo o t w o r z y 
ła k u r k i eazowe i z a m k n ę ł a mieszka 
nie. P o l i c j a poszuku je obsenic Mar' \* 
T o n n . 

Barce l lo r ta a r ^ z t o w a n o w K o 
lon j i . gdz ie umieszczono go w wiez ie 

Biały foksterjerek 
n a b i u r k u P a p i e ż a . 

N a biurku Ojca Św. m :cdzv niezbc-
dnemi pod ręką ks'ąźkami i dokumentami 
znajduje się stale dziecięca zabawka: ma
ły foksterjerek, biały, z czarnemi łap
kami. 

Zabawka ta stanowi uderzający uon-
rrast z otaczającemi ją przedmiotami, ale 
Papież bardzo ceni iego pieska, 
otrzymał go bowiem podczas posłuchania, 

udzielonego pewnej kobiecie. 
Kobieta przybyła na posłuchanie ze 

swem dzieckiem dwuletniem, gdy z.:ś 
Ojciec Sw. udz ;elał błogosławieństw! jej 
i dziecku, maleństwo wyciągnęło raczka, 
w której trzymało ulubiona zabawkę ł 
podało ją Papieżowi, którv 1 uśiniechei»» 
przyjął ten niezwykły podarunek i prze
chowuje go troskliwie. 

J . S T R A N G M O R R I S O N . 

Piękne dziewczę z „Taorminy" 
P o w i e ś ć . 

SrRESZCZLNIŁ POCZArKL. 
t rzedi i f i i bankowy w Londynfe otrzymał rd 

i w e j o dobrego znajomesa, Lowryi-ga ^ant tne« 
no żeglarza który cale lata spędzał na podró
żach aiorskch. zaproszenie, aby wz!^} udział w 
Uekawej wyprawia podczas wakacyj letnich. 

Po spotkania w poc.ia.fiu obaj wsiedli w nalej 
zatoce szkockiej do jachtu ..Skua" I pojechaii 
do Orlzel. Tutaj Lowry od starej rybaczki o-
trzymał starą szkatułkę z roku 1690 z pergami
nowym dokumentem, zawierającym opis mich 
wra, gdzie zatonął hiszpański okręt zc zlotem 

Niebawem zauważyli ścigająca Ich moto
rówkę, której vvłaSciclel zażądał od nich od-
Jania pergaminu, grożąc zatopieniem jachtu 
Z trndem ndało Im się uciec przez ofebez. 
pieczne ruiny skalne do spokoinej zatok: 

Lowry opowiedział teraz swerrra tov.'arzy-
i i ow i o swej miłości do siostrzenicy P3ni Cro . 
«ler. właścicielki ischtu „Taormina". którego 
zało?a oratowala so podczas burzy od zato . ! 
t ; eda. 

R O Z D Z I A Ł X V I I I . 
Ku mo^j wielk ie j uldze Lo \v rv opo

wiedział Patersonowi o naszych pró
bach nurkowania i o spotkaniu z Mon-
te reyem. Paterson nie okazał wielkiego 
zdziwienia. Widz ia ł w żvciu wiele nad
zwyczajnych rzeczy i zresztą, jak się 
przyznał, ratał już i tak pewne podej
rzenia. 

Od czasu jak pan zaczął dowiady
wać się o ten drugi okręt, słuchałem 
Piłnie wszystkich pogłosek, Angusowa 
banda nie zawsze trzyma język za zeba-
Jńi. ludzie są c iekawi. P r zyk ro m i . panie 
Lp\viry, przysłałem panw xirted_v na 

P r s « k ł « d a u t o r y K o w a n y . 

pokład Colina, a!t, dalibóg, nie wiedzia 
łem. 

— Nic się nie stało — zapewnił go 
L o w r y . — To mądry i przezorny chło
pak i nie lubi gadać na wia t r . Pamięta 
pan stara Grizcl Campbell z Ardnamur-
chanu t 

— Aj , słyszałem, że zrobiła pana 
swoim spadkobierca. 

—=Więc naprawdę umarła? 
— Będzie miesiąc, jak urzędnik z 

Fortu Wi lhelma pytał mnie. gdzie mógł
by pana znaleźć. Powiedziałem, że nie 
w iem. 

— Przez nią narobiłem sobie tyle k ł o 
potów — ciągnął L o w r y . Tu opowie
dział, w jaki sposób znallazl się w posia
daniu starej szkatułki i pergaminu. Pa-
torson okazał, że zrobiło to na nim w i a 
żenię. 

— Do l icha' — w y k r z y k n ą ł . — Po
myśleć ty lko, że ta stara wiedźma mia
ła przy sobie takie osobliwości i prawie 
do śmierci t rzymała je w tajemnicy. Ale 
teraz rozumiem. Nie mogłem zgadnąć, o 
co w y się tak rozbijacie,, panowie, z ar
gusową bandą j tamtym zagranicznym 
diabłem, i czy panowie co znaleźli? 

— Stwierdz i l iśmy ty l ko , że już przed 
nami szukano skarbu. 

A j ? T o szkoda. Nirnkow-ał pan z 
własnego kut ra? No, no, powinszować 
przemyślności i odwagi . Panie, nie p i 
snę nikomu ani słówećzka. 

Dulina zaczęła się zwężać i w dal; 
rozróżni łem już wąwóz , zamknięty nie
zbyt wynio.^iemi ścianami. L o w r y . cho
ciaż miał k i i do t r zymywa ł nam kroku 

z coraz większym trudem, ale odmówi ł 
stanowczo wsparcia się czy to na mo-
jem ramieniu, czy Patersona. Coprawda 
i t n ostatni sam ledwie sapał. Tak mi 
się przynajmniej wydawało , gdyż prze
konałem się później, że pomimo astmy 
dystansował wielu ludzi f t połowę miod 
szych od siebie. 

Na wschodzie zaczęło szarzeć. Na 
ostrym zakręcie drogi Paterson traci ł 
mnie łokciem w żebra. W odległości 
pięćdziesięciu k roków przed nami stalą 
zamknięta l imuzyna. Lo \v rv zobaczył ją 
jednocześnie ze mną. 

— Dobra'- — rzekł Paterson. -
Przyjechałem tą maszynką, ale tylna oś 
złamana 

Zauważyiem. że auto by ło przechy
lone lekko nabok. 

— Czy pan potrafi ja naprawić? — 
'apy ta ł L o w r y . 

Paterson nie odpowiedział. B y ł 0 -
gromnie podniecony i pat rzy ł na auto ta 
kim wzrok iem, jakby się bał. że nas ktoś 
zeń zaatakuje. Ale stało się coś jeszcze 
dziwniejszego. Drzw iczk i o two rzy ł y się 
i z samochodu wyskoczy ła (zamruga
łem oczami jak od nagłego olśnienia) 
l i c z n a panna z T 0 b e r m o r y . 

Ja podszedłem pierwszy, L o w r y i Pa 
'erson za mną. Dziewczyna zamknęła 
d rzw ; czk i i stanęła przy nich nierucho
mo, z ręką w rękawiczce wspartą na 
klamce. L o w r y wraatrzył się w nią z nie 
dowierzaniem jak w zjawę z innego 
świata. Wy jąka ! ccś niezrozumiałego, 
może jej imię, zachwiał się lekko i, aby 
odzyskać równowagę, wb i ł k i j w zie
mię. Wreszcie podszedł bl iżej i zapytał 
z w y s i ł k i e m : 

— Skad pani się tu wz ię ła? 
Jej wyraźny , lecz cichy głos za

brzmiał dopiero po c h w i l i : 
— Podwioz łam pana Patersona. 
— Spotkal iśmy się przypadkiem w 

Artgour — wt rąc i ł Paterson — i popro
siłem panią, żeby mnie podwiozła. 

-~ l czefcafła pani tutai cała noc? . 

Kiwnęła główką, - L o w r y zwróc i ł 
się do roześmianego Patersona: 

— Dlaczego pan mi nie powiedzia ł? ] 
Nie powinien by ł pan wciągać kobiety 
w laką niebezpieczną sprawę. 

Paterson "spoważniał i podniósł w gó
rę ręce. 

— Ja nie... — zaczął. — Wszystko 
byłoby dobrze, żeby nie samochód. 

' Nagle wyda ło mi się, że L o w r y chce 
Jej coś powiedzieć nie licząc się ze 
świadkami. W y k o n a j gwa ł t owny ruch 
i... opanował się. Może spostrzegł się, 
że nie powinien korzystać z tego, że by 
łr. sama. a może ona odczuła kobiecą 
intuicją, na co się zanosi, i odparowała 
niebezpieczeństwo naglą rezerwą. W re
zultacie L o w r y skłonił jej się trochę 
formalnie i przeprosił w w y m o w n y c h 
słowach, że miała przez nas taki kłopot. 
1, pociągając mnie za rękaw, spyta ł : 

— Pani zna pana Haslama? 
i Podszediłem błiżej i podaliśmy . so

bie ręce. Uśmiechnęła się nieznacznie i 
zapanowało k łopot l iwe milczenie. Lo 
w r y straci ł nagle in ic ja tywę. 

. . — Może panowie odprowadza, mnie 
do szosy? .— zapytała panna-

— ' Czy nie by ło pani z imno? — za
pytał L o w r y . 

- - Nie. miałam koc i jedzenie. 
Spojrzałem na jej twarzyczkę, świe

żą jak poranek i ani trochę nic zmęczo
ną, ale zlckka, że się tak wyrażę , zam
kniętą. Jeżeli w idok Lowry 'ego sprawi? 
.;ej przyjemność, to nie okazała tego 
ani trochę. 

• — Chodźmy więc — rzekła. 
— A j , na jwyższy czas. panienko. 
Paterson zawahał się 

3T W samochodzie jest jeszcze żyw
ność, panienko? 

—' Owszem. 
. Z a b r a ł ' ż y w n o ś ć i wyruszy l i śmy w 

dalszą drose. L o w r y i panna szli przo
dem. Oboje by l i zmieszani i staral i sie 
i ś ć zdalcka od siebie, chociaż, raz, kiedy 

J ona -poślizgnęła się. on w z y t r z y m a ł i i ; 

za łokieć. Nie mogłem opędzić się wra 
żeniu zawodu. Spotkali się przecież w 
tak n iezwyk łych okolicznościach, że u-
c żucia ich powinny b v l y objawić sie 
spontanicznie. A tymczasem nic. Ma
szerowali i nic. Ona. naturalnie, by ła 
przygotowana na to spotkanie i mogła 
opanować sytuację po swojemu. — T y l 
ko — ty lko — czy by ła rada — myśla
łem, patrząc na jej zgrabną postać i za
chwycając się gracją ruchów, k tórą mu 
siała oczarować każdego mężczy?.iię. 
Na wschodzie stawało się coraz jaśniej. 
Na ziemię spadała rosa. Niespokojny w ie 
t rzyk poranny wykręca ł się w różne 
strony, szeleszcząc w liściach i agina-
j?,c wysokie, przywięd łe t rawy . Po w y 
darzeniach nocy wszystko to wydawa
ło się snem. Paterson przystanął i rozej
rzał się naokoło. 

— Co takiego? 
— W y d a ł o mi się. że coś... tego... za 

nami... 
Zakląłem z i rytacją. 
— Jak jeszcze daleko? 
— Około sześciu mi ! . 
Zaczęliśmy nasłuchiwać, ale świat 

ronął w ciszy. 
— A j . możem się omyl i ł . 
Rozgadał się i korzystając z oddal* 

ida od młodej pary. opowiedział mi o 
K i l k u swoich spotkaniach z L o w r y ' m . 
Dowiedziałem się ze zdziwieniem, że 
L o w r y spędził wiosnę i lato na. Ardna-
murchanie u starej Gr izel ; że odnowi ł 
jci dom i uprawi ł pole. 

— Nic dziwnego że wszystko mu za
pisała. W lecie nakopał jej i nasuszyt 
ty le torfu, że starczyłoby na opalenie 
nie w iem jakiego gmachu. I żniwa zro
bi ł i dal nowy dach na oborę. Pow ia 
dam panu, że nie zapomniał o niczem. o 
żadnej obluźniouej obręczy na. beczce, 
czy obruszam m kamieniu .w murze. 
Widziałem na własne o c j ; . Miała p o 
mocnika! A jak się z sobą pięknie zga
dzali!,- tD. e. a j , 

http://poc.ia.fiu
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 fSS^TZ+t^"* K t o sfałszował testament? 

wafszama. 7 i u ł««ń „ „ . ^ 4 ^ - W a l k a żony z rodz iną m ę ż a o spadek . 2 y c i c W a r s z a w y w K i l k u 
w i e r s z a c h . 

l 'r/«' ł! wojną największe zapotrzebow;r 
nii- na m a t r r j a ł do brukowania u l ic doty
czyło kamieniu polnego. Obecnie kani io i i 
••tracił swoją pierwszorzędną rolę. V oko l i 
cacb Warsąawy jest coraz m n i e j m lp tm ied 
•iego matcr / . i ł i i . Koszty t ranspor tu są /na 
czne, wobec ccego . 'prowadzanie do Vi ar 
• / i w y przesta jo -ię ka lku lować. Pozatcni ku 
mień polny uwa iuny jest przez urbanistów 
/.a matei jał u icopowiedn i z punk tu widzę 
uia higjeny. Przy wyborze niater ja łu ua 
bruk wysuwa sic kostkę ba/al tową i g i ' j n i " 
!ową. k l i nk ie r , a przedewszyslkiein asfalt. 

• • • 

Podług danych wydzia łu f inansowo '• po' 
du l ko .wzo i i i i ' g i - t n i t u w z. n i . k inenui lo^ra 
fy stol icy odwiedz i ło w tyn i czasie J.tlOft.WlO i 
<>«<>b. w grudniu 071.247, teatry w styczniu 
12''.0)7. u grudn iu 94.071, koncerty w stycz 
IIUI ( ) .0 l7 w grudn iu 14.'KH>, teat rzyk i w 
- l y r r i i i u 40.182, w grudn iu .'18.422, impre
zy sporadyczne w styczniu 70.120, w grud 
II i u 78.430. zawody sportowe w styczniu 
48.769, * grudn iu 121..">lf>, cyrk w slycz 
niu 60.69] , w grudn iu 5f>.o~0. Ogólna frek
wencja wyniosła w styczniu 1.371.626, w 
l in id i ł i i i 1.377.606. Zwraca uwagę wzrost 
frekwencji w kiiw mjt<>Ł:r;iln<li, co spowo 
dowało obuifoUM cen. Potw ierd/.ają to 
wp ływy z podatku widów i -kowr^o . k t ó r " 
wyn io ł ; . w styczniu 277.847 zł. 57 jrr. (z te 
gp kim•malografy dały 23S.782 zł. 3 gr . ) , 
•j< 1 \ N grudniu stanowiły one 411.710 zł. 6 A 

v.r i/, tego k inematografy dały 26f>.40."> zł. 

Star 

I'. w iccvvojcw oda przy współudziale 
przedstawiciel i i ns t y tu t y j społecznych, p ro ' 
włłdzącycli kuchnie dokonywa inspekcj i 
k m hen d''a dożywiania bezrobotnych stol i 
<-v. Korni ja próbowała jedzenia, przepro 
wad/.ala rozmowy z I i ; ^ robo tnymi , celem 
sprawdzenia, jak ie są ich postulaty. Wszę
dzie stwierdzono wzorowe prowadzanie ku 
r ł ien , t c m d m l j i i wyra iu ją zadowoli n i . - , 
n ie l icznych za> agi tatorów koni i ini- iMV. 
mych, w . korz\sMi jae\eh sytuację dla prowa ' 
' lżenia ac i tae j i . bezrobotn i samnrzutuie od" 
dawal i w ręe • po l i c j i . ln.spvkej.' t rwają w 
lał.-zym ciągu. 

..'>'*• * * * 

Pnia 24-<;o lutego r. h. up ływa 100 lat, 
gdy w obecnym gmachu t i t i lm Vi ie lk iego w 
Warszawie rozpoczęły, cię przedstawienia 
i .prrows, Dnia tego była dana opera lin««i 
tifc'gó pod t y l . „ C y r u l i k sew ibk i ' - . Z oka 
z j i tbj odbędzie się uroczyste przeds.Mwic' 
nie jubileuszowe w teatrze W i e l k i m . .Cym 
Kita sewilskiego" pod k ie runk iem intizyez 
• n u dy r. Tad. u.-za Mazurkiewicza oraz w 
nowej zupełnie Inscenizacji i reżyseri i Alek 
«andru Zelwerowicza. i N o w dekoiućje >t\ In 
we i kos i jn iny p izygotnwują pracownic 
leatra l iu ' według pomysłu prof. Wincenttgo 
Drab ika . 

• • • 
Zastój w ruchu budowlanym na j lep ie j 

charakteryzu je ostatnie posiedzenie rady bu 
dowhine j magist ratu, ua k tó rem rozpa
trzono 20 pro jek tów, z których 18 z a t v > r 
dzono, a w stosunku do 2 decyzję odroczo
no. W«zy«tk"e zatwierdzone pro jekty do
tyczą drobnych przeróbek. N ie zatwierdzo 
l io ani jednego p ro j ek tu więkrgej budowl i 
ńi ieszkalnej lub fabrycznej . 

Warszawa, 7 lutego 
Inwalida wojenny p. Henryk 

czewski, zamieszkały stale w .labłcnui 
skapitalizowawszy swa rentę inwalidzka, 

otrzymał 5.400 zł. 
Podczas przebywan-a w szpitalu okręgo
wym im. Marsz. Piłsudskiego RfZV ul. 
Nowowiejskiej, Starczewski pozn.ii .v r. 
1929 b. kapitana armii rosyjskiej, ohce.v 
rezerwy wojsk polskich. Michała Baian 
dowicza. Bałandowicz uzyskał wkrótce 
całkowite zaufanie Starczewskiego, K l e r y 
powierzył mu posiadaną gotówkę na zafo 
żenię :półki, mającej na celu 

dezynfekcję aparatów telefonicznych. 
Gdy po upływie ki lku miesięcy Stoi 

rzewski spostrzegł, że spółka ieszcze ni ' ' 
została zarejestrowana, zwrócił sie z int.n-
wencja do Rałachowicza, który zmuszo

ny zarejestrował w sadzie handlowym na 
nazwisko swej żony spółkę p. n „ D a l ' 
Starczewski występował w te i spółce j a k u 
udziałowiec w sumie 500 zł. 

Po ki lku tygodniach okazało sic, że 
Bałandowicz wydzierżawił firmę zrzesze
niu oficerów w len sposób, że Stan.zew.-k:. 
został pozbawionv/fi/?(crt^o/iyt'efr wpfairÓD) 
Oszukany rozpoczął śledztwo na własna 
;ękę i ustalił, że Bałandowicz m h ł już 
kilka spraw o oszustwo i sprzeniewierza
nia. M . in. oszukał Joska Stawickiego 
na 10.000 zł. 

P. Starczewski zawiadomił o oszu-
s iu ie władze oolicyjne, które po przepro
wadzeniu dochodzenia, przekazały spra
wę sędziemu śledczemu. 

Wczoraj z polecenia sędziego Bałan
dowicz osadzony został w wicziemu. 

KRATECZKI. 
KOBIETA NERWOWA. 

C e n n e 
Nic denerwować się! Spokojnie! — 

oto jedyne lekarstwo, jedyny przepis- na 
dług ie życie. Już dzisiaj wyobrażam 
Biiliic, »dy w dniu moich setnych uro
dz in udzielać będę przedstawiciel m 
prasy wywiadu na temat: ..co pan robił, 
aby dożyć lak sędziwego wieku?" 

Nie po fZ fbu ję zresztą czekać tr>k 
długo, aby na t n ".wlanie udziel,ć ';•'(-
powiedl i . Mogę to zrobić już dzi??a.j i 

zfcehować wycinek na przyszłość co 
sianowi piękny dowód mojej przenikli
wości i łroeki o przyszłość, jak i dążno
ści do ułatwienia pracy moim przyszłym 
kriegem zawodowym z końca XX wieku, 
(a raczej początków X X I ) . Wywiad ten 
będzie więc mial mu, w. treść nas'.c;ju. 

— ..Dożyłem, mci panowie tak pięk
nego, sędziwego wieku, dzięki stosowa
niu w życiu ki lku rozsądnych ZiKad, 
któreby można ująć w formę ,.przyka
zań dla amatorów długowieczności''. Oto 
owe przykazania: l ) nigdy | niczem nie 
przejmuj się. gdyż przejmowanie sie nie 
jeszcze nikomu nie pomogło, 2) jedz 
wolno i z uoską o to, co jes z . Jv.-d?e-
nie jest znacznie ważniej sza aprawą, niż 
to w nas starają się wmówić nasze fco. 
ny, 3) postępuj od dnia ślubu tak, jakbyś 
nie miał żony a unikniesz fatalnych i 
przyśpieszających starość skutków mał
żeństwa. .4) p i j , jeśli lub-:zz i potrafisz 
pdy i alkohol konserwuje, co potwior-
Azi każdy lekarz, ó) zmieniaj często 
kochanki, gdyż da ci to złudzenie m l o . 
dośei, 6) ale łudź się nigdy co do wier-
nośfej kochanki i przyjaciela a un tkn i^z 
przez to n iepo | rzebnych r o z c z T o w a ń . 7) 
kiedy mnżesz jechać sam^chedem -
t.ie jedź tramwajem, k.cdy możesj: je
chać tramwajem — nie chodź pieszo, a i 
rachowasz silę nóg. 8) nie )ial nig-.ly p i -
pierosów — kiepskich. 9) Mów zawsze 
że masz więcej lat n ż w rzeczywisto
ści, a każdy nowie: ach, .jak pan młodo 
wygląda i 10) nie umieraj w m h d o Ćł, 
n doczekasz starości. 

Ponadto mogę dodać, że nie n il^ży 
,:bylnio przejmować %'ą '4)rac:j, praca 
bowiem wzbogaca tylko w powieściach 
dla młodzieży i pozatetn niepcttzebine 
wyczerpuje. Zresztą nikt i-igdy nie za« 
płaci za prace tyle, ile według nasz:-, 
go mnieniania jest ona warta"-. 

r a d y . 
Oto tekst wywiadu dla moich polom-

nych 
W URZĘDZIE. 

Niestety do moich wskazań nic sto
suje się ")5.letnia Antonia Wężyk, która 
pOywmłafa nerwom fo1vj [towodować. co 
naturalnie musiało się fatalnie odbić 
na kolejach jej życia. 

Antonina Wężyk jest tez pracy. An
tonina Wężyk nudziła się z tego powo
du i denerwowała gdyż nawet sąsiedz
kie pogawędki — nie zdołały wyłado
wać z niej całego bardzo znacznego 
zajiasu temperamentu i nerwowości, jr .ki 
Antonina posiadała we wnętrzu swej 
rozgoryczonej duszy. 

Wylew ttffo temperamentu nastąpił 
w dniu 2 stycznia rb. Tego bowiem dnia 
Antonina udała się do lokalu P. V P. 
P., celem otrzymania zapomogi. Po
nieważ wydawało jej .*ię, że czeka 
Zbyt długo na załatwienie swej ńr i fc 
wy podeszła do okienka p. Stefana Cza 
bitiskiego, nawymyślah mu od ostat) 
nieb obraziła go i t. d. 

Spisano protokół w w .n iku kl'>rego 
Snd Grodzki skaza! Antoninę Weżvk na 
2 miesiące aresztu Jerzy Krzeeki. 

TEATR VliejSKI. 
-PANI NIE CHCt miC DZIECI" 

K"nn'dU w 4 aMacli Kłeir.ensu Yautela. 
Z-i«»diłi«ife kobiety.. kuiaa . UŁOalt tvlk<i 

..;r,.rv Kań-kij) panny zastgpfory z o* tal w dti-
/ : i nucr/c kof/et t pracalaca. .Icślihy autor rta-
nfsal na tle konfliktu rcltttary inneierzyn. 
M W i m :i praćii. dalby sztukę w założeniu przy. 
nafmnfei. int ."resuiacą. Tak Jednak jak się stało 
.Paol n\: cht-i n M dz i .x i " nic interesuje ani 
iiihul.i atu zabawia „koii;cdjowościa". Ten 
•towar" nii może Ifczyć tia powdzenic. lo też 

f i j należy s\" łudzić co do jego dliigtdKo żywo. 
i. na afiszu teatr.'btyin. 

M l . ' w szMice Vautcl'a-były ewentualnie ja 
kies ironuuty cf?kaw»zc, to rtżyscr p. S/',c-
tyrl>ki ni? potrafił ich. nteftety wy3oby£. Sztu
ka ma tempo niezwykle rozwlekle, akt trze
ci st.inowia.ev dla reżysora wdzicem-.' pole 
Pjopfsu. zupełnie r e został wykorzystany, i iest 
•n.:i*>« v. wlecz;t-*v się i przez to nużący 
i Wykonawcy t \m razem nie stanęli na w y . 
viko.<v.l jadania. Jedynie fłioże.p. ^'^rzydłowsk i 
slwcrzyła nest.ać damy z jxSlśw!atka z talen
tem i ni.-iakiem orzekoir.nem. ró« ateż eoizod 
p l.uik.'. \vjp.idł udatiii-e. Natorafast pp Wasftu 
tt i iska. Cliolnacka. Mrozinskt i inni potraktowa
l i swe rols. narówad z autorein be/, wewnątrz, 
iicgo przekotninla. P. Wtz rzyn w epizodzikn 
r l i i ' i ) rpóct. Dekorator p. Jarocki d i l nowy 
<l<. w •'•! sweoo Mofiego talentu St. Sap 

Ze Lwowa donoszą: 
Wydalał Śledczy bada obecnie cieka

wą sprawę fałszerstwa testamentu do
konanego na szkodę Ewy Feclyn, za
mieszkałej Zadwórzańska 28. 

Mąż p. Kedynowej, Józef, był pracow
nikiem w Miejskim Zakładzie Czyszcze
nia Miasta. W połowie października, po 
krótkiej chorobie, zmarł bez testamentu, 
mimo, że pozostawił majątek w posta
ci części realności przy ul. Zadwórzań-
skiej 28 oraz bjżuterję. 

Dnia 12 grudnia ub. r. do sądu grodź-
l.iego nadszedł zapieczętowany list, za 
wjerający testament Józefa Fedyna, spi
sany jeszcze przez niego w dniu 4 paź
dziernika ub. r. Wedle jego testamentu 
Fedyn zapisuje c zęść realności oicu 
swemu, Janowi, siostrze biżuterję męs
ką, a żonie urządzenie domowe. 
Najciekawsze w tvm testamencie jesf to, 
że nazwiska śv^[idk«'iw, jakie f feurują 
na nim, są nieznane żonie Fedyna. Zaz
naczyć jeszc ze należv. że urządzenie 

domowe stanowiło już oddawna włas
ność Ewy Fcdynowej, nigdy nie nale
żało do j e j męża i tern samem maż nie 
mógł jej tego zapisać. 

Testament te* przesłał sąd do kance-
larj i notarialnej W. Mayera, która mia
ła się zająć wykonaniem ostatniej woli 
zmarłego. 

Wiarygodność tego tesl.-mentu znee. 
piła żona. podając, że w dniu 4 patfdzier 
nika mąż jej był wprawdzie chory, ale 
choroba ta była nie groźna i wcale sia 
nie spo^/iewał, że wkrótce umrze W 
dniu tym przez cały czas żona bvła 

przy mężu i nie widziała, by pisał te- 1 

l ament oraz by świadkowie, f igurujący 
na tym testamencie, przyszli do jej do
mu. .... j 

Po otrzymaniu wiadomości o tesla, 
mencie, Fedynowa udała się do jednego 
ze świadków i zapytała go, kiedy pod
pisał testament i wśród jakich okolicz
ności wezwano go na świadka przy spi
sywaniu ostatniej woli zmarłego. <5w ia- ' 
dek ów z zdziwieniem stwierdził, *e ni«j 
czego nigdy nic podpisywał 
i nic nie wie o żadnym testamencie. W 
doniesieniu swem skierowanem do W y 
działu śledczego, podnosi p. Fedynowa 
jeszcze jeden ciekawy moment; anonimo
we przesłanie testamentu do sądu. Zv ra 
ca uwagę na to, że po śmierci męża «?u-
kała rodzina testamentu w domu, nigdzie 
go jednak nie można było znaleźć i 
wszyscy byl i przekonani, żc Fcdyn przed 
śmiercią nie spisał ostatniej woli. 
Nagle ku zdziwieniu wszystkich przycho 
dzi do sądu list, zaw-era.iacy testament 
i to z podpisami takich ludzi k;órvch 
nigdy Fedyn nie znał, nic utrzymywał 
z nimi żadnego kontaktu, więc trudno 
przypuścić, by w dniu 4 października, kio 
ey przebywał przez cały dzień w do
mu, mógł zawezwać właśnie lakie n-
soby, które mu były dotąd nieznane, 
zwłaszcza jeśli chod>z

:ło o fakt tak tio-
nirsłej wagi, jak spisanie ostatniej st cl 
wol i . 

Doniesieniem D. Fedynowcj zajmu
je sję obecnie Wydział śledczy, który, 
przeprowadza w tej sprawie dochodze
nia. 

Adorator królowej dancingów. 
Płomienna miłość sekwestratora. 

Z Przemyśla donoszą: 
Bohater tragedji miłosnej Kazimierz 

Aleksander Oberlc, który strzelał do 
tancerki Marj i Ijewickiej, następnie zaś 
ciężko się zranił, zmarł w SzpMaiu. 
Oberle. któremu kula utkwiła w móz
gu, do ostatniej chwil i nie odzyskał 
przytomności. Tragedja, której szczegó
ły zamieściło ,,Echo" stalą się żió.llem 
licznych komentarzy i uwag głównie dla
tego, że Oberle. który był egzekulorcr.i 
podatkowym, miał popełnić szereg :,a-
clużj-ć pieniężnych w zwi; j lku z swojem 
stanowiskiem służbowym. 

Urząd skarbowy, w którym Obeile 
I>ełntł swoje obowiązki, na wieść 0 f a -
gedji i towarzyszących je j okoliczno
ściach, zarządził też natychmiast ener
giczne dochodzenia gruntowne i perlu
stracja czynności egzekucyjnych zmar. 
łego. Już od dłuższego czasu było bo
wiem znancm,4żv Oberle, który w ehe ii i 
zgonu liczył dopiero 25 lat 
(był żonaty i miał dwoje dzieci) zabawia 
się po nocach, a koszty tych zabaw 
znacznie przerastają jego dochody u-
rzędnika X » t sl. Niezależnie od tego 
z aś Oberlc popadał w długi, zwłaszcza 
w związku z szerokim gestem w loka
lach rozrywkowych. 

Sytuacja ta pogorszyła się jeszcze 
bardziej, kiedy na drodze jego życia zja 
wiła siię Marja Lewickr., zwana .kró
lową dancingów-, fortancerka, ciesz;;ca 
t ię dobrą opinją, co w tych sferach by
wa rzadkością. Oberle zapłonął do niej 

gCrącym afektem. 
Zaczął t ic więc romans, niebezpieczny ro 
nans, jeden z tych, którego założenie 

i rozwój bywa Wprawdzie tuziukowy, 
który zakończył się jednakowoż tak 
tragicznie pod drzwiami ubóstwianej. 

Oberle coraz systematyczniej się za
pominał. Pewna oziębłość gwiazdy par. 
kietów tanecznych, która się (. 'nosi
ła do swego adoratora z. wyrach • ftfjH 
rezerwą, nietylko nie ochłodziła uczuć 
Obcrlego, ale przeciwnie... Stawał H fę 
więć córa? na tarczy wszy m, 
bywał coraz er.ęstszyin gościem, choU! 
t lale się §lykać i wid jwać Łowicką. 
Wysi łk i te były kosztowne i nicbbS-
czabie w swoich nae>tępstwach. To też; 
Oberle, znalazłszy się raz na równi po
chyłe!/, zesuwał się cora z r.iżef. 

Nie ulega wątpliwości, żc na roz
paczliwe postanowienie Oberlego •>łożvł 
5,ię szereg pobudek, silnie i logiczn :e ze 
sobą się wiążących. A więc nieszczęfli. 
wa a jednak kosztowna miłość, niewąt
pliwe nadużycie pieniędzy skarbowych, 
ściągniętych od podatnirów, długi a 
wkońcu zle pożyee domowe, jako lo
giczne następstwo lekkomyślnego trybu 
życia. 

Ten bilans dał Obcrlemu jako •>aldo 
zniechęceni do życia i 

wetknął mu do ręki broń, 
z której zamierzał położyć kies nietyl. 
ko sobie samemu, ale także strącić w 
otchłań śmierci wybraną rwego serca. 

Straszna tę robotę udało mu sie wy 
konać tylko w polowie, gdyż Mar ja 
Lewicka, lekko zraniona wtarótce zdro
wa zupełnie i ..czarująca urokiem boha
terki nieberniecznego romansu, wróci 
jako tancerka na parkiety dancingów 
w lokalach rozrywkowych. 

B D M O N D J A L O U X . 

Fotografio. 
— Mi łość! Szczęście! — rzekł Michał 

E imtge, — ach! jakże nieziszczalne w 
rzeczywistości są pojęcia, jakie podszywa 
my pod te słowa, chcąc ująć je dokładnie! 
T k w i w nas jakaś zeńodkowana potęga, 
całkowicie niezależna od naszei wol i , a r.ią 
dząca temi źródłami czaru życia! 

Michał F.uvrige zapalił gasnąca fajkę 
i spojrzał na mnie z wyznaniem. By'i 3W? 
go czasu słynnym inżynierem, któremu te-h 
nika zawdzięczała poważne udoskonalę.-,a 
w niektórych działach mechanik:. Doszedł 
do znacznego majątku, z którego nie ko
rzystał, ponieważ nie odznaczał sie ko'z 
townem: upodobaniami i prowadził życie 
samotne niewymagające°:o człowieka. 

Stary już jestem, — rzekł mi — więc 
opowiedzieć* panu mogę swoja ojsiorię. 
Nie opowiadałem jej dotąd nikomu, bz 
jest zanadto bolesna. 

„Ożeniłem ec bardzo wcześnie z m!o 
dą dziewczyną, cudowną pod każdym 
wzgfędem, której nigdy, kochać nie pr/c 
<tałem. Nazywała się Nicole C l c i ^ n - . 
Ojciec jej posiadał liczną rodzinę, z którą 
poróżnił sie oddawna na tle jakichś spraw 
pieniężnych, lecz nigdy nie zainteresowa 
lem się niemi bliżej \ zresztą nic mnie 
nie obchodziły. Nicole była uosobieniem 
wszystkiego, czego oczekiwałem od kebe 
t y — *ony, przyszłości i marzeń moicv 
Odznaczała się niezwykła uroda; była r o 
łrra, inteligenma i wyjątkowo rozsądne. 
5pędzi!imry lala naszej pierwszej najpięk 

niejszej młodości w szczęścił! bez g.T.ni:,* 
aż pewnego unia... 

„Zmuszony jestem w Tym tunkcie 
mojej cpowie.lci wtrącić dygresję. Naleo 
szym moim przyjacielem był skrzypek. 
Robert Chanliire, człowiek niezwykle ula 
lentowany, ale charakteru niespokojnego 
i ponurego wieczyście ze wszystkiego nie 
zadowolony, podlegający napadom hjpo 
rIiondrji, przeciwko którym był bez.ilny. 
Cjdy nawiedzały go, nie miał na nie unie 
go ratunku prócz długich, nocnych space 
rów w najdziwaczniejsze okolice. Towa 
i zyszyłem mu często wśród takich przecha 
dzek. Ruch i zmiana otoczenia wyrywały I 
go z otchłani tajemniczego bólu. przywra j 
cając mu równowagę ducha. W ten spo-, 
sóh dzięki niemu, poznałem różne fanta 
styczne i nieznane mi zakątki Paryż i. w 
kiórych orjentował się świetnie, kfśrując 
się inslynktem psa czy też owadu 

Pewnej t:ocy marcowej zna!ex'iśmv 
się na wvsoko?ciach Charonne i Men: ' 
moti łant. Była piękna choć chłodna nc« 
księżycowa. Robert wynurzał swe żale, 
biorąc świat cały na świadka swycb nic 
szczęść i zawodów, przywołuiąc gnłew 
f ' iży na naszą nieszczęsną planetę. 5 łu ha 
łem go cierpliwie, ponieważ jego skarsi i 
narzekania nic reb-by mi głebszei przvkro 
rei. a jemu przynosiły istotna ulgę. W i o 
czy!.".'niy się więc po jakichś nieznanyc'i 
im miejscach, mijając, w ciasnych, krętych 
tilic.?Varb pomiędzy slaremi, zapadającymi 
się domami, jakieś postacie W czapkac-i 
i sandałach, nadobne do przesłizsruiącycń 
Si widm. Wkońcu weszliśmy w' tak*ś uli 
cę, przypr ninającą drof/ę wiej$ką w tym 

odległym zak ytku Paryża. Przecliodzib 
śmy nbek dóinów, jakby żywcem pizenie 
sionych z .^.ubagne lub Ouimperle. Tryb 
żyt 'a tulai byj tak rblece prowincjonalny, 
że )>rzcd i"dnym z domów sposlrzegen 
na krześle miskę z płynem w której leżały 
jakie; fclr,cra»;e. D la żartu wyciągnąłem 
z płynu jedną /. nich i ebeirzałem pr ty 
s'tvietle księżyca, padajacem wprost na nią. 
Wsi iząm:er ie. jakiego doznałem, było 
gwatowne. Omal nie przewróciłem ńe poa 
wpjywem uczucia, ic wszystkie w ' a d c 
moje odrazu odmawiają mi ponufZC-iStWrt 
N a fotografji bowiem rozpoznałem meją 
żonę w czułem objęciu, młodego, broda 
teg: mężczyzny. Bez tłowa podałem od 
bitkę ( hanl i i reowi. 

— Nicole! — zawołał. 
— A zatem nie podlegam złud zen.u 

wzrokowemu? — rzekłem — Nicole, 
istotnie. 

— JL k i m . 1 

— .\'!e znam Łtgo osobnika 
Zupełnie machinalnie złożyłem f / o 

,rat jc /powrotem do płynu i oddaliliśmy 
sie w ?riic /eniu. 

Z!-yttczne będzie nadmienić, jakie re 
fhksje pr^yenocziN mi tej nocy i dni na 
stępnych. Nicole t y ł a w bliskich sto«un 
kach z iak n:s nnżezyzną, którego nie zna 
łem i o kir.iyro nie słyszałem od niej medy 
W życie moje \ 'stąpiła zazdrość, a i nv. 
nieszczęście. Starałem się zapornoca utajo 
nego śledztwa wykryć prawdę. Pcwi ią 
łem się tak dalece, że powierzyłem pry 
watnym detektywom śledzenie mojei ż^ny 
Sjarawozdania. jakich mi dostarczali były 
tak absujrdalne »sprzeczne, iż zaniechałem 

dalszej ich pomocy Nie dowiedziałon. się 
zresztą, niczego o brodatym mężczyźnie, 
z Charonne, o którego mi chodziło. 

Wkrótce przestałem być dla Nicole 
ufnym i kochającym mężem, jakim byłem 
dotychczas. Stałem się zazdrosny, zgorz 
kniały i zgryźliwy. Zatruwałem jej życie 
swoja podejrzliwością, stałemi scenami i 
złośliwością. Zrazu buntowała sie pzeciw 
ko memu okrucieństwu, arie jjóźmej, widz-jc 
iż szczęście nasze minęło bezjłowrotnie. z 
rezygnacją przyjmowała moją zgryźliwo.ć 
i wybuchy gniewu. Ja zaś mimo wol i 0 ' v ia 
domv niesprawiedliwości, znienawidziłem 
Nicole. Często przebywałem poza domem 
i zdradzałem ją. Powiesz, że należało prze 
konać się wpierw, nim doszedłem do tych 
niegodnych praktyk. A l e czy można okieł? 
nać swoją pasję? I jakież znaleźć godzi
we wytłumaczenie dla faktu, że żona mo
ja fotografowała się w objęciach niezna
jomego mi mężczyzny? 

Nicole nigdy nie cieszyła się zdio-
wiem i odpornem sercem. Wyrzucam so
bie dziś z straszliwym bólem, że brutalną 
swą gwałtownością przyśpieszyłem jej 
zgon Zmuszona dla podtrzymania zdro
wia do wyjazdu na Riwierę, zmatła tam 
nagle któregoś wieczora zimoweffe. 

Wobec trttpa je j z oślepiającą jasno
ścią uderzyło mnie objawienie o jej rupeł 
nej niewinności. Zatrułem własne i jej ży
cie na podstawie podejrzenia, ale jakiego 
podejrzenia! A najgorsza była dla mnie 
świadomość, że gdybym mógł przywrócić 
jej życie, wróciłyby także moje wątpli
wości. 

O d owe j c h w i l i minęło dwadz je ic ja 

lat — • były to smutne lata, zapewniam p». 
na, bezradosne i beznadziejne... lata pracy 
i śmiesznych ambicyj. . ale należało czemś 
zagłuszyć ból , prawda? Po tym okresie za 
warłem spółkę techniczną z niejakim Pro 
sperem Dreui l le, człowiekiem niezwykle 
sympatycznym Stosunki nasze zacieśniły 
się wkrótce, i kiedyś zaprosił mnie do «ie 
bie. Niewiem jak opisać panu moje v;ziu 
szenie, gdy z głębi salonu wyszła na meje 
spotkanie, jakby zmartwychwstała N Jecie 
— takby wyglądać musiała gdyby clocze 
kała lat pięćdziesięciu. Zatrzasłem się pod 
wpływem gwałtownego wrażenia... 

— N i e jesteśmy sobie obcy — rzekła 
mi, — matka moja była z domu Gićieins. 
ciotka pańskiej żony. A l e pomimo to nic 
widziałam Nicole od czasów jej niemowlę 
ctwa. Rodziny nasze były powaśntene, 
jak ongi rody MonteccHi i Capulett*... A t a 
co panu jest? 

Zbladłem tak strasznie iż sadziła, że 
zemdleję. 

— Gdzie państwo mieszkali około 
1910 r . ? — : zagadnąłem Zaśmiała się. 

— Byliśmy wówczas bardzo biedni., 
mój Prosper I ja... mieszkaliśmy w małe; 
uliczce, której nie zna pan z pewmośtią... 
w dzielnicy Charonne. 

T e j nocy zgłębiłem otchłań lud7ki>j 
rozpaczy do dna Cokolwiek iuż spotka 
mnie w życiu* nigdy temu nie dorówna. 
Powie pan, i e była to igraszka jwzyjwd 
ku.. . N ie o fotografię itni dwdz i lo , lec? 
żs obudzić zdołała potworne demony, y, • 
nieświadomie drzemiące w e mnie, które 
zniwerzyć mogły życie mej żony i moje 
wtasrje* iTłyrjł. U. M . ' 
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S P O R T 
Sport w kilku słowach. 

niema się czem pysznie. 
Bilans polskiej lekkoatletyki. 

Liczba k l ubów rrroMfonych w P Z L A wy 
bom 25 (w porównan iu z rok iem poprzed 
n i m wzrost o ló k l u b ó w ) . Najwięce j zrze 
(•iEonycIi k l ubów ma Warszawa — >2, na' 
stępoie ida 

Łódg i Pomór w — po 27, 
Kraków — 22, * ląsk — 19 i t . d . 

Ogólna cyf ra »gio»zonych zawodników 
wynosi 9,900. w (cm jednak jc* t 1 1,740 za 
w o d n i e w k . W ciągu roku ost/itnieiro przy 
by ło 1,342 zawodników. Na jw ięce j n p r a ' 
w i a jarych sport lekkoat letyczny, a zp:ło«zo 
nych do P Z L A zar.*jestrowfuio w Warsza' 
w i * , bo 2,588. Następn i * i d a : Śląsk 
1.500. Lwów X 1.104, Łódź — 1.083, K r a 
ków — 906. Poznań — 819, Pomorze -
746. W i l n o - - 378, Białv>tok - 362, L u 
M i n - 174, Wo łyń - 50. 

Jeśli ebodzi o zawodników kłusy A t o 
gnój* na jwięce j posiada ich Warszawa — 
195. nn.^cun! ' ' śląsk — 98, Poznań — 65, 
Lwów — 33, B ia łys tok — 33, Pomorze — 
28. K r a k ó w — 27, Lódż — 24.. W i l n o — 19 
L u b l i n — 3. W o ł y ń ani jednego. Ogółem 
•areje^trowano 530 caworlników k la t y A W 
" m kobiet 186. 

Postęp wyn i ków w poróiMianiu % p o ' 
przedn im rok iem (1931) 

jp*t bardzo znaczny. 
W k lasy f i kac j i mistrzostw męskich pro 

wadzi AZS (Warszawa) przed War t? po
znańska i Po lon ię , natomiast w konkuren 
c j i kobiecej p r y m wiedzie j rómoślatk i Stad 
j o n , przed Pogonią katowicka, i AZS ( W a r 
t r a w a ) . Wśród okręgów na czele w k o u k n 
rencj i męskiej krocz) Warszawa przed Po 
zminiem i Wibv?rn, w konkurenc j i kobiecej 
prowadzi śląsk prze<l Lodzi:} i Warszawa. 

T y t u ł ó w nd.-tr i o w. k i ch najwięcej zdo ln 
ta. Warszawa, Poznań j Śląsk. Ogółem pad ło 
na zeszłorocznych zawodach 

16 reknrdć*v 
w tem 14 l;>.!'iecych. T tu też tmjwiększym 
dorobk iem .-chwalić się mopą warszawia 
cy (22». pomau iacy (91 , łodz ian ie ( 4 1 , śla" 
'.ac.v i pomorzanie. 

Wzrosła również wyb i t n i ' : l iczba sędziów 
lekkont ' .MTcznych. Przyrost ten wynosi 71 i 
obecnie PZLA l iczy 760 sędziów, w teni 44 
micdz>narodowych, 8 związkowych, 221 
okręgowych i 407 kandydatów. 

T i a D o m n i a n a r o c z n i c a . 
Jubileusz sportu polskiego w Wielkopolsce. 

•. .edawno m i n ę ł o 20 la t od Ćhwl 
' r z a n i z o w a n i a p i t r w s z e g o • po l -

'-.iejro Z w i ą z k u T o w a r z y s t w Spor -
o y w c h w 1). zaborze. pni j -k i t r ) . O 

rocznicy t e i zupełn ie zapoint t .an- ' . 
W W i e l k o p o l s c e nie od ! j v ł v sic z t e -
v p o w o d u żadne i m p r e z y sportr.wL-
an i żadne u roczys tośc i . 

Po l sk i Z w i a / c k T o w a r z y s t w 
S p o r t . i w c r h założony został dn ia 
20 i t y c z n l a t o n r o k u w Poznaniu z 
mic ;at.y \ w k l u b ó w Posnan i l I W a r 
t y . P o w s t a n i e takiesro zw iązku 

b v ! o kon iecznośc ią 

chociażby- z te ero w z g l ę d u , że i s t n i * * 
•4cv yv Poznan iu N iem ieck i Z w i ą 
zek P i ł k a r s k i u z n a w a ł k l u b v po lsk i? 
i t k p . .dzik ie". P ie rwszy zarząd tCSW 
;:\.-fazku t y v o r z v l i : P a l l u t h . Scbuc l t z . 
f t | i n $ k i . W a t i s k i i G a d o m s k i . Z w i a 
zek ten : s t n i a ł niecałe dyva l a tn . 
Pr>vz ca ły okres yynj t iy syy f i r owc i 
b v l n i eczynny . Dz ia ła lność jeeo zo
stała iednak yyznoyyiona dn ia 2 ; m a 
ja TQiQ r. Zw iązek p r z y j ą ł yykrótec 
ńazwc Poznańsk iego Okrce/oyycco 
Z w i ą z k u P i ł k i N o ż n e j i pod ta naz -
yya istnie ie do dz is ie jszego dn ia , 

Reprezentacyjni łyżwiarze Polski. 
N i e p e w n y s k ł a d . 

11 j l i ' b m . odbędą s|c w \ f o r i w 
»k'ej O5trawie s łow iańsk ie m m i f o -
I tWS ł y ż w i a r s k i e . 

P Z L . us ta l i ł sk ład rcproze .nttci l 
po l f t f fe i w spo&ob n a s t e p u i a c y : 

Tazda szybka panów: K n l b a r -
>z\-k. M i c h a l a k , D o b r z y ń s k i . S t r y -
••^'w-ski. 

Tazda szvbka p a n i c : „ L e n a * . 
lazda f icrurowa p a n ó w : lwas ! c -

v . - (7 . S tan i szewsk i . 
Tazda f i u u r n w a p a ń : Pop<>w1-

B&ówna, C z a r ó w n a l u b ^n l adc r k ;. 
Tazda p a r a m i : TJiloróyyna — Ko-

walsk ł i R u d n i c k a — The t te r . 

Sk ł ad ten budz i poważne .śa-
strzeżenia. N i e z r o z u m i a l e jest Wsta 
w icn ie ty lko iedne i z a w o d n i c z k i 

d o j azdy s z y b k a \. 
Neb r i ncoyya jest w p r a w u z i e . .un i r -
szkocl l iyyinna" Codmrożenic p i e t y ) . ! 
aK- Wa las iew i czówna porv róc i ł a iuż 
do zdrowia ł rozpoczyna w t v m iv-
eródnlu t r e n i n g i . D o b r z e b y ł # b v , że
by* y w n i k a t n i W » l a s l e w i c e ó w p v 
za in te resowa ł się zarząd P Z L . 

W sk ładzie ren rezen tac i i w ież-
dzie f i f furoyyei zaf?ć mogą ieszcze 
zm iany po mls t rzos tyyach P o l s k i w 
B ie l sku (q hńego). 

t—) W dniu • jeczorajsŁSin za.końc«my został 
i.ioci tenni»owT rozyrywany przez tennisistów 
Legj i ze sztokliolmsklm A. I . K. Odbyty ai% 
Ąyrie g r y , a mianowicie g T a podwójna miesza 
na. oraz ostatni singl męski. 

Jak było do przewidzenia, Wi t tman, który 
widocznie nje jest w formie i do gry w cal i 
kryte j absolutnie nieprzygotowany, przegrał 
do Fedf.rstroema w trzech setach: <i:4, 6:4, 6:3. 

Wynik meczu uzależniony byt od tego jak 
spisze sie para Jędrzejowska, Tloczyński. 
Brak zgrania nasuwał obawy, że i tu Polacy 
przegrają. Pierwszy set rzeczywiście należy 
do pary Thomson. Schroeder, lecz w aastę-
onych Polacy całkowicie przewyższają i roz
strzygają je na swą korzyść. Ostateczny wy
nik gry 2:6, 6:2, 6:1 dla pary Jędrzejowska. 
Tłocz ynsk;. 

Dzięki zwycięstwu temu ogólny wynjk iiR-
czu Legja — A. I . K. jest 4:4. W* wtorek ten 
nisiści polscy wyjeżdżają do Kopenhagi, gdzie 
9—11 lutego grają z reprezentacją Danj i , któ 
rej skład stanowią: Ulr ich. Henricksen I - a -
cobsen. 

(—) Fliegel znany obrońca WK.S, a dawnej 
Orkanu, który po ukończeniu służby wojsko-
yvej wy wędrował do Skarżyska do tamtejszego 
..Granatu", powrócił do Łodzi i zgłosił swój 
akces do LKS. Pozyskanie byłego r e p r e z e n t 3 -

:yjnfego obrońcy łódzkiego oznacza dla ligowej 
dru/ j ny ŁKS. poważne yvsmocnienje. 

( _ ) Wyniki trzecich lubelsko-podlaskich za 
wodów lotniczych są następujące: 

Pierwsze miejsce zajął aeroklub lwowski, sa 
niolot VZl> f>, pilot Kazimierz Chorzewski ob
serwator May. 

Prugił! miejsce zajął aeroklub warszawski, 
samolot B. W. D. 5, pilot por. Pronaszko, ob- i czone. prryczem 
sen»ator inż. Rychter, 

Trjecie miejsce — aeroklub warszawski na 
•nr lot R. W. D. 5, pilot kpt. Malewski. 

(—) w nadchodzący piątek w godzinach 
yrieczornych wyjeżdża do Lwowa zespół bok*er 
ski klubu IKP w celu rozegrania w niedzielę 
dnia 12 bm. meczu towarzyskiego z reprezenta 
cją Lwowa. Jak się dowiadujemy, TKP. wysta
wia przeciwko Lwowowi następujący zespół: 
w. musza: Pawlak, w. kogucia Leszczyński, 
waga piórkowa Spodenkiewicz, waga lekka: 
Panasiak. waga półśrednia: Garnczarek, *ag- i 
i rednia: Chmielewski, waga półśrednia Kemna 
i waga ciężka: Krenc. PeprezcnUcju Lwowa 
będzie ustalona w najbliższych dniach. 

(—) Na zawodach łyżwiarskich, bU>Vr. odby 
ty .-lę w niedzielę w Oslo w jeździe •;ivbkie;. 
dla pań: Norweżka Lie osiągnęła w bie.-.̂ u 
1.1.00 m. czas 2:58,7—lepszy od dotychczaso
wego rekordu światowego Nehringow»!J 
ra: 10,4> Jako druj?a przybyła znana sawodn;cz 
ka uiistrjacka Landbeck w czasie 2:59,2. 

(—) Walne Zebranie Polskiego Związku 
Lekkoatletycznego od7>ędzie się w Warszawie 
w nadchodzącą sobotę i niedzielę. W zebraniu 
wezmą udział delegaci poszczególnych okręgów. 

Cejzik będzie w sezonie letnim nadal tre
nerem objazdowym PZLA. 

W skład komisji nadawczej Wielkiej Hono
rowej nagrody .••portowej za r. 1032, wejdą: 
dyr. PUWF., s<"»f wydziału społecznego 
PUWF., delegac; Min. Spr. Zagranicznych, 

znaniu. Posiedzenie komisji odbędzie się dn i * 
13 lutego w Warszawie. 

(—) Wydarzyła .-=ic w Niemczech straszna 
katastrofa mo»>cyklowa. Mianowicit na zawo
dach motocyklowych w Garmisch Partenkir 
chen, znany motocyklista z Monachjum Ges-
chwilm osiągnął największą szybkość drisa 
97,07 k im. na godzinę jednak po przejechaniu 
mety nie zdołał zahamować maszyny, wpadł 
na mur i zabił się na miejscu. Wypadek wy
wołał wśród licznych widzów wstrząsające wra 
żen-e. 

(—) W dniu jutrzejszym odbędą \M w 
sali Geyera przy u l . Piotrkowdricj 3">5, o go
dzinie 7.30 •.Yieczorem rniędzy:diibcnve 7 iwodv 
toksers.kie. Zostaną TCzegraw nastet j % 
walk i : w. musza Wojcfechowski (Gl l <--
bermsji (BK). Gdański (G) — Rundo '!KP) 
w. Icogucia: Zając (G) — Zatorski (Zl Krum 
(Q> — Wiesław (Sok), w. piórkowa: Waż-
wakfewi&z (G) — Nikonorow MKP> lub Wpl-
iowicz (BK), Gawin (O) — Białystok ( n K ) , 
w. lekka: Wilk (Ci) - Owczarek (IKP), Oiejnrk 
».G) — Dobras (Zi.) w . pótirednia Wolski (G ' 
— J a r a n o ^ k i (ŁKS), Ostrowski (G) — Sa-
panowskt (Z?.> l ip iec (G^ — Marczewsk. (-'.) 
w. średnia: Garfk I G ' - Gruchała (Soki t ) . 
.MajtT (OJ - Słabi U (IKP). 7. pośród WfaĄi. 
T;fonych par, naicieka-iiej zapowiada | l | ^r^e*-
kanie zria.iduiaceso się w b. dobrej forr.Je. 
Stahia IF z Majerem, uraz rewanżowe ^-pot
kanie Gawina z Blatymstokiem. 

(—) Na sobotę f niedzielę przyjeżdi-.i do 
Łodzi zespól bokserski warszawskiej Słody, 
który rozegra dwa mecze. W sobotę o ; ^Jz . 
7.ej wteczorem. walczyć będzie Skoda yv 
lokalu przy ul. Przędzaknanej z KPZi^ino-

potkcnla odbędą się w v:a-
jach od muszej do półciężkie,! i oróoz ua'3< 
objętych prOKramtro odbędzie się rd^nteż 
kilka walk pię<c!arzy lokalnych. Mecz S.'<o-

Zycie ekonomiczne . 
NOTOWANIA ZŁOJEGO ZAGRANICA. 
Londyn, ztoty (za l ft. st.) zamk. — 30.31. 

Psryż, cł:ity da 100 złotych) 2S7.O0. Ptoss. 
yv płaty tu Warszawę (za 100 złotych) 377.87 l 
,-ół - 379.87 l pół. Wiedeń, zln.y cze!;i - 79.35 
-75.79, banku. — 79.15—79.75. ZurycK złotT 

(za 100 złotych) zamkn. — 58.00. Berim, zlof,y 
ha 100 złotych) Jioty yeiększc - 4&.S5—17.?5 
wpłaty ua Warszayvę 47,10—47.30. na Kytowkc 
47.10—47.30, tai Poznań 47.10-47.30. GdaiHk. 
złoty (m 100 złotych) 57.o3- 57.75. telcgraficz. 
ae wnlaty na Warszayyę 57.f>l—57.73. 

Paryż. 7 ietego. Londj'n $7.95. Nowy.Jorf; 
.'5 59 Włochy I30.'ńS. Warszawa 287. 

BAWEŁNA. 
Nowy Jork. 7 lutego. Loco 6.00. łuty 5.io 

ii.a.-zcc 5.9), kwiecień 557. maj 6.09, cz«rwiec 
6.10. 

Nowy Orkan. 7 lutego- Loco JjJW, inairzec 
5.90. mu} 6.03. lipiec 6.15. 

Egipska, 7 lutego. Loco 50J0. nurzec 6j6ł, 
r r r i f>."<. lipiec $£6 

Waluty dewizy i akcje 
n a g i e ł d z i e w a r s z a w s k i e 

LONDYN — MOCNIEJSZY. 
Na zebraniu giełdy ipieniężucj wyróżniła sil 

dewiza ausiciska, która yv stosunku do ostat
nich notowań uriędowyćh zyskita ok. 31 gr. na 
t funcie. 

Pozłterii Bctgja wykazała drobn* poprawę 
5 gr. ua 100 b is , Holandia 2 gr. na 100 ft. hol. 
oraz Paryż 1 gr. na 100 fr, fr. ^ 

Szwajcaria i Włochy zmian ki!rso\vyc* me 
wykazały zupełnie. Nowy Jork — kabel byt 
tańszy o 0.1 sr. W 1 dolane. 
MOCNIEJSZA TENDENCJA DLA PAPIERÓW 

PAŃSTWOWYCH. 
Oział potyczek premjt>wych był ożytrkmy, 

przyczem wszystkb papiety kształtowały >if 
da—Zjednoczone będzie rozegTany lako re . 1 zwyżkouo. 
waniowy. gdyż łodzianie ulegli przed n.e- J Pożyczka Budowlana zyskała 25 gr., Dola. 
dawr.ym czasem warszawianom w $tos«rk'u I rowka 3S g r . 4 proc. Pożyczka Inwestycyjna 
4:10. Skoda przyjeżdża do Łodzi w swym j * wykla (ost. not. dn. A2.) » seryjni' po 1 z!, na 

Bykowskim. Cyr ł i ' 

Mecz z Ameryką przed wyjazdem 
Obóz t r e n i n g o w y w K r y n i c y 

r z e m ie5t Sc!mcider>. SoWowsJct. Sa 
hmsk ł . K r v e i e r . W o l k o w s k i . L u d w i - ' 
czak. V \ c r n e r . M a u e r , Godleyy-ski. 
Szena ic l i . a p o n a d t o P jecho ta , K t i -

! Zw. Polskich Zw. Sportowych, Polskiego Kom. 
: Olimpijskiego, Rady Naukowej WF. CIWF-u, 
j Zw. Dziennikarzy i Publ. Sportowych i delega

ci Slud. WW. Uniwersytetów w Krakowie i Po-

H o k c j o w c m i s t r z o s t w a Po l sk i w 
K r v n i c v . iak w i a d o m o , nie zostah-
reszczc zakończone , n iemn ie j w ładze 
z w i ą z k u hókc ioyyeeo na pods taw ie 
f o r m * yy-y-knzanc} pt -ez y a w o d n i -
kó \v na t u r n i c i u ust;:! rv iuż sk ład 
O1>OŁU, t rcnin£royveeq. rjo k t ó i e ^ o 
tvchodza e racze , k t o r , • w e z m ą n-
rjfcłai na rttistrzostwach św ia ta w 
Pradze. W sk ład o b o z ^ za l iczeni zo 
•/cali StOffOWiRl Cdruc:ini b r a m k a -

He i M i c h a l s k i . Z t v c l i e r a c z v us ta 
w iona zostanie reprezentac ja , k t ó r a 
sie uda na zayvodv o mis t rzos tyyo 
ś w i a t a w Pradze . P r a w d o p o d o b n a 
d r u ż y n a rep rezen tacy jna rozeg ra 
p rzed w v j a z i e m mecz z A m e r y k a w 
Katoyy i cach . 

najsllirlejszynt «k!adzfe z 
r.eiu, Sewcrymakiem i Pisarskim na czele W 
niedzielę o god/,. 11..V> przed pol Skoda bę
dzie walczyć w sałi ..Oeycra" z dTuiyna go. 
spodarzy. Nsjciekawszemf yealkami t n o me
czu będą spotkania: Sewerynfak (Sk) — Va-
jer (G), Ptsarskl (S) - Upiec (G) ( Wo*nta-
kiewicz (G) — Cyran (S). 

( - ) W niedzielę cdbyła się od^ra-.a 
r.arciaTzy w Insbrucku do bie;u zjazdowego, 
który wyznaczony został na poniedziałek. Po
lacy do biesów zjazdowych nie zosłat! z^.ło, 
:Z£T.I. gdyż ntelicznu ekspedycja obawia sl? 
umęczenia a także jakiegoś wypadku, o Vtó-
ry w Menach tego rodzaju nic trudno Nasf 
zawodnicy wegOtt udział ty 'ko w tak zwa. 

>ztuce. 
Z itiuycl; papierów państwowych 5 proc 

Pożyczka Kon wersy była dreższa o 0-S0 
proc., 7 prue. Pożyczka Stabilizacyjna z w y i k * . 
wała, zyskując w re/.u!tac'e przy żywych o-
bretach 0.3S proc. 

PAPIERY PROCŁNTOME. 
RrcoritWa I\>iyczka Budoyv'laiia icr. I 42Ja, 

Preinj. Poi- Dolarowa, seria I I I 57.75-57^5. 
Prem.io^-a Pożyczka liiwsstycyjna 10-1—104.75, 
Prcmjoyya Pożyczka Inwestycyjna ser. 109JO— 
'•10. Państw. Pożyczka Konyversyj:ia 1924 t, 
41,50 Pożyczka Sfabarzacy;na 1927 r. 35j»— 
55,63. Listy Zastawne Banka Rolnego 8.L25. L i -
sty Zastawne Banku Rołnego P4:00, Listy Za*'-
Banku Gosp. Kraj. I ' eni. W.25, Obligacje Ko-

« m prorramie klasycznym, to znaczy v/ b f o j " " ^ B * * " » « " : 

'a rłl sztn ; cowvcl i w bię-acb M 1« 1 50 kim v ! uacte Komunalne Banku Gosp. Kra?. I em. 9400, 

konfc«rs!t 4okń-.v'do kSmS i otwam-.ii- r ° w - 2 M u * * * * * * 
Do Wegti zjazdowego stanęli znwod«;:y Uf* T o * . Kred m. W a r » » * y 

AttstrJI, Mcnicc , BirTsur*. Anglii. A , . r a l a \ « . W List j 2aat ow. Kred m. W a r s t w y 

smZm*. w W , 'r™ f"ł- Î - T

K r - warszaw* 

Wioch, o r t t a n 04 narciarzy. Z Uczty tej I r. *>.30, Listy Zast. Tow. Kred. m. Warsra. 

Ł)l, 

Na nartach pod parasolami 
I n s b r u c k u . 

W niedziele t e j upe ra t t t r a w I n s -
b r u c k t i w v n o s i ł a 10 s t o p n i p o w y ż e j 
zera w ctehiu. P rzez ca łv dz ień pada ł 
deszcz. Na rc i a r ze , k t ó r z v się z jecha l i 
% ca łego śyyiata, spaceru 13 po m ie j c i e 
w s t r o j a c h na rc ia rsk i ch 

z p a r a s o l a m i w r ę k a c h . 
Tor d l a z a w o d n i k ó w z j a z d o w y c h 
est n a o g ó ł d o b r y . W k i l k u m i e j 

scach mus ie l i iednak żo łn ierze w l i 
czbie 40 wype łn i ać l u k i ś.n!eg;em. 

M o ż l i w e , żc w os ta tn ie j chyv i i ; 

1 p o w o d u o d w i l ż y t o r d l a zayvodni-
kóyv z j a z d o w y c h zostan ie przesunie 
t v ba rdz ie j na zachód i y w ż e j rlo 
ws i 1 u l fes (qzz m . WYSoTcolej). 
w o d n i c y odczuwa ją dotk l iyy ic b rak 
możnośc i t r e n i n g u . 

R A D I O - K Ą C I K . 
RASZYN, środa. 

1140 Przesad prasy polskie 11.50 Kor... i 
mątew dla kcmuiiik. lotniczej. ll.3«t Sy;.:rał ; 

czasu 12.15 Procrarr. na dzień bieżący. 12.10 
Płyty sr.imoio!!ow<;. 13.20 Koni. P1M. 15.10 
Kom. Państw. Insty; Eksp 15.15 Komunikat go
spodarczy 15.30 KroaDu barcsrritl 15^5 Pro. 
Sram d'a dz:ecf. 16.00 Muzyko salonowa. IMO 
„Geniusz sercu'' (yv 7,si.ta r^zniicę zgonu St. 
Jaclijyyicza). wv«ł. p J Mu;zkouski, 17 00 
Muzyka p.Jlska ż płyt. W pr/t-rM U- Komun, dla 
tegktfl i rybaków 17.40 ..ZaKudiiicuit kb2tat. 
1 ?nia oracowników społecznych" — wygł. prol 
l i . Radliisk.ł 17.53 Program na dzkń następny. 
IS.OO Muzyka lekka. W przerwie wiadomości 
bieżące. 19.00 Rczniaiiości 1920 Skrzynka po-
cztoyya rolnicz;. — omówi inż W. Tarkousk 
19.30 Prof. K. Oórski wygłos; felieton literacki 
n t. ,.Fra-nc:szek Maii»iic wybitny powfę^cio* 
p iwrz ' ' . 19.45 Prasowy Dziewek Radjowy 20.00 
Stare piosenki. 20.50—50.53 \Yicdomi>śc! sporto
we. 2055 Dodatek do Prawweao Dzieiuiika Ra-

1.0;) Koncert kameralny. 22.00 ..Na 
'• 22.15 Muzyka lekka. 22-10 Odczvt 

jeżyku esperancki-i. 22.55 Kom. meteor, dla 

5 tysięcy w idzów 
n a meczu h o k e j o w y m . 

Ame j - yka i r ska d r u ź v n a h o k e j o w a 
Massachussetc R a n g e r s r o z e g r a ł a 
mecz h o k e j o w y w Pradze czeskie j z 
na i l eosza d r u ż y n a h o k e j o w a Czccho 
•słowacil L T C . Z w y c i ę ż y l f A m e r y 
kan ie 

do b a r d z o o s t r e j g r ze 

i » , Ci :o, oud. 0 : 0 ) . A m e r y k a n i e prze 
w a ż a l i n ieco w p ie rwsze j fazie g r v . 
n a t o m i a s t w n a s t ę p n y c h te rc jach 
Czesi b v l i zupełn ie r ó w n o r z e d n v m 
c z y n n i k i e m . N a zawodach obecnych 
b y ł o przesz ło 5.000 w i d z ó w . 

Zawody pływackie dla radiosłuchaczy. 
Na zwycięzców czekają nagrody. 

D r u g i e 2 a w o d v p rywac i ye d l a ra 
d i os ł uchaczy odbeda się d e f i n i t y w 
nie » W a r s z a w i e dn ia 13 l u t e g o na 
z i m o w y m , basenie A Z S . Z a w o d y m a 
ja c h a r a k t e r p o p u l a r n y i dostępne* sa 
dla w s z y s t k i c h r a d i o s ł u c h a c z y bez 
r ó ż n i c y p łc i i w i e k u . Po l sk i e R a d i ę 
p r z e z n a c z y ł o n a z a w o d y d w a n u h a -
r\ p rzechodn ie . 18 ż e t o n ó w i 12 d y 
p l o m ó w . Redakc ja t y g o d n i k a ,R-a"' 
o i i a r o w a ł a p iękna nag rodę d la swe., 

c z y t e l n i k a , k tóry os iągn ie n a j 

lepszy w y n i k , R e d a k c j a „ S p o r t u 
w o d n e g o " o f i a r o w a ł a puha r 

d l a na j l epszego k l u b u . 
Zap i sy p r z y j m u j e s e k r e t a r i a t 

A Z S . I n f o r m a c y i w sprawię z a w o 
u ó w udz ie la s e k r e t a r i a t A Z S iS— 

i Pp lsk ie R a d i o ^44.^—05 
w ieczo rem i c>—40—-iS w g o d z i n a c h 
b i u r o w y c h ) . 

Z a w o d y w y w o ł a ł v znaczne tau> 
uresoyvan ie . 

koinunlk lotu. i kom. 
Muzyka taneczna 

policyjny. 23.00—24.0i'. 

JAłtfl-CJB na OBCiYtMia s i b c h a j 
p o l s k i sir ex : 

JConknTi dla ntodzlaśy Hkolaej. 
SetJtot-o t^iccy dilee! polskich n» obciyżnio grozi 

vyn«ro<Jo»ient«. Br»k lm nkoły polskiej, polskiej 
kswiki, polskieea wychowawcy. 

Komitet Funduszu n» Sakolnictwo Polskie Zagra
nic 3, doceniając wielka roje młoditwy w pracy RM/J 
tatowanlem dutay polskiej 1 polskiej kultury wJrud 
Polaków na obcs>-inie. w tych dnieeh ofioatt kon
kurs dla mlodriety sakohiej na najlep*z« odeswę w 
sprawie szkolnictwa potsktegn zagranica, Mysl-j prze
wodnia odezwy ma być: ..??a obciyinie slnie polski 
Puch. Ratujmy 50:" 

yv konktirsie mełe wziąć tłdiiat kułdy nc zeń gzko-
h - Średniej, w pierw«rym rttdilo u^niowla klas star-
so fh . Praca kenkursowa wusl hyC wy»»fai5« podpi. 
*ana rmieniem ł nazwiskiem autora z uweglednienlem 
klasy i gimnazjum, do ktćrer> uciesaeaa. Prac* nie 
może tiy.' wieksza nad trzy strony łea»ytow« s«-ykle-
%<•> pisma. 

Prac* należy składać na reee r>yrekcjt Girona^um 
w terminie do piątku dała 10 lut*«o b. r. do 30dxł| 
O-ej. 

Najlepsza praca ustania odczytana przez radjo 
w prorramlt cpecjaliitzo „kwadransa", orsadBasego 
pnea Komitet Fundnnju na Szkolnictwo Polski* z -
jrranlca w sobotę I I rutese o soda. YTM. 

L si» z duchem konkrasu. Komitet nie w;.^na 
cr;t żadnych najród materjalnych. Cdiie 'dz,!* o -tr
et 1 dro*«. Urn p!«ni*d* musi ^nitnaA - -

blep: nkoriozyło przyiczem doskonały 
Szwaijcar Furrcr upadł w pk-rwszej połowie 
bieKii i stracił przytomnoić. Na s*cz«<'.?e o-
1-yło sie bez powa*n!e.is<zych nsstepstw, jeJynie 
burrer zmuszony był wycofać si* . 

Bies odbywał sie ne yyysokoici 2^.00 
mtr., przyczem różnica wmfe»lcnla wynosiła 
1,700 mtr. By ł to jeden z natpołeznteiszych 
biesów. Przvri;AsI on wspaniałe zwyde^two 
rtarc^rzom austriackim, którzy, startując i ra -
so^-o, na 27 pierwszych mfełsc zajęli 33 7"*t 
ciężył Karlclmuser (Austnfa) w czasie HhSjS 
.seJt., czas następneso róyy-rleż Austrr'»ka 
;?:7 «. Trzecie riiici^-ce zalał Sawed Fo?, T-a-
yfd w czat-ie 18:1.5,2 a czwarte tr .J jk jwjo Fojs 
i AustrJak Llr.scrbe, z&yż mieti oni ' t ina^o-
w y czas IS:49.6 (, 

Najlftp&zy z Niemców był Mentzel, który 
za>{ 15 tniejiice, n*jlepszy Jugosłowianin 
przybył jako 6-i, najlepszy Węgier by} 67, a 
najlepszy Francuz zajął 78 lokatę. 

We wtorek, drugiego dnia zawodów, odbę
dzie si t bieg sztafetowy 4x10 k im. Do tej 
sztafety zgłoszonych zostało, łącznic r. Pol ' 
ską, 13 zespołów. Narazie trudno powiedzieć, 
w jakim składzie stanie sztafeta polska. Kie 
rownłctwo drużyny, wylroreystujac przysługuje 
cy przywilej zgłoszenia imiennego zawodników 
na krotko przed samym biegiem, narazić nie 
zdeeydoyyało jeszcze składu. — Prz; mszczalnit.' 
jednak w skład polskiej sztafety Wejdą: Bron! 
,~law Czeeh, Staszek Marusarz, Sknpień, Be-
rych. Jest to pterwazy tego rodzaju bieg ssta-
fetowy w mistrzostwach FIS. 

Losowanie do biegów j u i &i« odbyło. Polacy 
wylosowali dobre numery, bo dość dalekie i w 
dobrem towJi-zystwIe. Jedynie Berych staje j a 
ko 6 do biegu na 18 k im. 

Indywidualne bokserskie 
mistrzostwa Polski. 

I n d y w i d u a l n e boksersk ie m i s t r z o 
s t w a Po lsk i r ozee rane zos taną w r o 
k u b ieżącym w W a r s z a w i e w srwa-
c h u c y r k u w dn iach 21, 22 i 3.* k w i e i 
" i a . 

N a d r e w n i a n y m stole. 
Roiegrany został mecz drużyn ping ~ 

pougoyyych w lokalu Kola Absolwentów 
szk. oh — t Kołem Absolwentów n k 56. 
W y n i k i na6tcpołfee: 

Łucbniak—Wolo* -k i Kas. 1 : 1 , Lip i u -

»ki—WołoweŁi St. 0 :2 , Pietrzykowski—Sy 
siak 2 :0 . Kowa lsk i—Lambrech t 0 :2, 
Stu>-s—Olejniczak 0 :2 . 

Ogóbay w y n i k 3:? m k o r o i t Ahsol" 
wcuitów *.'ko!> 04 

wy 43-00, Lltsy Zast. Tow. Kred. m. Piotrków* 

AKCJE - NIEJEDNOLICIE. 
Ka zebrarrfu gieWy akcyjnej <#»racauo dwogw 

satt-nkaml pauieróyv; akcjami Banku Polskiego 
i Lilpopem. Picrwsz*. z nich były droijaze o 75 
gr. rw sztuc*. Lilpop natomiast w porówoaiilti 
Oo ost- rtot. oficj. z drt. 1 b. m. stracił 50 gr. 

KURSY AKCYJ. 
Bank Polski *l-50, Lilpop I0O0. 

GIEŁDA ZBOŻOWA. 
Warszawa, 7 lutego. Urzędowa ceduła CS* 

tiy Zbożowo-Towarowcj, c:ny za 100 kg. pa|y> 
tet i r i gm Warszawa, w handlu hurtowym, la. 
dimck wagoo.; kursy ustalone na potJsta,«M 
etn s i t ldowych: t y to I standard 700 gl 16.18-
jT.O.t żyto II standard b$7 gl 16^0—16.73; pu* 
Itica jira czerwoaia szklista 775 gl ».2i»—39.7S-
ptzcaiea jednolita 742 gl 2S.75-J9.25; psśealca 
ibicraiu 731 sl 37.73—^8.25; grech polny % w r 
klcrr. 2.''JO—2^.00: groefa Wiktoria z workiem 
25.00—ou.00; pszenna luksus, wym. 60—40 uroc. 
•47,00—57.00; ;mka pszenna 4.0 wym. 60—90 
p r x . 42.W—47aX); mąka Łytnta pyt l . I gat. 65— 
S5 proc 27.00—>W.0O; maku ż> tnia srtk. H gat. 
po 55 proc. 22.00-23.00; maka żytnia razowa 
95 proc. 22.00—2J.00. 

Co nas po pracy rozweseli? 
T ' n l r Mkajski — Krzyczcie Chiny. 
Teatr Kameralny — Sprawy poufne 
Teatr Popularny — Pepplna. 
AcTla — 100 mstrów miłości. 
Capftol — Nocne sady. 
Caslno — Syn InJji. 
Corso — I Mitośi złoczyńcy. I I samotny 

Czary — I Źadza złota. I I Rango. 
Grand — Kino — łh l l o Paryżl — Mallo 

Berlin* 
Luna — Musisz być moja. 
Metro — Sto metrów miłości 
Palące — I Nfeberpieczrr próba. I I HaHol. 

7 u mówi Jarossyl 
Pan — Tajemnice dyvoru Habsburgów. 
Przedwiośnie — Zyvycłezca. 
Sptendid — 10 proc. dla mnie). 
Stylowy — Potyczooe szczeteie 
Sztuka — Bomby nad Monte Carto. 
Zachęta — Wesoły porucznik. 

Co zgotować jutro na obiad? 
Arpa jrocbowa a grzankami. 
Zraay neltońakie. 
Saflet z jabłek. 

WINSZUJEMY 
J u t r o : Janowi. 
Wschód słońca 7.06 
Zachód — 16.32 
Długość dnia 9-26 
Przybyło dnia 1.31 
Tydfcień 6 . 
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115 ż a r ó w e k w i e l k i e g o parowca . 
Krzyżowa droga 4 4 wynalazków. 
P o s ł u g u i a c sic z d o b y c z a m i n o 

woczesno ' t echn i k i , nie z d a j e m y so
bie n ieraz s p r a w y z tego . że od na ro 
dż in danego w y n a l a z k u do dn ia dz i 
s ie j^zcgo i dz is ie jszego jego s tanu i 
w y g l ą d u p r o w a d z i n ieraz d ł u g a i 
m o z o l n a d r o g a . 

T a k i m np. w y n a l a z k i e m sa... za
p a ł k i . 

W począ tku X I X w i e k u ChanceJ 
w y n a l a z ł zapa łk i , k t ó r e zapa la ł v się 
przez zanurzen ie g ł ó w e k 

d o bu te leczk i z k w a s e m 
s larczanym. . 

N iebezpieczne te zapa łk i zastąp iono 
w jakieś t o l a t późn ie i zana ł kami o 
g ł ó w k a c h do poc ieran ia . G ł ó w k i ich 
zaw ie ra ł y subs tanc je chemiczne, k t o 
rc zapa lah sie przez pocieranie o o-
st.rv papier . p o k r v t v w a r s t w a pias-
k u . Zapa ł k i te wyna lez ione zos ta ł v 
p raw i c równocześn ie nrzez F r a n c u 
zów i N i e m c ó w . Zapa ł k i te. f os fo ro -
v\ c zos ta ły z razu zabron ione , 

j ako niebezpieczne. 
D o p i e r o w r o k u 1848 w v n a l a z ł che
m i k n iemieck i B ó t t c h e r , t. zw . zapał 
k i bezpieczf ie. co zresztą nie jest zu 
pełn ie bezsporne, g d v ż inn i roszczą 
sobie także p r a w o do tego w v n a l a z -

\ V p r a s t a r y m dokumenc ie d u ń 
sk im z n a j d u j e się w iadomość , że w 
r o k u 1160 p rzed na rodzen iem C l m -
stusa cesarz, ch ińsk i p o d a r o w a ł po
s łom obcego m o c a r s t w a . .Fse-nan" . 
czv l i „ w s k a z i c i e l p o ł u d n i a " , ( k o n i -
pa?X ażebv i j jc b łądz i l i w d rodze po 
w r o t n e j . W czasach t v c h bv ł za tem 
znany już w C h i n a c h k o m p a s . k t ó r \ 
w P.uropie s p o t v k a m v dop ie ro w po 
•zatkacl i 13 s tu lec ia , a więc w prze
szło 2 tys iące l a t późn ie j , 
c e g l a r z o w i w ł o s k i e m u , F l a v i o G io -
io p r z y p a d a w udz ia le zas ługa skon 
s t r u o w a n i a w t v c h czasach k o m p a s u 
w postac i , o d p o w i e d n i e j d la żee lug i . 
Zasadn icza k o n s t r u k c j a tego k o m 
pasu o d p o w i a d a ł a m n i e i w ięce j dz i 
siejsze i jego budow ie . O d te i po ry 
w żegludze europe jsk ie i n a s t ę p n i * 
niesłychany r o z w ó j . W y p r a w y tak :^ 
iak K r z y s z t o f a K o l u m b a do I n d v i 
m o ż l i w e b v h dop iero po wyna lez ie 
n iu tego . . p r zewodn ika m o r s k i e g o " . 
D z i w n e m sic jednak w y d a j e , żc t e g o 
r o d z a i u i n s t r u m e n t , znany iuż w 
A z j i . dop ie ro t ak późno doczeka ł się 
p r a k t y c z n e g o zas tosowan ia w K u r o -
pie. L u d z i e z d a w i e n d a w n a posia 
da l i n r z \ r z a d v d o mic raan ia czaem 
<zegarv s łoneczne, w o d n e i t d . ) 
P i e r w s s z y zegar z m e c h a n i z m e m 
k ó ł k o w y m i c ięża rkami w y n a l e z i o n y 
zos ta ł w r o k u 8^0 
nrztez p e w n e g o m n i c h a w ł o s k i e g o . 
F i e rwszv zegarek k i e s z o n k o w y na to 
m i a s t s k o n s t r u o w a ł iak w i a d o m o w 
r o k u IŚO=; mechan ik n o r y m b e r s k i . 
P i o t r He le czv l i H e n l e i n . k t ó r y za
s tąp i ł c iężark i sp rężyna . . . ( a i ka no
r y m b e r s k i e " — t a k zwane d la ich 
k s z t a ł t u p ierwsze zegark i k ieszon
k o w e — szłv 40 g o d z i n , a zamias t 
n in ie jsze i sp rężynk i p rz \ k ó ł k u w a 
h a d ł o w e m . u ż y w a n y b v ł w ł o s k o ń 
sk i Jub szczecin, d la tego też i dziś 
jeszcze ta s p r ę ż y n k a m i m o , iż o d d a w 
na iest m e t a l o w a zow ie sie . .w łosem" 
W r o k u 1674 f i z y k K r y s t i a n H u v -
gens da ł z e g a r k o w i owa sp rężynkę 
s t a l o w a i 

u l e p s z y ł m e c h a n i z m z e g a r k a . 
Ż a r ó w k a na leży do t v c h w y n a 

l a z c ó w , k t ó r y c h d o k o n a ł o r ó w n o 
cześnie k i l k u w y n a l a z c ó w niezależ
nie od siebie, i nie iest w y n a l a z k i e m 
z b y t s t a r y m . Tcdnuk iuż w r. 184=; 
p r z y r o d n i k Tobard w Brukse l i w v s t a 
p i ł r p r o j e k t e m rozżarzania* w ę g l a w 
próżn i p o w i e t r z n e j zapomoca p r ą d u 
f l c k t r v c z n e g o . T u t a i s p o t y k a m y sie 
za tem iuż z zasada ż a r ó w k i . P o l icz 
n v c h w ' t v m k i e r u n k u p róbach do 
piero Kd i son w r o k u 1878 w y s t ą p i ł 

z p r a k t v c z n v m w y n a l a z k i e m . k iedv 
z a o p a t r z y ł pa row iec „ C o l u m b i a " w 
ś w i a t ł o e lek t r yczne zapomoca H S 
przez siebie s k o n s t r u o w a n y c h ża ró 
wek . Ed ison zastąp i ł do t ychczaso 
w a węgie l żarowTć! z w ę g l o n e m w ł ó . 
k n e m b a m b u s o w e m i 

i z d o b y ł w i e l k i sukces 
na m i ę d z y n a r o d o w e j w y s t a w i e pa
r y s k i e j w r o k u 1887. D ł u g i e g o jed
nak czasu po t r zeba b v ł o jeszcze, za
n im o t r z y m a l i ś m y ż a r ó w k ę w d z i 
s iejszej ie* postac i , z u ż y w a j ą c a zna 
cznie m n i e i p rądu niż p ie rwsze ża
r ó w k i Ed isona . 

Historia zwierciadła. 

Najintymniejszy powiernik kobiety. 
L U $ T R A W Y R A B I A N O J U Z Z A C Z A S Ó W F A R A O N I E 

„Oddaję to tylko, co mi dałeś..." — 
laki napis wyry to na ozdobnem zwiercia
dle ręcznem, starej hiszpańskiej roboty. 
W napisie tym mieści się cała fi lozofja 
zwierciadła. 

Od początków świata zwierciadło rpet. 
nia niezmiennie a wiernie Ł\ve fur.k-rje. 
Jedyny to. zawsze jednakowo ohjektrw-

y ', a nieubłagany sędzia. 
Pięknej kobiecie powie, że jest piękna. 
Ale \ak samo bezlitośnie odkryje per-

Gigantyczna turbina. 

wszą zmarszczkę na twarzy, każda p lam. 
kę, każdą nieforemność. Więc jest dla ko . 
biety i najintymniejszym powiernikiem 
1 doradcą najpewniejszym bo nie wie, co j 
to... pochlebstwo. 

wykładane były 
olbrzymiemi płytami zwierciadlanem; 

wyrabianemi na L i twie, w równie rad&M 
lowskiem Urzcczu. 

Ale s łuży ły zwierc iadła i do ;nnv i 
Zwierciadło jest równie stare jak ludz. j celów. Posługiwal i sie niemi zręczni 'ku-

kość. I bezwątpienia pramatka nasza f la rze, magicy i czarnoksiężnicy, umie-
Ewa niejednokrotnie pochylała się nad i i i c v s p r v t n i e wyzysk iwać niezwykłe 
zwierciadłem spokojnej wody, tak samo' 

Pod Frank fu r tem przy»l;.ipiono i lo budowv 
wysokości 150 ni., k lóiM obraca *ic na 

o l b r z y m i e j c e n t r a l i h t r h i m 
kord o średnicy «'!0 m . 

p o w i e t r z n e j , 

Rozkaz metalowego olbrzyma. 
Amerykański superautomat. 

Znana już na szerokim świecie jest 
sprawność i działalność ludzi meclunicz. 
nych, zbudowanych przez genjamyeh l:on 
stniktorów. Ameryka jednak zapowiada, 
jak z Nowego Jorku donosj ,,Cowier8 
delia Sera", wręcz nowy, sensacyjny 
„super-automat'', który zostanie przedsta
wiony oczom publiczności na przyszłej 
wystawie światowej w Chicago, jest to 
człowiek mechaniczny, wagi 2.000 kg 

zbudowany ze stal i , aluminjum i szkła. 
Mister Alfa — jak wyna lazca nazwał tan 
automat, przewyższa w zręczności i w 
„rozumie- wszystkich, swych poprzedni, 
ków, gdyż nie tylko jest posłuszny .11 
glos ludziki, wykonuje rozkazy przez tc 
lefon i działa zapomoca sygnalizacji 
świetlnej, lecz umie w dodatku posługi., 
wać się bronią palną, odpowiadać na 
różne pytania, siadać i wstawać o wias. 
r.ych siłach. Mister A l fa ma wygląd bar. 
czystego rycerza średniowiecznego, u?, 
brojonego w pancerz, glowe w ks-zmleie 
kul i . oczodoły zaopatrzone w komórki fo-
loelektryczne, a uszy w mikrofony. 

Osoba, wkraczająca do pokoju aulo-
n'atu przerywa automatycznie swą L-beC-
nością promień świetlny, który oświetla 
mister A l fę . Tern samem mslr. A l fa za
czyna się ruszać, idzie naprzeciw go
ścia, Wania mu się i głosem metałiez-1 lezah 
l.ym przemawia: 

..Dzfcń dobry, proszę za tac* mejace* 
i wskazuje ręką r a fotel. Następnie mil
czy i czeka, aż gość będzie o coś dopy
tywał. Jeśli ten powie np. „k tóra jest 
godzina?" automat odpowie z matema
tyczną .dokładnością, wskazując na g'>-
dz ;nę. To się tłumaczy umieszczorym 
wewnątrz człowieka stalowym zegarki'. 111 
połączonym 7 mówiącym filmem, po ru 

szającym . się synchronicznie wraz Z 

garkjem tak żc w każdej chwil i automat 
i ihiżc \\>ka/ ić d o k ł a d a godzinę. 

Tym samym sposobem mister Al fa 
jest bołączony ze stacją m e t e o r o l o g i e * 
ną, tak ie na żądanie nn*że odpowiedzieć, 
wygłaszając przepowiednie pogody i z. nda 
ny atmosferyczne. Pczatem, radzi oa 
gościowi, gdz « może spędzić wolną nie-
dzce'?, dając mu w dodatku szereg 
innych, mn ie j lub więcej pożytecznych 
w .-kazówrk. ''ośli natomiast nieostreż.y 
geść przekroczy ustaloną granicę, dzie. 

mechanicznym czlo-
ża się wzburzonym 

lącr, jj© w pokoju z 
wieikiem, 
głosem 

„Stać : i l l") strzelam!" 

Nieushicłianie tego rozkazu moglolw ;\" 
ciągnąć niemiłe cila gościa sku tk i . Mister 
Aha Isowiem chwyta za ewolwer i — 
Oddają ki lka strzałów t bezwzględna cel
nością. Jeśli p rzec iwn ik przesuwa się 
w p rawo lub w lewo, celem uniknięcia 
Ft rza łów lo mister Alfa zmienia cci z nie
zwykłą zręcznością. 

Konstn ik lor alfy wysławiając sue 
dzido wobec grona amery1 ••niskich inży
nierów. oAwi;uiczy|, że kule karabinowe 
nie uszkodziłyby w Biczem iego au toma tu . 
Chcąc go zniszczyć lub ubezwladr.ić. na 

ir sie roshuriwać... armata 

jak dzisiejsze kobiety "szukają swego od
bicia czy to w ręcznych lusterkach czy 
w kryształowych zwierciadłach, oświe
tlanych elektrycznemi żyrandolami. 

Już na długie wieki przed erą chrze
ścijańską znane były zwierciadła w Egi? 
cie. Za panowania XVI I I , dynasł j i Fa. 
laonów wyrabiano prawdziwie artystycz
ne zwierciadła ze srebra 1 złota, z rę
kojeścią zdobną w piękne rzeźby. 
Egipcjanie nosili zwierciadła w czasie u-
roczystości ku czci bogini Izydy.. Dawa
no je zmarłym do grobu, jako niezbed-
i.y przedmiot, nawet i po śmierci. 

Że jednak już w starożytności vmia-
no stosować zwierciadła j do innych 
praktyczniejszych celów, świadczy o tern 
legenda o Archimedesie, który miał za
pomoca systemu odpowiednio nastawio
nych zwierciadeł wzniecić pożar na 0-
kretach rzymskich stojących pod Syraku-
zami. 

W średnich wiekach dopiero podjęto 
próby wytwarzania zwiereladeł ze szkła 
— i to w pierwszej Hnji zwierciadeł ku
listych, napełnionych wewnątrz cyna lub 
ołowiem. Próby |e iednak nie wypa
dały pomyślnie, skutkiem czego wró 
eono znów do zwierciadeł metalowych. 
Pierwsze huty szklane, wvr::biaiace zwicr 
eladla, powstały w republice Weneckiej 
na słynnei wysepce M u n n o Były to 
jednak talie szklą nie lane. lecz wydyma
ne, 7 podkładem ołowianym. 

Dopiero w roku 1688 powstają w Si . 
Cobain we Francji 

pierwsza wytwórnia szkła. 
Od tej chwil i datuje sję szybkj i 

wspaniały rozwój tej gałęzi przemysłu. 
Obok niepodzielnie dotąd panujących 
zwierciadeł ręcznych, stanowiących nic 
odzowny sprzęt każdej kobiety, poja
wiają się duże tafle lustizane które o-
nrawia się w ozdobne ramv. Zwłaszcza 
za rządów Ludwika XV, zwierciadło 
króluje niepodzielnie a okres francuskiego 
..rokoko** można śmiało nazwać epoką 
zwierciadła, $ciany wykładane l u s t r a m i , 
odbijajaceaii tysiąckrotnie światła, dawa. 
fy złudzenie nieskończoności, przyczynia
ły się do uświetnienia wspan ia ł ych ze. 
brań i podniesienia nastroju. 

Za wzorem Francji poszli panujący i 
magnaci w innych krajach. Tak np. w 
rezydencji Radziwiłłów na Podlasiu, w 
Białej radziwjłłowskiej, istniały w wie
ku XV I I I , <ale zwierciadlane, gdzie nie-
tylko wszystkie ściany, lecz i powala 

efekty, jakie można osiągnąć przez ex 
powiędnie nastawienie całego sysien 
zwierciadeł. Miał i mistrz Twardowsk i 
swoje zwierc iadło czarodziejskie którem 
posługiwał się niejednokrotnie. Zwier
ciadło to, sporządzone z metalu, wyso
kie na 22, a szerokie na 19 cali. umiesz
czone zostało następnie w zakryst j i ko
ścioła węgrowskiego na Podlasiu. Na 
czarnych ramach biegnie dookoła napis 
łaciński : . Pokazywał Twardowsk i w 
tern zwierciadle czarnoksięskie sztuki. 
Ale te sztuki godził z czcią boska. 

Odgrywa też zwierciadło niepośled
nią rolę w klechdach i baśniach wszyst 
kich narodów. O w o czarodziejskie 
zwicroiadefko, w którem można by ło zo 
baczyć przyszłość, czv znów to drugie, 
t o miało wskazać najpiękniejszą kobie
tę na śwdecic. A jakby wyglądała hi* 
storia Fausta i Gretcheti. gdyby uio 
zwierc iadetko? Czyl iż niewinna Gre i -
chen skusi łaby się na wystro jenie się w 
cenne klejnoty, podsunięte jej przez Me
fista, gdyby zwierciadło jej nic powie
działo, że Jej w tern ładnie?... 

Z biegiem czasu poczęto stosować 
zwierciadła wklęsłe, wypuk łe , cy l indry
czne, okrągłe, dla osiągnięcia n iezwyk
łych, często humorystycznych efektów: 
powstawały rozmaite panoptika, „gabi
nety złudzeń", gdzie ludzie mogli oglą
dać się w karykatura lncm w y k r z y w i e 
niu. 

I tutaj — jak na każdem innem polu 
— Ameryka stara się pobić rekordy 
światowe. Na wysokości 1742 met rów, 
na Mount Wi lson w Kalifornii wybudo
wano wspaniałe obserwator ium astro
nomiczne, wyposażone we wszystk ie 
najnowsze zdobycze techniki iustrumen-
;a!nci. Na żelaznej w ieży wvsokości 45.7 
metrów umieszczono potężne teleskopy, 
zaopatrzone w zwierciadła, starannie 
wyszl i fowane. Największe z tych zwicr 
ciadeł mu średnicę 2 i pół metra, ostat 
nio zaś podjęto prace nad sporządzeniem 
zwierciadła o średnicy 5 met rów, \ to 
nie ze szkła, lecz ze szlachetnego kwa r 
cu, znacznie mniej czułego na zmiany 
temperatury, co przy badaniach astrono
micznych odgrywa ogromnie doniosłą 
rolę. Oczywiście są te zwierciadła ty lko 
jednym z l icznych środków pomocni
czych przy badaniach astronomicznych, 
tern niemniej jednak środkiem bardzo 
cennym, dzięki k tóremu zdołano odkryć 

wyświe t l i ć niejedną tajemnicę wszech 
świata. 

Pierścień szmaragdowy królowej. 
S p o w i e d ź h r a b i n y . 

W tych dniach odbyłta się w Londyn ie 
chyba na jbardz ie j sensacyjna l i cy tac ja : za 
pierścień szmaragdowy k ró lowe j E lżb ie ty 
zapłaci ł giełdziurz amerykańsk i John Uper 
cot 25.000 fun tów ezterl ingów. Cena nad
zwyczajna, ale też i pierścień n i eby l e j ak i , 
mli i-" ^ swoją h is tor ię . Pewnego dn ia 
oddr ła królnufe Elżbieta pierścionek ten swe 
m u fawory towi h rab iemu Essex j ako dowód 
swvj - wiip.i t j i . W zaleczonym l iście pisze 

P r a w d z i w a ba jka na scenie 
Z a z d r o s n y a k t o r . 

ze-

Suknie ze złota i drogich kamieni. 
Z b y t e k w k r ó l e w s k i c h s t r o f a c h . 

Każda epoka ma *wó j zbytek, każda 
epoka odzwierc iadla się w przepychu swych 
st ro jów, ciekawe świat ło rzucających na 
stan k u l t u r y ówesesnej. 

Jakże charakterystycznym jest np . tak i 
s/f/.»>;:<Vł. / " małżonka kró la francuskiego 
Ia idw ika X I V (1638—1715), księżniczka 
hiszpańfka Mar ja Teresa, wystąpi ła w -uk 
n i p o k r y t e j d o ł e m i k a m i e n i a m i drog iemi 
K r ó l L u d w i k X I V mm lubił przepych. — 

Kiedy r a m pewnego p rzy jmowa ł posfci 
tareck iego. pnrywdz ia i na siebie s t ró j , k t ó 
rego bry lan ty oceniano na 5 m i l j . ta larów. 

O małżonce k ró la hiszpańskiego F i l i pa 
U OÓ27—1398) donosi l i i * l o r j u , że żadne' 
'go s t ro ju n is przywdziewała dwa razy. Da" 

d w o r t k i " bardzo rade b y ł y / takiego 
i twycza ju swej pan i , j jdyź o t rzymywały 
ł ł . / ^ t k i ' - je j toaletv. z k tó r ych żjtdna n i e 
kosztowała umie j niż '.iOn do 400 ta la rów. 

Ciekawa świat ło na ówczesne czasy rzu 
caja także ceny n iek tó rych s t ro jów. — Ksią 
żc K a r o l B u r g u n d z k i . lubiący h»ardzo prze
pych wystąp i ł w s t ro ju , k tó ry oceniano na 
20 tys. dukatów. 

Mar ja Med i c i otrzymała j ako wiano i n 
szy jn ik wartości 200 tys. guldenów, s^d 
wartość? 100 tys. guldenów, pierścienie i i n 
oe kosztowności za 200 tys. guldenów. Że 
O^cyl ja Renata, siostra cesarza Ferdynan
da I I I . miafa karetę z okuc iem 

ze szczerego zlofa i srebra 
sawdzieezała to k r ó l o w i Władys ławowi TV, 
k tó ry j e j z rob i ł ten iście k ró lewsk i prezent, 

Jeżeli się czyta, że H e n r y k Walezy no
s i ! na m ubran iu 4 tys. łokc i złoty ch galo 
nów. n ie można się dz iwić zby tn io , że póż 
niejszy ten k r ó l po lsk i nieraz n ie m ia ł p ie 
niędzy- na zapłacenie swej ork iest ry dwor 
s k k j , k tó ra wówczas zastrajkowału. 

S lawe t l ?V z d o b y w c a serc n iewie
ścich, cza ru iacv Casanovą , k a w a 
ler , k t ó r e m u sic żadna nie opa r ł a , 
m iewa! , jak w i a d o m o , wiele po je 
d y n k ó w . Iest l o rzecz n i eun i kn iona , 
e d v u p r a w i a sie z a w ó d uwodz ic ie la . 

O p o j e d y n k a c h C a s a n o v y pisano 

Podsłuchane. 
W T R A M W A J U . 

Do przepełnionego t ramwaju, rozpy
chając pasażerów pakuje się gruby i o-
i y ł v pan. Ktoś z pasażerów, nieco moc
niej przyciśnięty, mruczy: 

— Tramwa j nic dla słonia. 
—- Mój panie — odpowiada grubas 

— tramwaj to jak arka Noego, zmieści 
wszystk ie zwierzęta od słonia do osła 
włącznie. 

M A Ł A RÓŻNICA. 
Dyrektor teatru do k r y t y k a : 
— Mam do pana straszny żal. Cze

mu napisał pan w recenzji, żc teatr by ł 
wczoraj do połowy pusty? 

— No, przecież tak b , ; ł o istołnłc! 
— A nie mógł pan napisać poprostu. 

żc w połowie by ł wype łn iony? 

i m ó w i o n o ba rdzo w ie le , ale n i g d y 
jeszcze nie b y ł o w y p a d k u , bv jeden 
Casanovą b i ł się z d r u g i m Casano
vą, jak to się os ta tn io 

z d a r z y ł o w L o n d y n i e . 
B v ł o t o tak . W ł a ś n i e w j e d n y m z 

t e a t r ó w l o n d y ń s k i c h o d b y w a ł o się 
os ta tn ie p rzeds taw ien ie s z t u k i p. t . 
, ,Casanovą" . g r a n e j t a m praw ie 
przez 8 miesięcy. Pub l i czność o k l a 
sk iwa ła sz tukę i w y k o n a w c ó w g:ora-
co. a g d v k u r t y n a zapad ła po raz 
o s t a t n i zaczęto w v w o ł v w a ć n i e t y l -
ko a k t o r a , k t ó r y e r a ł Casanovę ter 
g:o w ieczora . CfTarlesa M a v h e \ v . ale 
także a r t v s t ę . k t ó r y e r y w a ł tę sama 

I ro le na p o p o ł u d n i o w y c h przeds ta
w ien iach : A r t u r a F e a r a . 

Fear p o p o ł u d n i o w y Casanovą, 
z n a j d o w a ł sie w łaśn ie za k u l i s a m i i 
us ł yszawszy iak pub l i czność w y w o 
ł u j e iesro nazw isko , w y s z e d ł 

k ł an iać sie u b o k u k o l e g i . 
A l e ten f a k t t a k rozz łośc i ł w ieczo r 
nego Casanovę M a y h e w a , że. r z u c i ł 
sic na kole j rę z p ięśc iami . 

Rozpoczę ła sie m i ę d z y , 'dwoma 
p a n a m i Casanovą , t a k zac ię ta b ó j 
k a , ze m u s i a n o ich. s i ła rozdz ie l i ć . 

kró lowa do swego znacznie młodszego przy 
jac io la : „Jeś l i k iedyś do jdz ie do tego, że 
wrogowie zakłócą misza przy jaźń i p a n , 
h rab io Essex, ściągnie na siebie niełaskę 
mo ją , wystarczy, jeś l i m i pan prześle ten 
pierścionek. P r z y p o m n i m i t o uczucia, k t ó 
re żywię d la pana obecnie i panu wszystko 
przebaczę*'. 

Losy rzeczywiście zrządzi ły , że hrab ia 
Es*ex znalazł się na ławie oskarżonych po 
dejrzany o spisek przec iwko k ró l owe j . 
Chociaż h rab ia Essex Zapewniał, że jest 
n i ew inny , został skazany na śmierć. . K r ó l o 
wa czeknła, b y h rab ia Essex zwróci ł Jej 
przez specjalnego posłańca pierścionek, 
chciała m u bow iem przebaczyć i go ułaska 
wić . H r a b i a Essex wstąp i ł na szafot i pier
ścionka k ró lowe j n ie zwróc i ł . K ró l owa gorz 
ko p łaka ła i przez dwa tygodnie n ie pokazy 
wała się n i k o m u mi oczy. 

Dopiero znacznie później okazało się 
żc hrabia Essex przesłał pierścionek 
swej kuzynce hrabinie Not t ingham z 
prośbą by go wręczyła królowej. Dowie 
dział się o tem jej maż hr. Nottingham 
wróg hr . Essex, i zabrał jej przemocą 
pierścionek. Wyrok śmierci został więc 
wykonany. Gdy hrabina Nott ingham blis
ką była śmierci, poprosiła Królową Eu 
żbietę, by j ą odwiedziła, ponieważ ma 
jej coś bardzo ważnego powiedzieć. Kró
lowa się zjawi ła, a hrabina na łożu 
śmierci opowiedziała jej całą historję o 
tym pierścionku. Ta spowiedź hrabiny 
wywarła wstrząsające wrażenie na kró
lowej, która nie mogte. odzyskać spo. 
koju i 

po 20 dniach umarła. 
Pierścień szmaragdowy przypadł w 

udziale spadkobiercom hr . Essex, a ostat 
n im jego posiadaczem był lord Michel-
ham. Dzieci tego lorda wystawiły ów h ; -
storyczny pierścień na sprzedaż publicz
ną. 

H naczelny: Franciszek Prohst. Odbito w drukarni Wtadystawa Stypulkowskicz.? 
w tona WotłVow$Ł» 1P5 (Karola ?> 

Za w y d a w n i c t w o odpowiada- Władys ław Stypu łkowsk l . 
Za redafccie odoowiada: Roman FnrmaA«lr tV 
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PO ZGONIE LAUREATA NOBLA* 

TYTANA PIÓRA 
Osfatnie dni Johna Galsworthy. 

AGONJA 
Londyn w iuym. 

Galsworthy l ak spokojn ie i wy tworn ie 
pożegnał się z n a m i , j a k stworzona przez 
i i -go postacie rodz iny Forsy te ów. Przy 
Wią śmierci jego prócz ma łżonk i pisarza 
znajdowało Ac dwoje stary t b słnżacych, k t ó 
r zy w c/apu d ł u g i c i łat p.»*mli obowiązk i w 
jego domu i stali sie niania] cz łonkami ro 
dżiny. 

Galsworthy wcześniej od lekarzy swych 
izaadzaoi o bliskiej swej imiertf. 

* a wiadomość o odznaczenia nagrodą No" 
bla znużony i Zrezygnowany uśmiech nka" 
y a l się nu jego ustach. Wiedz ia ł j u ż o 
'em, że uznanie jego twórczości stało eic 
" f a t i i i u i p romien iem na schy łku życia. 

N ic przyp isywano głębszego znaczenia 
u k d \ > p o z \ c j i , k tóra przeszkodzi ła m u 
wzi^ć osobiety udz ia ł p rzy odbiorze nagród 
«bb'».i, aczkolwiek j uż wówczas t k w i ł w n i m 
>arodck •n i ie r te lne j choroby. Ostatnio po 
'tarzał się widocznie. N ie opuszczał już 
mieszkania i ua porad*; lekarzy przebywał 
•tale w domu swym w Hampstend. by upo 
r ać sic ostatecznie zc sku tkami rzekomo 
i d t k k i e j g r y p y " , jaką przechodzi ł n k d n w " 
bo. Jc»zcze dwa tygodni*? przed śmiercią 
niemal w ciągu całego dnia ME.dz.ial przy 
b i u r k u , w pragn ien iu 

ukońfz>'nin notcego djdem, 
które pomimo to zostało t y l ko f ragmentem, 
alo może doczeka się ukończenia przez ko 
Roś innego na podstawi*; pozostawionych 
przez n t i t r z a notatek. 

— Micjsoe moje jest p rzy b i u r k u , a n ic 
* ł óżku , — mawia ł , gdy z powodu choro 
by odeiąfcMtio go od pracy. 

Plastyczne postacie jego powieści je«z 
Cze n i c doczekały się dociągnięcia swego lo 
*u . N iewą tp l iw ie czytelnicy ' w ie lb ic ie l . ' 
Gal*worthy 'ego u t rac i l i / te(0 powodu pięk 
ną i wartościową lek turę . 

Ciężko dotknięta małżonka wie lk iego p i 
i wyczerpana dniami •ar/.n, przemęczona 

j a k op iek i nad cho rym, wio n a j ' c p i - j , 
ciężko rozstać się mu by ło z światem 
twórczości i jego żywemi postaciami. 

Galsworthy — jak w iadomo — u n i k u ! 
zawsze w ie l k i ch przy icć i l icznego towarzy" 
»twa, al* chętnie w idywa ł u siebie przy ja" 
eiół. gdy przvchodzi 'Ł n ieoczekiwanie. W i 
Bywał p r z ł w a ż n i * ko!wgów • pisarzy, r któ 
r ym i rozmawia! o w«zy«'kk-m, z wy ją tk iem 
*praw rzircj codzienności. B y w a l i u nic* 
so: K ip l ing J. Zi .npwil l . W«U«<-B.*łło*.i Ar 
M')M Bennct t . k l ó r " g o zal iczał do swych na j 
h l iźsrych p rzy jac ió ł , jak również H u g h W a l 
póki i l a m * * Banie, nestor ang 't?skich p i 
e r z y , którego dzi«>tr> ..Peter P a n " łub} ] 
n,i jhardz ie j . 

Galswor thy, k ron i ka rz konserwatywne' 
en tycia An t i ł j i , W duszy swej } z przeko 
nania był l ibera łem-

Via HiTMWmł różni-c klasowych 
i chętnie korzystał z **ipros*eu wi -Pniaków 
m cr ickr f t , we ws i , «ą*iaduiącej z jego po 

•adłościn. Również l u b i ! b i l a r d i do 
końca życia był mistrzem w te j grze. La" 
łem c h ę n i ' grywał w tennis i była to je 
dvna ,-posobuośr j*<ro stosowania k r y t y k i , 

gdyż w przeciwieństwie do Bernurda Shaw, 
k t ó r y korzysta z każdej okaz j i , by k r y t y k o 
wać, Galswor thy nie rob i ł tego n igdy. *tara 
;ąc się raczej wyt łumaczyć każdego. 

M łodz i autorzy chętn ie 
zgłaszali s'ę rio niego po radę, 

fidyż n ie odmawia ! j e j n igdy , lecz żądał, 
by co do tego zachowali ta jsmnicę . 

Przy odznaczeniu nagrodą Nob la ponów 
n ie wysunięto kwestję nndan;*.i m u ty tah i 
rzlacheckiego i zdz iwiono się bardzo, gdy to 
n ic nastąpi ło. . Faktycznie jednak sam Guls 
wo r thy prosi ł o mendzie 'an ie mu żadnego 
ty tu łu , -ponieważ „ n i c w iedz iu łby co z tern 
począć". O t rzyma ł już nie jedno wysokie 
ci jznaczenie, lecz n igdy n ie Umic*zezał 
— j ak jest to w zwyczaju w A u r i j i — ir t ic ja 
lów orderów przy nazwisku. Przed k i l k u 
laty my ln ie umieszczono jego ;-..-.zwi-kc na 
l iście nowych mianowuń szlar i -eckich, lecz 
^ i ly na te j zasadzie w pewnych kąpie l iskach 
T.^or-kich Ang l j i ke lner zwróc':ł się do niejro, 
• iczywając go «,Sir J o h n " , zaprotestował 
ze }dz iw ien iem, a nawet oburzeniom. 

Nie p rzywiązu ję żadnej w.iui .]o t y l u 
ł on •, — oświadczy! k iedy- • t \ l k - I czyn 
uszlachetnia człowieka, 

a nU' diknH królmoski. 
Zad'i>v.:la mnie j uż , że ludzie czytają mo je 
ks iążki i u twory sceniczne. Jeżel i cyfra UM 
k ładu dowiedzie m i . żo większość Angt i 
ków riu moj.> u twory , wówczas doznam 
św >.idomości uzyskanego „sz lachectwa" . 
W gn r i c j e rzeczy przecież w kar jerze m o j e j 
n iema n ic nudzwyczajuego, godnego s,.ecjal 
nego ^oznaczenia. Nie głodowałem n igdy 
i l i c hory k r łem się z lo-em. jak w"" Iu in 
m J ; p i s a n y . Poprosi l i u ległem wrodzone 

mi i zami łowan iu . Pragnąłem zostać mula 
i7cm, a wobec tego, że m i się to n ie~powio 
t l ło. chwyc i łem za pióro.. . ." ' 

ł-jotnie opisy przyrody i charakterów 
pióra Galsworthy 'ego wywo łu ją wrażenie de 
l i ka tnych pastelowych obrazów. Opisywał 
n iema l zawsze t y l ko wiosnę i jesień, przede 
wszyslk icm tę ostatnią w j e j cudownych 
nastro jach. L u b i ł jes ień, ale pragnął aaWTMe 

umrzeć na wiosnę. 
Prz^d paru la ty nupisnł k r ó t k i wiersz p. t . 
„ M o d l i t w a " , w k t ó r y m dał wyr.-, z 1emu 
pragr . ieu iu. 

Wśród ostatnich dn i choroby, mroźną 
z imą, n ie jednokro tn ie wyrażał życzenie, 
by zima już przeminę ła . Nie doczekał 
się tego w prawdzie, k e j W dn i u jego zgonu 
po d ług im okresie lodowatych mgie ł po 
raz pierwszy znowu zaświeciło słońce i po" 
wia ł łagodnv, c iepły w ia t r . 

B u l i . 

M ą i przejechanej zabił szofera. 
Tłum usiłował zabójcę zlynczować. 

11.1=1*: pnie d o b y w a-KtercnA-ca samochodowy, niejaki ivl<?c 
Donald, lat 34 najechał na przechodź.*:* 
brzegiem jeziora Solt Lake na Fbrydz.ie. 
panią Vic t inan Boon. która uderzona d-^: ' 
silnie przez samochód 

doznała poważnych obrażeń. 
Kierowca natychmiast \-voz zatrzymał i 
chciał pośpieszyć rannej damie z pomocą 
T u jednak spotkał sie nieoczekiwanie z 
atakiem męża poszkodowanej. P. Boon 
rzucił - t a — - ' ^ 

pcl iną j i p rzewróc i ł , a 
jąc rey\ j h v e m 

zastzclit Mac Donalda. 
Oburzen i t y m w y p a d k e m prze'-! iodr!: t 
cb i l i szalonego męża, a następnie rac;- Ii 
dokonać na n.m samosądu na aaewea.. 
M o c n o ok rwawionego Boona pol/cja »vvi-
w a ł a z rąk rozszalałego t ł u m u i. u t u o w a -
dz i ł a go w bezp'eczne miejsce, a c ia ł t i 
nieszczęśliwego k ie rowcy przewioTła 
kostnicy. fie na kierowcę, obił go siine, 

Zbrodniarz przebił kobiecie 5-krotnie serce. 
falstwo pięknego Włocha. 

" W B r u k s e l i z a m o r d o w a n o w e 
w ł a s n e m m ieszkan iu p e w n a kobie-
te z K o l o n i i . Z b r o d n i e pope łn iono 

z niezwykłem bestialstwem. 
Z b r o d n i a r z zada ł s w o j e j o f ie rze 17 
r an n o ż e m , odc ią ł sf łowe od t u ł o w i a 
i p rzeb i ł kobiec ie ^ - k ro tn i e serce. 
P r z e p r o w a d z o n e n a t v c h m i a s t ś ledź 
t w o d o p r o w a d z i ł o do a resz towan ia 
z b r o d n i a r z a w osobie -sT-letnicso 

BUDIENN*-| CHWALI KONIE< 
Znaczenie jazdy w przyszłej wo nie. 

Podczas d v s k u s i i w p l e n u m Cen 
t r a l n e e o K o m i t e t u .. W y k o n a w c z e 
go Z S S R . ' .v\s: łosi ł w ie l k i e p r z e m ó 
wienie n i . in. i n spek to r k a w a l e r i i so 
w ieck ie i B u d j e n n y j . N a wstęp ie mów
ca s c h a r a k t e r y z o w a ł siłę p o c i ą g o w a 
w eospoda"Stwacb k o l e k t y w n y c h i 
podkreś l i ł , że p r zv r o s n ą c y m e n t u 
z jazmie d la t r a k t o r ó w nie w o l n o po 
mnie iszać znaeze i ra kon ia . „ D o p i e 
r o p r z v r ó z u m n e m po łączen iu t r a k 
tom i konia — powiedz ia ł B u d i e n -

D o Hamburga przysłano 

z Aus t ra l j i w ieniec l au rowy , 

k t ó r y został ramrożony w 

bloku l o d u , celero uch ro 

nienia go od zeschnięcia. 

n v j — m o ż n a osiaarnąć pożądane 
\ y y n i k i w p r o d u k c j i r o l n i c z e j " . 

K o ń c o w a ' c z ę ś ć sweero p r z e m ó 
w ięn ia i n s p e k t o r k a w a l e r i i sowiec
k i e j poświec i ł sp raw ie o b r o n y Z w i a z 
k u S o w i e t ó w , ; a k r ó w n i e ż t v m n o 
w y m t e n d e n c j o m , k t ó r e do dz ie ła o-
b r o n y 

w n i o s ł a p te rwsza p i a t i l e t k a . 
„ M a r z y l i ś m y , ale równocześn ie 

p r a c o w a l i ś m y . z w y s i ł k i e m — powie 
dz ia ł B u d i e n n y j — p r a c o w a l i ś m y w 
k i e r u n k u w y t w o r z e n i a c iężk iego 
p r z e m y s ł u . C iężk i p r z e m y s ł , j a k : 
w y b u d o w a l i ś m y , jest obecnie n a j p o 
tężn ie jsza d ź w i g n i a w obron ie p a ń 
s t w a . P r z e m y s ł p r z e t w a r z a m e t o d y 
i f o r m y p r a c y w a r m i i . Z n a k o m i t e 
w o j s k o w o - n a u k o w e a u t o r y t e t y w-
p a ń s t w a c h k a p i t a l i s t y c z n y c h w n i o 
sku ją na pods taw ie n o w e j t echn i k i 
w o j e n n e j , że w o j n a p rzysz łośc i bę
dzie w o j n a m a n e w r o w a . W ł a ś n i e 
d la tego w p r z y s z ł e j w o i n i e 

snotężnleje rola jazdv. 
Tazda w po łączen iu z n o w e m i ś r o d 
k a m i r u c h o m e m i ("tanki, s a m o l o t y 

r i x ; „ , i „ , « , T «, .« ł t a r.r.1 ' t d . l s ta je sie obecnie naUtH i te i sżym 
przesyfKa po I . . 

W ł o c h a , W i n c e n t e g o B a r c e l l o n v . 
B a r c e l l o n a o d b v l p o p r z e d n i o ka 

rę 4 - le tn iego więzienia w Brukse l i i 
uda ł się następn ie do Leodjur*-. 
gdz ie rozpoczą ł k radz ieże na w ie l k j i 
skalę. Pon ieważ b v ł m ł o d y m i p r z y 
s t o j n y m , k o b i e t y s t a w a ł y się ł a t 
w y m iego ł u p e m . R o b i ł z n ich narze. 
dzia swo ich z łodz ie j sk i ch m a n i n u l a -
c v j . -nak łan ia jąc ie d o k r a d z i e ż y r 
szan taży . S t a m t ą d uda ł sie d o K o 
l o n i i , gdz ie zamieśc i ł w jedne i z g a 
zet anons, że zamie rza naw iązać s to 
sunk i z m ł o d a kob ie ta . O t r z y m a ł oo 
odpow iedz i w t v m s a m y m dn iu . Z 
p o z n a n y c h ta d r o g a kob ie t z r r b i ł 
z łodz ie i k i . O s t a t n i a z jego k o c h a n e k 
p r z v ' e ł a posadę u n ie i ak i e i IMarca re 
t v K r u f t . P o snedzone j z n ia r tocw 
Barce l l ona zabi ł \ uc iek ł . 

zrabowawszy iei ^.000 marek. 
W d w a dn i po tem aresztow/ano go . 

Ba rce l l ona przyznał-, sic w śledz
t w i e , że zabi ł pop rzedn io ieszcze ifd 
na kob ie tę , swo ia k o c h a n k ę w e W ' o 
szech. k t ó r a go zd radz i ł a . 

— P r z y w i ą z a ł e m i a . do krze?ła 
— ośw iadczy ł — i w y s z e d ł e m , z a m 
k n ą w s z y pokoi na k l ucz . Po k i l k u 
dn iach zna laz łem ia m a r t w a . 

W m ieszkan iu B a r c e l l o n y zna le 
z iono l is t od pewne i k o b i e t y , k t ó r a 
w y z n a j e m u w . n i m gorąca mi łość , a 
jednocześnie p r z v z n a i e sie. że jest, 

SDrawczvnla morderstwa. 
K o b i e t a t a . s łużąca, n ie jaka M a r \ 
T o n n v , o t r u ł a swo ia ch leboda \yczv -
nie. He lenę V a l a i r e z B r u k s e l i . A b v 
u p o z o r o w a ć s a m o b ó j s t w o o t w o r z y 
ła k u r k i e a z o w e i zamknę ła mieszka
nie. P o l i c i a poszuku je obsenie M a r y 
T o n n . 

B a r c e l l o n a aresztow-ano w K o -

chod r i od załogi k rążowni - ' ] w o i s k 1 ' ' 

ka aust ra l i jsk iego „Sydney* Biały foksłerjerek 
na b i u r k u Pap ieża . 

N a biurku Ojca Św. nredzy niezbę.-
dnemi pod ręką ks ;ążkami i dokumentarr.i 
znaidujc s\ę stale dziecięca zabawka: nw-
ły foksłerjerek. biały, z czamemi łap
kami. 

Zabawka la stanowi uderzający rton-
trast z otaczającemi ją przedmiotami', ale 
Papież bardzo ceni tcf*o pieska. 
otrzymał go bowiem podczas posłuchania, I 

udzielonego pewnej kobiecie. 
Kobieta przybyła na posłuchanie ze, 

swem dzieckiem dwulerniem, «dy z.iś 
Ojciec Św. udz :elał błogosławieństwa jej 
i dziecku, maleństwo wyciągnęło rączkę, 
w której trzymało ulubiona zal>awke \ 
podało ją Papieżowi, który z uśmiechem 
przyjął ten niezwykły pod-minek i prze
chowuje go troskliwie 

J. STRANG MORKISON. 

Piękne dziewczę z „Taorminy" 
Fowleać . 

STRKSZC/tNIt POCZAim 
Liraednłk bankowy w Londynte otrzymał >"J 

^wc2o dobrego zn̂ jomeKO, Lowryi-ga sam ;ae-
K O żeyjarza który całe lata snedzał na podró- , 
?ach oiorskch. zaproszenie, aby wziął udział w 
ciekawej wyprawie podczas W3kacyj letnlcb. 

Po spotkania w poclaeu obaj wslcdii w nałej 
^btece szkockiej do jachtu „Skua" I pojechau 
do Orlzel. 1 utaj Lowry od starej rybaczki o-
'rzymał stara szkatułkę z rokn Ib°t) z pergami
nowym dokumentem, zawierającym opis miej
sca, sdzłe zatonął hiszpański okr«t ze złotem 

Niebawem zauważyli ścigającą ich n.oto-
rówkę. której właściciel zażąda! od nich od-
lanie pergaminu, grożąc zatopieniem jachtu 
7. trudem udało im sie uciec przez o:*bez. 
5łeczne ruiny skalne do spokojnej zatok: 

Lowry opowiedział teraz swemu towarzy-
i ł ow i o swej miłości do siostrzenicy pani Cro-
«fer właścicielki jachtu „Taormina". którego 
załoja uratowała so podczas burzy od zato-
1'ecfa. 

• • - * 

ROZDZIAŁ XVIII. 
Ku mojej wielk iej uldze L o w r y opo

wiedział Patersonowi o naszych pró
bach nurkowania i o spotkaniu z Mon-
te reyem. Patersori nie okazał wielkiego 
zdziwienia. Widz ia ł w życiu wiele nad
zwyczajnych rzeczy i zresztą, jak się 
Przyznał. m»ał już i tak pewne podej
rzenia. 

— Od czasu jak pan zaczął dowiady-
. "fc;ać się o ten drugi okręt, słuchałem 

Pilnie wszystk ich pogłosek. Angusowa 
banda nie zawsze t rzyma język za zeba-
jni-. ludzie sa ciekawi. P rzyk ro mi . panie 
L o w r y , u przysłałem panu w tedv na 
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P r a s k i ad a u t o r y z o w a n y . 

pokład Colina. ale. d a l i b ó g / n a wiedzia 
łem. 

— Nic się nie stało — zapewni! go 
L o w r y . — To mądry i przezorny chło
pak i nie lubi gadać na wiat r . Pamięta 
pan starą Grizel Campbell z Ardnamur-
chsnur' 

— A j , słyszałem, że zrobiła pana 
swoim spadkobiercą. 

— Więc naprawdę uinur la? 
— Będz-.e miesiąc, jak urzędnik Z 

Portu Wi lhelma pytał mnie, gdzie mógł
by parta znaleźć. Powiedziałem, że nie 
w iem. • 

— Przez nią narobiłem sobie tv le k ło 
potów — ciągną! L o w r y . Tu opowie
dział, w jaki sposób znalazł się w posia
daniu starej szkatułki i pergaminu. Pa-
leTson okazał, żexarobiło to na nim w t a 
żenię. 

— Po l icha' — wykrzykną ł . — Po
myśleć ty lko , że ta starą wiedźma mia
ła przy sobie takie osobliwości i prawie j 
do śmierci t rzymała je w tajemnicy. A le ' 
teraz rozumiem. Nie mogłem zgadnąć, o 
co w y się tak -rozbijacie,, panowie, z an-
gttsową bandą i tamtym zagranicznym 
djab!eni. 1 czy panowie co znaleźli? 

— Stwierdz i l iśmy ty lko, że już przed 
nami szukano skarbu. 

— A j? T o szkoda. Nurkował pan z 
własnego kutra? No, no, powinszować 
przemyślności i odwagi . Panie, nie p i 
snę nikomu ani słóweczka. 

Dolina zaczęła się zwężać i w dal; 
rozróżni łem już wąwóz , zamknięty nie
zbyt wyniosłemi ścianami. L o w r y , cho
ciaż miał k i i do t r zymywa ł nam kroku 

z coraz większym trudem, ale odmówi ł 
stanowczo wsparcia się czv to na mo
dern ramieniu, czy Pajlersona. Coprawda 
ten ostatni sam ledwie sapał. Tak mi 
się przynajmniej wydawało , gdvż prze
konałem się później, że pomimo astmy 
dystansował wielu ludzi n połowę mlod 
szych od siebie. 

Na wschodzie zaczęło szarzeć. Na 
ostrym zakręcie drogi Paterson t rąc i ! 
mnie łokciem w żebra. W odległości 
pięćdziesięciu kroków przed nami stalą 
zamknięta l imuzyna. Ł a w r y zobaczył ją 
jednocześnie ze mną. 

— Dobra ' — tzekł Paterson/ -
Frzyjechalcm tą maszynką, ale ty lna oś 
złamana 

Zauważyłem, że auto by ło przechy
lone lekko nabok. 

— Czy pan potrafi j a /naprawić? — 
'apy ta i L o w r y . 

Paterson nie odpowiedział. B y ł o-
gromnie podniecony i patrzy ł na auto ta 
kim wzrokiem, jakby się bał. że nas ktoś 
zeń zaatakuje. Ale stało się coś jeszcze 
dziwniejszego. Drzw iczk i o t w o r z y ł y się 
i z samochodu wyskoczy ła (zamruga
łem oczami jak od nagłego olśnienia) 
śliczna panna z T 0 b e n n o r y . 

Ja podszedłem pierwszy, L o w r y i Pa 
'erson za mną. Dziewczyna zamknęła 
drzwiczk i i stanęła przy nich nierucho
mo, z ręką w rękawiczce wsparta na 
klamce. L o w r y wtpatrzył się w nią z nie 
dowierzaniem jak w zjaw-e z innego 
świata. Wy jąka ł coś niezrozumiałego, 
może jej imię, zachwiał się lekko i, aby 
odzyskać równowagę, wb i l k i j w zie
mię. Wreszcie podszedł bliżej i zapytał 
z w y s i ł k i e m : 

— Skąd pani się tu wz ię ła? 
Jej wy raźny , lecz cichy głos za

brzmiał dopiero po c h w i l i : 
— Podwioz łam pana Patersona. 
— Spotkal iśmy się przypadkiem w 

Artgcar — wtrąci? Paterson — i popro
siłem panią, żeby mnie p ó d w / b i l a 

— i czekała nasi tutai cała noc? - . 

Kiwnęła g łówka. . L o w r y zwTócił 
się do roześmianego Patersona: 

— Dlaczego pan mi nie powiedział? 
Nie powinien b y ł ' p a n wciągać kobiety 
w taką niebezpieczną sprawę. 

Paterson spoważniał i podniósł w gó
rę ręce: -

— Ja nie:„ — zaczął. — Wszystko 
by łoby dobrze, żeby nie samochód. 

Nagle wyda ło mi się, że L o w r y chce 
jci coś powiedzieć nic licząc się ze 
świadkami. W y k o n a ł gwa ł towny ruch 
1... opanował się. Może spostrzegł się. 
że nie powinien korzystać z tego, że by 
fa sama, a może ona odczuła kobiecą 
intuicją, na co się zanosi, i odparowała 
niebezpieczeństwo naglą rezerwą. W re
zultacie L o w r y skłoni ł je j się trochę 
formalnie i przeprosił w w y m o w n y c h 
słowach, że miała przez nas taki kłopot. 
1, pociągając mnie za rękaw, spy ta ł : 

— Pani zna pana Haslama? 
Podszedłem bliżej i podaliśmy so

bie ręce. Uśmiechnęła się nieznacznie i 
zapanowało k łopot l iwe milczenie. Lo -
\yry stracił nagle in ic ja tywę. 

— Może panowie odprowadzą mnie 
do szosy? — zapytała panna. 

— Czy nie by ło pani z imno? — za
pytał L o w r y . 

. T - Nie. miałam koc i jedzenie. 
Spojrzałem na jej twarzyczkę, świe

ża jak poranek i ani trochę nie zmęczo
ną, ale zlekkai że się tak wyrażę , zam
knięta. Jeżeli widok L o w r y e g o sprawi ł 
.;ej przyjemność, to nie okazała tego 
ani ' trochę. 

— Chodźmy więc — rzekła. 
— A j , najwyższy czas. panienko, 
Paterson zawahał się. 
y - W samochodzie jest jeszcze ż y w 

ność, panienko? 
— Owszem, 

, Zabrał żywność i wyruszy l i śmy w 
dalsza drogę. L o w r y i panna szli przo
dem. Oboje by l i zmieszani 1 starali się 
iść zćaleka cd siebie, chociaż raz, kiedy 

1 ona-poślizgnęła się. on przy t rzymał ia, 

za łokieć. Nie mogłem opędzić się wra
żeniu zawodu. Spotkali się przecież w 
tak n iezwyk łych okolicznościach, że t i -
csucia ich powinny b y ł y objawić się 
spontanicznie. A tymczasem nic. Ma
szerowali i nic. Ona, naturalnie. bv ła 
przygotowana na to spotkanie i mogła 
opanować sytuację po swojemu. — T y l 
ko — ty l ko — czy by ła rada — myśla
łem, patrząc na jej zgrabną postać i za
chwycając się gracją ruchów, k tórą mu 
siała oczarować każdego mężczyznę. 
Na wschodzie stawało się coraz jaśniej. 
Na ziemię spadała rosa. Niespokojny w ie 
trzyk poranny wykręcał sic w różne 
strony, szeleszcząc w liściach i ugina
jąc wysokie, przywiędłe t rawy . Po w y 
darzeniach nocv wszystko to wydawa
ło się snem. Paterson przystaną! i rozej
rzał się naokoło. 

— Co takiego? 
— Wyda ło mi się, że coś... tego... Złl 

nami... 
Zakląłem z i rytacją. \ 
—• Jak jeszcze cUileko?' 
— Okc io sześciu m i l . 
Zaczęliśmy nasłuchiwać., ale świat 

tonął w ciszy. 
— A j . możem się omyl i ł . 
Rozgadał sie i korzystając z oddalę 

nia od młodej pary. opowiedział mi o 
Kilku swoich spotkaniach z L o w r y l n . 
Dowiedziałem się ze zdziwieniem, że 
l^owry spędził wiosnę i lato na Ardna-
murchanie u starej Gr izel i że odnowi ł 
jej dom i uprawi ł pole. 

— Nic dziwnego źc wszystko mu za-4 

pisała. W lecie nakopał jej i nasuszył 
ty le tor fu, żc starczyłoby ua opalenie 
nie w iem jakiego gmachu. I żniwa zr*> 
bi ł i dał nowy dach ną oborę. Powia* 
Jam panu. że nie zapomniał o-wczem. o 
żadnej óblużnionej obręczy na beczce, 
czy obruszanym kamieniu w murze. 
Widziałem na własne oc.iv. Miała po» 
rftocmkal A jak się z sobą pięknie zgar 
dżal i l . . , ,(P, e. n.). 
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Etbi n stoliiy. 
Życ ie W a r s z a w y w k i l k u 

w i e r s z a c h . 
P » e d wojną największe zapotrzebowa

nie na mater ja l do brnko-nai i ia u l i c doty" 
i z y ł o kamienia polnego. Obecnie kamień 
- t rac i ł swoją pierwszorzędną rolę. W oko l i 
i-ach *ff arszawy jest coraz mn ie j odpowied 
nie^o n ia tc r ju łu . Koszly t ranspor tu są zna 
rznę, wobec czego sprowadzanie do W ar 
ssawy przestaj. ' się ka lku lować. Pozałcm ka 
mień j)olny ttważuny jest przez urbanistów 
/.a mater ja l n ieopowtedni z p u n k t u widzę 
nia hitfjeny. Przy wyborze mater j i i łu na 
bruk wysuwa ile, ko- tkę ba/a l tową i g i u n i ' 
Umą, k l i nk ie r , a przedcwszyslkiem asfalt. 

• • * 

Podług danych wydzia łu f i nu i i : ono - p o -

i l a l kow igo magistratu w t. m. k inemalopra 
fy stol icy odwiedz i ło w lv i i i czasie l.OUO.UOO 
o?ól>. w grudn iu r '71.247, teatry w styczniu 
120.047. w g rudn iu 94.071, koncerty -w stycz 
n i i i 9.*17 w grudn iu 14.900. teat rzyk i w 
vi \c i r i i i i i 40.182, w grudn iu 38.422, i i n p r e -

/.v -poradyczue w styczniu 76.120, w gn id 
i t iu 7<'i.4'0. zawody sportowe w styczniu 
4;i.76'>, w grudn iu 121.516, cyrk w ł tycz 
n iu 60.491, w grudn iu 56.679. Ogólna frek
wencja wyniosła w styczniu 1..171.626, w 
grudnia 1.377.606. Zwraca uwagę wzrost 
f r - k w f i i c j i w- kinematograf a d i spowo 
dowało nbni/'«-iii<! cen. Potwierdzają to 
wpły wy z podatku w idowi-kowego, k t ó r " 
wyniosły w styczniu 277.847 z l . 57 gr. fz te 
^r: kinematografy dały 235.782 zł. 3 gr . ) , 
idy w grudn iu stanowiły one 411,740 zł. ty* 
gr. iz tego kinematografy da ł \ 266.405 zł. 
14 gr . ) . 

* • » 
P. wiecwojewoda przy współudziale 

prz< d-'aw ieiel i i i is ty tucyj społecznych, pro" 
Wulzacycl i kucbni i - dokonywa inspekcj i 
ku i l i en d'».i dożywiunia bezrobotnych stol i 
cy. Korn i ja próbowała jedzenia, p r repro 
w.tdzała rozmowy z bezrobotnymi , c i e m 
sprawdzenia, jak ie są ich postulaty. Wsicę* 
dzic stwierdzono wzorowe prowadzenie ku 
clir n. bezrobtf t l ł i v. y ra i ' j ją zadowolenie, 
n i c l i c / m c h za ' agi tatorów komui i is tye/ / 
i iyeh. wy k o r z \ s ' u jąey eli sytuację dla prowa" 
'lżenia agi tac j i , bezrobotni samorzutnie od" 
i l j w a l i w ręe • po l i c j i . Tn*pi 'kcj. ' t rwają w 
lah/.ym ciągu. 

Un ia 24-go lutego r. b. up ływu 100 lat, 
gdy w obecnym gmachu ttutru *A'ie!k?cgo w 
War.-zawie rozjioczęły się przedstawienia 
i.perowe. Pn ia tego była dana opera Rossi 
n i . - to pod t y l . „ C y r u l i k sewilski'*', Z oka 
aj ] fcj odbędzie się uroczyste przeds.Mwie' 
nie jubileuszowe w teatrze W i e l k i m . . ( 'yru 
f ika sewilskiego" pod k i e runk iem mużycz 
• \ r n d \ r . Tadeima Mazurk iewicza oraz w 
nowej zupełnie inscenizacji j reżyseri i Alek 
sandra Zelwerowicza. Nowe dekoiuc j : ; s t \ l o 
we i kos ' jurny przygotowują p rarnwn 'e 
teatralna według pomy.-łu prof. W i u r c n l i . i 
Drab ika . 

Zastój w rucha budowlanym na j lep ie j 
charakteryzuje ostatnie posiedzenie rady hu 
dowjunej magist ratu, na którem rozpa
trzono 20 pro jek tów, z których Ib" zatwi«>r 
dzono. a w stosunku do 2 decyzję odroezo" 
no. W s z y t k i zatwierdzone pro jek ty do" 
tyczą drobnych przeróbek. iNie zatwierdzo 
no ani jednego p ro jek tu większej budowl i 
m i e s z k a l w j lub fabrycznej . 

Oficer rezerwy oszukał inwalidę. 
Sędzia zamknął go w więzieniu. 

Warszawa, 7 lutego 
Inwalida wojenny p. Henryk Sl 

czewski, zamieszkały stale w Jabłonnie, 
skapitalizowawszy swa rentę inwalidzka, 

otrzymał 5.400 zł. 
Podczas przebywania w szpitalu ok«vgo~ 
wym im. Marsz. Piłsudskiego DfZf u!. 
Nowowiejskiej, Starczewski poznał A r. 
1929 b. kapitana armji rosyjskiej, ohceiv. 
rezerwy wojsk polskich, Michała Balan-
dowjeza. Bałandowicz uzyskał wkrótce 
całkowite zaufanie Starczewskiego, s.tćry 
powierzył mu posiadana gotówkę na za i o 
żenię rpólki, mającej na celu 

dezynfekcję aparotów telc1onhzt.\:ch. 
Gdy po upływie ki lku miesięcy ó t i ; 

czewski spostrzegł, że spółka jeszcze ni? 
została zarejestrowana, zwrócił sie z in l ' i -
wencją do Rałachowicza. którv zmuszo

ny zarejestrował w sadzie handlowym na 
nazwisko swej żony spółkę p. n „ D a l " . 
Starczewski występował w tej spółce jaku 
udziałowiec w sumie 500 zł. 

Po ki lku tygodniach okazało się, że 
Bałandowicz wydzierżawił firmę zrzesze
niu oficerów w ten sposób, że Starczewsk-
został pozbawiony/^ic/i^o/tufe/i' wpływów 
Oszukany rozpoczął śledztwo na własna 
;ękc i ustalił, że Bałandowicz mi:d j t 
kilka spraw o oszustwo i sprzeniewierz 
nia. M . in. oszukał Joska StawicKiego 
na 10.000 zł. 

P. Starczewski zawiadomił o oszu
stwie władze policyjne, które po przepro
wadzeniu dochodzenia, przekazały spra
wę sędziemu śledczemu. 

Wczoraj z polecenia sędziego Bałan
dowicz osadzony został w wiezieniu. 

Kto sfałszował testament? 
W a l k a żony z rodz iną m ę ż a o spadek. 

K R A T E C Z K I . 

KOBIETA NERWOWA. 
C e n n e 

Nie denerwować się! Spokojnie 1 — 
oto jedyne lekarstwo, jedyny przepis na 
długie życie. Już dzisiaj wyobraism 
•sobie, gdy w dniu moich setnych uro
dzin udzielać będę przedstawiciel m 
prasy wywiadu na temat: „co pan robił, 
aby dożyć tak sędziwego wieku?" 

Nie po fz f l j u j ę zresztą czekać frik 
długo, aby na ;o -pytanie uclzjekć od
powiedzi. Mogę to zrobić już dzi.-iaj i 

Zbchować wycinek na przyszłość co 
stanowi piękny dowód mojej przo^k l i -
wośei i troski o przyszłość, jak i dążno
ści do ułatwienia pracy moim przyszłym 
kdegom zawodowym z końca XX w i rku , 
(a raczej poc/ątków XXI) Wywiać! ten 
będzie więc miał mu. w. treść następu
jąca: 

— „Dożyłem, moi panowie tak pięk
nego sędziwego wieku, dzięki stosowa-
niu w życiu k i lku rozsądnych za«.ad, 
którehy można ująć w formę „pnyka-
zań dla amatorów długowieczności* -. Oto 
OWe przykazania' 1) nigdy 1 niczerr. nie 
przejmuj się. gdyż przejmowanie s> nic 
.'eszcze nikomu nie pomogło, 2) jedz | 
wolno i z troską o to, co jesz. Ji.-dze- I 
nie jest znacznie ważniejszą s,n?wą, niż j 
lo w nas starają sję wmówić nasze żo. 
ny, 3) postępuj od dnia ślubu tak, jakbyś 
nie miał żony a unikniesz fataln.-rh i 
przyśpieszających starość skutków mał
żeństwa. 4) p i j , jeśli luh>z • potrafisz, j 
gdyż a l koho l konserwuje, co potwier
dzi każdy lekarz, 5) zmieniaj ezjjBłO 
kochanki. gdyż da ci to złudzenie mlo. 
clości, fl) nie łudź się nigdy co do wier
ności kochanki i przyjaciela a unikniesz. . 
-•rzez to njepoirzebnych rozcznowuń. 7) | 
kiedy możesz jechać s a j i T c h r d e p i - i 
i.ie jedź tramwajem, k.edy możesz je
chać tfamwajeni — nie chodź pieszo, a 
zachowasz siło nóg. 8) nie pal nigdy p i . 
pierosów — kiepskich. 9) Mów zawsze, 
że masz więcej lat n'ż w rzeczywisto
ści, a każdy nowie: ach, jak pan mh do 
wygląda i 10) nie umieraj w mlodo'>i t 

a doczekasz starości. 

Ponadto mogę dodać, że nie n d?ży 
zbytnio przejmować i'£ \nacą, p/aca 
bowiem v\zbogaca tylko w powieściach 
dla młodzieży i przatem niepotrzebnie 
wyczeniuje. Zresztą nikt r.igily rtie za-
l>łaci. za prace tyle, ile według nasze
go mniemania jest ona warta' ' - . 

r a d y . 
Oto tekst wywiadu dla mojch pętom-

pych , 
W URZĘDZIE. 

Niestety do moich wskazati nic sto
suje się 55.1ctnia Antonia Wężyk, k tóra 
pozwalała nerwom Rohą powodować, co 
naturalnie nunjało się fatalnie odbić 
na kolejach jej życia. 

Antonina Wężyk jest ^ez pracy. An
tonina Wężyk nudziła się z tego powo
du i denerwowała gdyż nawet H a ^ H z -
kie^ pogawędki — nie zdołały wyłado
wać z niej całego bardzo znacznego 
zajMłsu łemperamentu i nerwowości, jr.ki 
Antonina posiadała we wnętrzu swej 
rozgoryczonej duszy. 

Wylew tego temperamentu nailt j>i l 
w dniu 2 stycznia rb. Tego bowiem dnia 
Antonina udała się do lokalu P. 11 P. 
I \ , celem otrzymania zapomogi. Po
nieważ wydawało jej się, że czeka 
zbyt długo na załatwienie swej -pra
wy nodes/ła do okienka p. Stefana Cza 
bińskiego, nawymyśiała mu od ostat) 
nich rbrazila go i t. d. 

Spisano protokół *t wyniku którego 
Sąd Grodzki skazał Antoninę Węży 1: na 
2 miesiące aresztu Jerzy Krzecki. 

Tt A I R MirjSKI. 
..PANI N i t CHCE MILC DZIECI" 

K- ::ic('i,i w 4 aktach Klemensa Vaute|a. 
Zułjadnietifc kobiely. kl<i<u nziii^e tvlkr> 

M - rt. zabawy i bary M w c i l o dzistai ną sw«J 
*ktua!:i.isci. zwłaszcza w Europie gdzie t y p 
..;iv i' vkJński -i pamiy zastąpiony zn:.tal w du . 
/. i n,:,rw kon:«tt pracniaca. Jeśliby autor na
pisał s-<t'ik; na tle konfliktu ttdcdzy iracicrzyil-
s iw.ni a praca, datby sztukę w założeniu przy-
i;.iiii'iii'j,i. :»njrcsu!iica. T i k jednak jak się stało 
I'.. i h l j t l i ć iiiicć dzieci", nic Interesuje ani 

f:di:da zabawia ..knrr.cdiowością''. Ten 
.low.-ir' nfa 4noiu liczyć na pi-wodzcrtle. to też 

n;il.ż\' SńC li;dzit W do \c?.o (ihiR:3KO żywo. 
Ui na afiszu t^tm.-lnytn. 

' ^li w sztuce Vautcl'a były ewentualnie .ia 
kies mcuuii ly c!vkawszc. to reżyser p. Srle-
tyrtski ni.- potrafił ich. niestety wydnbye. Szttt. 
I-i nta tempo niczwjkte rozwlekle, akt trze. 
ci st.diowlacy dla reżys-ra wdzlęcsite p.->!e 
popija, zi-twlnic n e zostid wyk.irzystajpy. i iest 
mar;v-y. wlccza:: - się i przez to nużący 

\Y\ konawey tvm razem iv!e sta«ęi( m w y . 
- »ko(tcl zaddipia. Jedynie może p. !»'<rzyutowsk.i 
siwt^/^-l.i p--;:je dainy z półświatka z taleu-
tetn i ui. i . iktrm PtzekcHiaivem. rów.ueż epizod 
p Lenku wyp.ult iidatnie. Natomiast pp Wasiit-
tyńsk.t. Cboltwcka, Mrowiński i inni potraktowa. 
11 twt roli, "arówne t aiilorein bez. wcwnt t r / -
itiirn pi-zekoiuinla. P W cjtrzyn w epizodzikn 
r-bir u mód. Dekorator p. Jarocki flil nowy 
d' w. '»! s\\ e<«> :stoei;-gy talentu St, Sap 

Ze Lwowa donoszą: 
Wydział śledczy bada obecnie cieka

wą sprawę fałszerstwa testamentu, do
konanego na szkodę Ewy Fedyn, za
mieszkałej Zadwórzańska 28. 

Mąż p. Fedynowej, Józef, był pracew. 
nikiem w Miejskim Zakładzie Czyszczę, 
nia Miasta. W polowie października, po 
krótkiej chorobie, zmarł bez testamentu, 
mimo, że pozostawił majątek w posta
ci części realności yrzy ul. Zadwórzati-
skiej 28 oraz biżuterję. 

Dnia 12 grudnia ub. r. do sądu giodz-
kiego nadszedł zapieczętowany li-st, za 
wierający testament Józefa Fedyna. spi
sany jeszcze przez niego w dniu 4 paź
dziernika ub. r. Wedle jego testamentu 
Fedyn zapisuje część realności ojcu 
swemu, Janowi, siostrze biżuterję męs
ka, a żonie urządzenie domrtwe. 
Najciekawsze w tvm testamencie jest to, 
że nazwiska śy^ idków, jakie fijtruruja. 
na nim, są nieznane żonie Fedyna. Zaz
naczyć jeszcze należy, że urządzenie 

domowe stanowiło już oddawna włas
ność Ewy Fedynowej, nigdy nie nale
żało do je j męża i tern żarnem mąż r.ie 
mójrł jej tego zapisać. 

Testament ten przesłał sąd do kance
lar i i notar.ja!nej W. Mayera, która mia
ła się zająć wykonaniem ostatniej woli 
zmarłego. 

Wiarygodność tego testrmentu zac.e. 
piln żona. podając, że w dniu 4 pjt?dtfer 
nika mąż jej był wprawdzie chory, ale 
choroba ta była nie groźna i wcale sie 
nie spo'Ttziewał, że wkrótce umrze W 
dniu tym -;>rzez cały czas żona hvła 

przy mężu i nie widziała, by pisał ie<* 
Łtamcnt oraz by świadkowie, f igurujący 
na tym testamencie, przyszli do jej do
mu. 

Po otrzymaniu wiadomości o testa. 
mencie, Fedynowa udała się do jednego' 
ze świadków i zapytała go, kiedy pod
pisał testament i wśród jakich okolicz
ności wezwano go na świadka przy spi
sywaniu ostatniej woli zmarłejro. fiwis-
ciek ów z zdziwieniem stwierdził, ni
czego nigdy nie podpisywał 
i nic nie wie o żadnym tesjamencie. W 
doniesieniu swem s-kierowanem do Wy
działu śledczego, podnosi p. Fedynowa 
jeszcze jeden ciekawy moment; anonimo
we przesianie testamentu do sądu. Z w ra j 
ca uwagę na to, że po śmierci męża c , u -
kała rodzina testamentu w domu, oiffdzi* 
go jednak nie można było znaleźć 
wszyscy byli przekonani, żc Fedyn przed 
śmiercią nie spisał ostatniej woli. 
Nagle ku zdziwieniu wszystkich pizvclio 
dzi do sądu list, zawierający testament 
i to z podpisami takich ludzi którveh 
nigdy Fcdvn nie znał, nie utrzymywał 
z nimi żadnego kontaktu, więc ttnd.no 
jnzypuśeić, by w dniu 4 października, kio 
<\y przebyw.il przez cały dzień w do
mu, mógł zawezwać właśnie takie? o-
soby, które mu były dotąd niezn.iiie 
zwłaszcza jeśli chod/ lo o fakt tak do
niosłej wagi, jak spisanie ostatniej svc j 
wol i . 

Doniesieniem u. Fedynowej zajmu
je się obecnie Wydział śledczy, który, 
przeprowadza w (ej sprawie dochodze
nia. 

Adorator królowej dancingów. 
Płomienna miłość sekwestratora. 

Z Przemyśla donoazą: 
Bohater tragedji miłosnej Kazimiera 

Aleksander Obcrle, który strzelał do 
tancerki Mar j i Lewickiej, naMępnio zaś 
ciężko e{ę zranił, zmarł w ł^płtalO. 
Oberle, któremu kula utkwiła w móz
gu, do ostatn.ej chwil i nie odzyskał 
pizytomnośei. Trageclja, której szczegó
ły zamieściło „Echo" stalą się żródle.n 
licznych komentarzy i uwag głównie dla
tego, że Oberle. który był egzekutorem 
podatkowym, miał popełnić szereg na
dużyć pieniężnych w związku z swojeiu 
stanowiskiem służbowym. 

Urząd skarbowy, w którym Oberle 
pełnił swoje obowiązki, na wieść o tra
gedji i towarzyszących jej okoliczn'o." 
ściaeh, zarządził też natychmiast emr-
giczne dochodzenia gruntowne i perlu-
strację czynności egzekucyjnych zmar
łego. Już od dłuższego czasu było bo
wiem znanem, że Oberle, który w chwil i 
zgonn l ie /y l dopiero 25 lat 
(byt żonaty i miał dwoje dzieci) zabawia 
się po nocach, a koszty tych zabaw 
znacznie przerabiają jego dochody u-
rzędnika X st. sł. Niezależnie od tego 
zaś Oberle popadał w długi, zwłaszcza 
w związku z szerokim jestem w loka
lach rozrywkowych. 

Sytuacja ta pogorszyła się jeszi.zc 
bardzej, kiedy na drodze jego życia zja 
wiła nią. Marja Lewickr.. zwana .Wo
lową dancingów, fortancerka, cjes^ca 
się dobrą opinją, co w tych sferach by
wa rzadkością. OLerle zapłonął do mej 

gorącym afektem. 
Zaczął :-ie więc romans, niebezpieczny ro 
mans, jeden z tych, którego założenie 

i rozwój bywa wprawdzie tuzinkowy, 
który zakończył się jednakowoż tak 
tragicznie pod drzwiami ubóstwianej. 

Obcrle coraz systematyczniej się za
pominał. Pewna oziębłość gwiazdy par. 
leietów tanecznych, która się odnosi
ła do swego adoratora z wyrach "•.tną 
rezerwą, nietylko nie ochJodzila uczuć 
Oberlego, ale przeciwnie... Stawał do 
więc coraz nalarczywszym, 
bywał coraz caęstszym gościem, chciał 
stale się stykać i widywać Lewj i ! o . 
Wysi łk i te były kosztowne i nieobli
czalne w swoich naistępslwach. To też; 
Oberle, znalazłszy się raz na równi po
chyłej, zesuwat sję coraz niżej. 

Nie ulega wątpliwość;, ie n.i roz-. 
paezliwe postanowienie Oberlego 7loż', ł 
się szereg pobudek, silnie i logicznie zs 
sobą się wiążących. A wlęe nieszczęśli
wa a jednak kosztowna miłość. niew;it-
pliwe nadużycie pieniędzy skarbowych, 
ściągniętych od podatników, długi a 
wkońcu złe pożyć> d-om.jwe, jako lo
giczne następstwo lekkomyślnego trybu 
życia. 

Ten bilans dal Oberlemu j ak " -:ildo 
zniechęceni do życia i 

wetknął mu do ręki broń, 
z której zamierzał położyć kres niP(v1-
ko solne samemu, ale także strącć w 
otchłań śmierci wybraną swego serca. 

SłraSZną t? robotę udało mu się wy 
konać tylko w polowie, gdvż Marja 
Lewicka, lekko zraniona wkrótce zdro
wa zupełnie i ..czarująca urokiem boha
terki nicben-tfeczr.ego romansu, wróci 
jako tancerka na parkiety dancingów 
w lokalach rozrywkowych. 

E D M O N D J A L O U X . 

Fotografia. 
— Miłość! Szczęście' — rzekł Michał 

Euv>-jge, — ach! jakże niezitzczalne w 
rzeczywistości są pojęcia, jakie podszywa 
my pod te słowa, chcąc ująć je dokładnie! 
T k w i w nas jakaś ze :rodkowana potęga, 
całkowicie niezależna od nasze? woli , a r.ą 
dząca temi źródłami czaru życia! 

Michał F.uvrige zapalił gasnącą fajkę 
i spojrzał na mnie z wyznaniem. By i sw? 
go czasu słynnym inżynierem, któremu tech 
nika zawdzięczała poważne udoskonalenia 
w niektórych działach mechaniki. Doszedł 
do znacznego majątku, z którego nie ko
rzystał, ponieważ nie odznacza? sie kosz 
townemi upodobaniami i prowadził życie 
?amotne niewymagajace.cro człowieka. 

Stary juź jestem, — rzekł rai — więc 
opowiedzieć panu mogę swoja hictcrię. 
NJie opowiadałem jej dotąd nikomu, b? 
jest zanadto bolesna. 

„Ożeniłem się bardzo wcześnie z .nlo 
dą dziewczyną, cudowną pod każdym 
względem, której nigdy kochać nit? pr/e 
stałem. Nazywała się Nicole Glci* in- . 
Ojciec jej posiadał liczną rodzinę, z którą 
poróżnił się oddawna na ile jakich* spraw 
pieniężnych, iecz nigdy nie zainter. sowa 
lem się niemi bliżej Ą zresztą nic mnie 
nie obchodziły, Nicole była uosobieniem j 
Wszystkiego, czego oczekiwałem od ket/e ( 

ty — zony. przyszłości i marzeń otcicr. '• 
Odznaczała się niezwykłą uroda, b/ la r o 
fcra, inteligentna i wyjątkowo raz&ądta. ! 
Spędziliśmy lala naszej pierwszej najpięk I 

niejszej młodorci w szczęściu bez grenie, 
aż pewnego dnia... 

„Zmuszony jestem w tym tankcic 
mojej cpowie.-ci wtrącić dygresję. Nalen 
szym moim przyjacielem był skrzypek, 
Robert Chanljtre, człowiek niezwykle ula 
lenłowany, ale charakteru niespokojnego 
i '-./-nurego wieczyście ze wszystkiego nie 
zadowolony, podlegający napadom hipo 
chondrji, przeciwko którym był bez-ilny. 
( i dy nawiedzały go, nie miał na nie inne 
go ratunku prć.cz długich, nocnych space 
iów w najdziwaczniejsze okolice. I o w a 
rzyszylem mu często wśród takich przecha 
dzek. Ruch i zmiana otoczenia w v / v w ł l y 
go z otchłani tajemniczego bólu. przywra 
cając mu równowagę ducha. W ten ipo-
sób dzięki memu, poznałem różne fanta 
styczne i nieznane m' zakątki ParyżJ- v v 

których orjentował się świetnie, kisnrjąc 
sie "r.stynktem psa czy też owadu 

Pewnej rocy marcowej zna!e/M'śmv 
się na w/sokojciacli Char inne i Mćn: i 
»nofj łant. Była piękna choć chłodna noc 
księżycowa. Robert wynurzał swe żale, 
biorąc świat cały na świadka swych nic 
szczęk i zawodów, przywołując w tew 
B.v.y na naszą nieszczęsną phnełę. Słu ha 
łem s<o cieridrwie, ponieważ jego skargi i 
narzekania nic robiły mi głebszei przvkro 
: :ci. a jemu przynosiły istotna UIRC. w ł ó 
czy!;.'my sie więc po jakichś nieznanych 
mi miejscach, mijając, w ciasnych, krętych 
ulKzkach pomiędzy tfarejrti, zaparlajacemi 
się domami, jakieś postacie w c/apkac-t 
i sandałach, mdobne do prześlizguiących 
?i wid-m. \T'końcii weszliśmy w tike^ uli 
cc, przypc ninajijcą drof^ę wiejsk-ł w tym 

' cdleglym zak j lku Paryża. Przecliodzt'1' 
siny ohck domów, jakby żywcem przenie 
sionydi z Aubagne lub Ouimperle. Tryb 
;:yc ;a tulai byj tak dalece prowincjonainy, 
że przed r d n y m z domów ^pcłl-zeg en 
na krzeile miskę z płynem w której (ez;dy 
jakie; fo!'.grafje. D la żartu wyciągnąłem 

, z płynu tedną z. nich i obejrzałem r>-"->' 
-'\vietlc ki iężvra, padającem wprost na nią. 

; Wstrzą^n-.erie, jakjcgo doznałem. było 
[ gwatowne, cn,a! nie przewróciłem sie poci 
wpiywew uczucia, i i wszystkie w 'ad / 0 
moje odrazu odma^yiają mi poslusz'; islw.t 
N a fotografii bowiem rozpoznałem meja 
żonę w czułem objęciu, młodego, broda 
tei; ; mężczyzny. Bez tłowa podałem od 

i bitkę : u,ii. i i:.,- owi. 
— Nicole! — zawołał. 
— A zatem nie podlegam złudzeń.u 

wzrokowemu? — izekłem — X'cole. 
istotnie. 

— Ł k im. ł 

— V?e /nam U:go osobnika 
Zupełnie machinafoie złożyłem f / o 

, :a ł ję /powrotem do płynu i oddaliliśmy 
się w tfiiir/eniu. 

H-yitunr będzie nadmienić, jakie re 
fhksje r r 7ychodz i ł v mi tej nocy i dr.i na 
stępnych. \ ; c o l e t y ł a w bliskich st<;«un 
kach T. iak ms mężczyzną, którego nie zna 
łem i o k tńyrn nie słyszałem od niej nńrdy 
W życie moje wstąpiła zazdrość, a i n ;a 
nieszczęście. Starałem się zapomoca utai o 
nego .dcci/lwa wykryć prawdę. Po..';-»ą 
łeoi się tak dalece, że powierzyłem pry 
watnym detektywom śledzenie moici ż^ny 
Sprawozdania, jakich mi dostarczali bv!y 
tak absujrciaine i sprzeczne, iż zanicęłrał«nt 

dalszej ich pomocy Nie dowiedzialcn. aię 
zresztą, niczego o brodatym mężczyźnie. 
z Charonne, o którego mi chodziło. 

Wkrótce przestałem być dla Nicole 
ufnym i kochającym mężem, jakim byłem 
dotychczas. Stałem się zazdrosny, zgerz 
kniały i zgryźliwy. Zatruwałem jej życie 
swoją podejrzliwością, sbłemi scenami i 
złośliwością. Z razu buntowała się pzeciw 
ko memu okrucieństwu, arie później, widząc 
iż szczęście nasze minęło bezpowrotnie, z 
rezygnacją przyjmowała moją zgryźhwo.c" 
i wybuchy gniewu. Ja zaś mimo wol i j v i a 
domv niesprawiedliwości, znienawidziłem 
Nicole. Często przebywałem poza.domem 
i zdradzałem ją. Powiesz, że należało prze 
konać się wpierw, nim doszedłem do tych 
niegodnych praktyk. A l e czy można okiełz 
nać swoją pasję? I jakież.znaleźć godzi
we wytłumaczenie dla faktu, że żona mo
ja fotografowała się w objęciach niezna
jomego mi mężczyzny? 

Mec ie nigdy nie cieszyła się zdio-
u-iem i odpornem sercem. Wyrzucam so
bie dziś z straszliwym bojem, że brutalną 
swą gwałtownością przyśpieszyłem jej 
zgon Zmuszona dla podtrzymania zdro
wia do wyjazdu na Riwierę, zmarła lam 
nagle któregoś wieczora zimowecc. 

Wobec trupa jej z oślepiającą jasno
ścią uderzyło mnie objawienie o iei zupeł 
nej niewinności. Zatrułem własne i jej ży-
cte na podstawie podejrzenia, ale jakiego 
podejrzenia! A najgorsza była dla mnie 
''wiadomość, że gdybym mógł przywrócić 
jej życie, wróciłyby także moie wątpl i
wości. 

O d owej chwil i ipipeło dwąjzjeicia 

lat — były to smutne lata, zapewniam cu 
na, bezradosne i beznadziejne... lata pracy 
i śmiesznych ambicy j . . ale należało czemś 
zagłuszyć ból. prawda? Po tym okresie za 
warłem spółkę techniczną z niejakim Pro 
sperem Dreuil le, człowiekiem niezwykle 
sympatycznym Stosunki nasze zacieśniły 
iiC wkrótce, i kiedyś zaprosił mnie do sie 
bie. Niewiem jak opisać panu moje v/zui 
szenie, gdy z głębi salonu wyszła na moje 
spotkanie, jakby zmartwychwstała Nicole 
— takby wyglądać musiała gdyby Oocze 
kała lat pięćdziesięciu. Zatrząsłem się p •<,' 
wpływem gwałtownego wrażenia... 

^r- N ie jesteśmy sobie obcy — rzekła 
mi, — m a t k a moja była z domu Gićteins, 
ciotka pańskiej żony A l e pomimo to nie 
widziałam Nicole od czasów jej niemowlę 
ctwą. Rcdzuw nasze były powaśnione, 
jak ongi rody MonteccHi i Capulettt... Ale 
co panu jest? 

Zbladłem tak strasznie iż sadziła, żę 
zemdleję. 

— Gdzie państwo mieszkali okołc 
1910 i.? — zagadnąłem Zaśmiała się. 

— Byliśmy wówczas bardzo biedni... 
mój Prosper \ ja... mieszkaliśmy w mał*; 
uliezee, której nie zna pan z pewnością. . 
w dzielnicy Charonne. 

T e j nocy zgłębiłem otchłań ludzkiej 
rozpaczy do dna Cokolwiek iuż spotka 
mnie w życiu, nigdy temu nie dorówna. 
Powie pan, Że była to igraszka przypad 
ku... Nie o fotografjc o i j chodziło, V r . 
żs obudzić zdołała potworne rlemony, j u i 
nieśwfadofiue drzemiące w e mnie, które 
zniweczyć mogły życie mei żony i moje 
własne* T ł u m . LI. M . 
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